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Za redakoyą odpowiedzialny 

Wincenty Solewaki w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycya i Biuro redakcyi przy 
Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Rękopisma

nadsyłano Redakcyi nie zwracają si<£ i niszczone 
będą.
Listy

¿o RCdakcyi, Admińistracyi i Ekspedycji winny 
być frankowane.

Z Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państw!« 
ńiemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel­
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Daaii,

Prancyi, Anglii i Szwecji 12 nurek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackhgo należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (Inseratów):

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 feu. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusira 

tłumaczenia).

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des Grands Augustins 3; pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla „Dziennika Poznańskiego“ przyjmują: w Warszawie Rajchmann i i rendler, Uiioa Senatorska 1. 22. — 
W Paryżu pan Adam, RueClément 4. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. — W Frankfuroie nad’Menem M. Daube j- Comp. 

,W Wrocławiu M. Daube £p Comp., Haasenstein Vogler i Rudolf Masse. — W Pleszewie L. Zboralski.

PO ZON, 22 maja.

W niedługim już czasie należy sig spodziewać od­
roczenia na czas dłuższy tak parlamentu niemieckiego 
jak pruskićj izby deputowanych, których sesye przecią­
gnęły sig już i tak niezwykle. Parlament bowiem obra­
duje już od listopada z. r. a sejm pruski od stycznia. 
To też po ukończeniu pierwszego czytania projektu spi­
rytusowego, co ma nastąpić w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia, przekaże go parlament komisyi i odro­
czy sig aż do ukończenia jćj prac. Pruska zaś izba de­
putowanych ma sig odroczyć 5 czerwca, po drugiem czy­
taniu projektu dotyczącego ustanawiania nauczycieli i 
nauczycielek a zmieniającego konstytucyą. Zbierze sig 
zaś ponownie około początku miesiąca lipca na zakoń­
czenie tegorocznćj sesyi. Ta chwilowa chociaż przerwa 
w pracach ciał prawodawczych tem jest pożądańszą, że 
posiedzenia parlamentu świecą już i tak wielkiemi pust­
kami.

Grecya ma już nowy gabinet pod przewodnictwem 
Trikupisa. Skład jego jest nastgpujący: Trikupis został 
prezesem, ministrem skarbu i tymczasowym ministrem 
wojny, Vulgiotis sprawiedliwości, Manetas oświecenia i 
wyznań, Dragumis spraw zagranicznych, Lombardos 
spraw wewngtrznych a Theodoraki marynarki. W dniu 
wczorajszym składał nowy gabinet przysiggg do rąk 
króla.

Spodziewać sig obecnie należy ogłoszenia rozkazu 
demobilizacyi, a jak depesza ateńska z dnia wczoraj­
szego donosi, powrócił już do Aten z nad tureckićj gra­
nicy pierwszy batalion pułku załogującego w stolicy. 
Samo sig przez sig rozumie, że dopóki wszystkie wojska 
greckie nie zostaną cofnigte od granicy a nastgpnie woj­
ska tureckie również nie opuszczą granicznego kordonu, 
przyjść może przy pierwszćj lepszćj okazyi do małćj 
między niemi utarczki. Tak też rozumieć należy tele­
gram donoszący, że pod Larissą na turecko-greckićj gra­
nicy zamieniły przednie straże greckie z tureckiemi kilka 
strzałów. Zajście to nie wywoła przecież żadnych za- 
wikłań, ani też nie pociągnie za sobą żadnych złych 
nastgpstw.

„Politiscbe Corr.“ dowiaduje sig z Filipopola, że ks. 
bułgarski po ukończeniu objazdu wschodnićj Rumeiii, w 
którćj wszgdzie przyjmowanym był z wielkim entuzya­
zmem, udaje sig obecnie do Warny. Opozycya, którćj 
przywodzi Cankow, wydała proklamacyą, wzywającą lu­
dność do niebrania udziału w wyborach. Proklamacya 
ta wszakże nie odniesie pożądanego skutku, ponieważ 
wedle informacyi „Polit. Corr.“ udział w wyborach bgdzie 
bardzo wielki.

Dzienniki otrzymują nadto wiadomości o zamachu, 
jaki miał być uknutym na życie ks. Aleksandra, ale dość 
wcześnie odkrytym. Szczegółów brak dotąd wszelkich. 
Pomigdzy aresztowanymi spiskowcami miało sig znajdo­
wać kilku cudzoziemców. Ile w tem doniesieniu prawdy 
rzeczywistej, na razie powiedzieć sig nie da, w obec 
przecież ustawicznych agitacyi płatnych wysłanników 
Rosyi i zamach na życie ks. Aleksandra nie byłby żadną 
nadzwyczajnością. Na mityng urządzony przez opozy- 
cyonistów w Filipopolu przybyło wielu ajentów Canko- 
wa z rewolwerami. Na szczgście z okolicznych wsi 
przybyło na mityng około 5000 ludności, która rozpg- 
dziła inieyatorów mityngu i poodbierała im rewolwery.

W Serbii ma być w bliskim już czasie zwołane ze­
branie celem przyprowadzenia do skutku fuzyi pomigdzy 
liberalnymi a radykalnymi. Rezultat wyborów do skup- 
czyny dotąd nie jest jeszcze wyjaśniony całkowicie. Opo 
zycya twierdzi, że rozporządza 74 głosami.

Rosyjska para carska wyjechała z Sebastopola do 
Mikołajewa. P. Giers zaś przybył w dniu 19 b. m. do 
Kijowa, gdzie ma przez trzy dni zabawić, Dzienniki 
zapowiadają już wizytg p. Giersa u hr. Kalnokyego i ks.

W prądzie nowych idei, które przypłyngły z Fran­
ki, nadeszły do Czech zasady powszechnćj równości mig­
dzy ludźmi, uznanie i szacunek dla warstw ludowych, 
Sraniczące nieraz z sielankowem marzycielstwem, które 
jednak jako reakeya przeciw poprzedniemu przygngbie- 

było koniecznem. Prąd francuzkich idei rozlewał 
tak szeroko i tak szybko, że dochodził wprost do 

‘udu i mianowicie wśród sekciarzy religijnych we wscho­
dnich Czechach odzywał sig głosami, które były jakby 
ywo odbitem echem z klasztoru świgtego Jakóba w
“aryżu.

. Koło Jilemnic, sekciarze podawali jako wyznanie 
Wiary, że w przyszłości nie bgdzie ani hrabiów ani ba­
ronów lecz tylko jeden jedyny stan. Nie świgeili ani 
podzieli, ani sabatu, ale obchodzili każdy dziewiąty 
dzień dekady.

Rychtarz jeden pod Nowemi Hradami z całą nai­
wnością dziecka ludu opowiadał, iż Francuzi przyjść mu- 

chociażby z obłoków spaść mieli. Jeżeli nawet w 
dległe doliny u podnóża Krkonoszów, do oddalonych 

, .'osek mało związku z Pragą mających, zalatywały ja- 
leś nieokreślone bliżćj echa nowego porządku rzeczy, 
'*e silnićj budzić sig musiało to nowe życie wśród 

joiodzieży, która z ludu wyszedłszy, gromadziła sig dla 
at)ycia wiedzy w aulach pragskiego uniwersytetu. Wła-

) Mieliśmy nadzieję, te na tem miejscu ogłosimy cały 
19 - o p> Parczewskiego, jaki miał na sali bazarowój w dniu 

' -0. marca. Nadzieje nas zawiodły; odczyt ten bowiem 
0„l “zielnćj broszurze będzie nakładem księgarni Żupańskiego 
gs„0Szony- Korzystamy wszakże z uprzejmości prelegenta i ogła­
dy z rzeczonego odozytu jeden ustęp.

Przyp. Red. ,Dzień. Pozn,“

Bismarcka, dla porozumienia sig co do planów na przy­
szłość. Wiadomość ta wszakże należy dotąd przynaj- 
mnićj, do rzgdu dziennikarskich pogłosek. Uderza, że 
prócz „Timesa“ i innych angielskich dzienników, prasa 
w ogóle nie przywigzuje donioślejszego znaczenia do 
ustgpu w rozkazie cara do floty czarnomorskićj, podno­
szącego ewentualność zbrojnego zatargu. Znamionowa­
łoby to pewność europejskiego pokoju, o którego za­
kłóceniu na teraz przynajmnićj nie myśli żadne mo­
carstwo.

W dniu dzisiejszym nastąpi chrzest nowo urodzonego 
hiszpańskiego króla, który otrzyma imię Alfonsa XIII. 
Ojcem chrzestnym ma być Leon XIII, jak sig dowiaduje 
„Osservatore Romano.“

Do „Polit. Corr.“ donoszą z Lizbony, że obiega tam 
pogłoska, iż po ślubie królewicza, król Dom Luis odda 
mu korong a sam cofnie sig w życie prywatne.

Senat wggierski przyjął na wczorajszem posiedzeniu 
jednogłośnie projekt pospolitego ruszenia, po krótkiem 
przemówieniu ministra obrony krajowćj, Fejervary.

Stosunki pomigdzy Niemcami a [Francyą coraz bar- 
dzićj sig ozigbiają. „Badische Landesztg.“ donosi, że ofi­
cerom we Freiburgu odczytano w tych dniach rozkaz ce­
sarski, na mocy którego niemieccy lub pruscy oficerowie 
bawiący obecnie we Francyi, mają bezzwłocznie kraj ten 
opuścić, a ci, którzy udali sig tam dla wyćwiczenia sig 
w języku francuskim, mają wyjechać w tym celu do fran- 
cuskićj Szwajcaryi. Do wiadomości tćj dodaje „Post“ 
od siebie, że słychać już różne skargi podróżujących po 
Francyi Niemców na zbyt surowe praktykowanie prawa 
o szpiegostwie. Władze francuskie miały już w pobliżu 
Belfortu przytrzymać kilku architektów i inżynierów ze 
Strassburga, którzy zwiedzali tameczną okolieg.

W sprawie wydalenia z Francyi książąt należących 
do panujących dawnićj w kraju rodzin, donosi „Journal 
des Debats“, iż rząd na pewno poweźmie w tym wzglg- 
dzie inicyatywg i zarządzi wydalenie książąt wydaniem 
odnośnego dekretu. Decyzya gabinetu w tym wzglgdzie 
ma nastąpić dopiero w przyszłym tygodniu. W dniu one- 
gdajszym odbyła sig już w tćj sprawie narada gabineto­
wa, która trwała blisko trzy godziny. Orleanistowskie 
pisma spuściły bardzo z tonu i zaniechały zupełnie pro­
wokujących artykułów.

Nie potwierdzają sig doniesienia niektórych pary­
skich i wiedeńskich dzienników, jakoby bawiący w Pary­
żu w. książę rosyjski Włodzimirz miał konferować z p. 
Freycinetem w sprawie odwołania z Petersburga jenerała 
Apperta. Faktem jest bowiem, że ambasador rosyjski 
w Paryżu baron Mohrenheim, który wyjechał za urlo­
pem do Petersburga, nie tak prgdko powróci do stolicy 
Francyi.

Angielska izba gmin odroczyła dalsze obrady nad 
bilem irlandzkim do poniedziałku.

Wydalania.
Od p. A. Heinemanna, właściciela hotelu „Pod złotą 

ggsią“ w Wrocławiu, otrzymujemy list z zargezeniem, 
że wiadomość podana przez „Kuryera Warszawskiego“ 
a powtórzona przez „Dziennik Poznański“, o przykro­
ściach, na jakie jakoby mający mieszkać w jego hotelu 
był narażony p. Woźniakowski, który przybył do Wro­
cławia z chorą żoną, ze strony policyi, jest zupełnie 
nieprawdziwą. Nikt bowiem dotąd z gości przy­
bywających do „Złotćj Ggsi“ nie był narażonym na ża­
dne policyjne przesłuchy lub indagacye.

Z Zielenią pod Kowalewem jak donosi „Gaz. Tor.“, 
wydalono Stanisława Dziengielewskiego z żoną i 6 dziećmi. 
Biedny wygnaniec jest zupełnie bez zasobów pienigżnych,

śnie podczas najsilniejszćj germanizacyi, przy końcu pa­
nowania Maryi Teresy i w czasie kiedy Józef II myślał, 
aby jak najprgdzćj złożyć do grobu porwane strzgpy 
czeskićj przeszłości, w Pradze studyowało kółko mło­
dych ludzi, którzy z całą świadomością i miłością my- 
śleli o podniesieniu czeskićj literatury. W kółku tem 
odróżnić można dwa pokolenia krótką odległością czasu 
przedzielone. Do starszego należeli: Karol Ignacy 
Tham, Wacław Macićj Kramerius, Jan Rulik, Franci­
szek Jan Tomsa, Faustyn Prohazka. Do młodszego 
od tamtych: Jan Hybl, Antoni Puchmajer, Wojciech 
i Jan bracia Nejedly, Sebastyan Hniewkowski, Hurdalek, 
sam wprawdzie nie piszący ale do całego tego kola ści­
śle zbliżony i bardzo w niem wpływowy, późnićj biskup 
litomierzycki, którego listy pasterskie dla głoszonych 
w nich zasad nawet po za granicami Czech doznawały 
rozgłosu, wreszcie najmłodszy z nich Józef Jungman. 
Pierwsi byli już w sile mgzkiego wieku, kiedy drudzy 
jako młodzieńcy w świat wstgpowali, ale wnet zbliżeni 
na wspólnem polu pracy, ludzie ci tworzą razem pier­
wszy cykl literatów, którzy przedświt umysłowego odro­
dzenia Czech zapalili. Wszyscy byli to młodzi ludzie, 
wyszli z ludu wiejskiego lub uboższych sfer mieszczań­
skich, niejeden z nich, przychodził jeszcze na świat w 
kolebce jarzmem poddaństwa skrgpowanćj, jako syn pod­
danego i sam na tg twardą dolg skazany. I to mieli 
jeszcze wspólnego migdzy sobą, że żaden nie odznaczał 
sig wybitnym pierwszorzgdnym talentem i literacką twór­
czością, ale za to wszyscy posiadali miłość ojczyzny i 
żelazną wytrwałość w dążeniu do raz zamierzonego celu. 
Wigksze zdolności, czasem orgdownictwo jakiegoś obdaro­
wanego lepićj od losu życzliwego opiekuna poprowadziły 
ich ze szkół początkowych przez wszystkie szczeble nor­
malnych, gimnazyalnych i filozoficznych studyów, aż na 
ławy uniwersyteckie.

Tu przez Seibta zapoznawali sig z zasadami fran­
cuzkich encyklopedystów a poczciwy jezuita Wydra, 
Czech starego autoramentu, dla prawdziwie ojcowskiego 
postgpowania przez uczniów lubiony, zachgcał ich do 
uprawy jgzyka czeskiego. Lubo sam wykłady musiał

gdyż od października utracił posadg w skutek wydalań. 
Dopiero w tuch dniach władze rosyjskie przysłały oświad­
czenie, że biedną rodzing wydaloną przepuszczą przez 
granieg.

Ustawa
(otyczącakar za zmudg szkolną w obrg- 
bie regulaminu szkolnego dla szkół ele­
mentarnych w prowincyi Prusach z dnia 
li grudnia 1845 r. i regulaminu z dnia 18 
m aj a 1801 dla niższych szkół katolickich 
wmiastachina wsiach Szląska i hrab­

stwa kłodzkiego,
z dnia 4 maja 1886 r., ogłoszona w dzisiejszym „Staats- 
anzeigerze“ brzmi jak nastgpuje :

My Wilhelm, z Bożćj łaski król pruski itd. 
rozporządzamy zgodnie z obu izbami sejmu monarchii 
naszej w zakresie regulaminu szkolnego dia szkół ele­
mentarnych prowincyi Prusach z dnia 11 grudnia 1845 
roku i regulaminu szkolnego z dnia 18 maja 1801 roku 
dla niższych szkół katolickich w miastach i wsiach Szlą­
ska i hrabstwa kłodzkiego, co nastgpuje:

§ L
Paragraf 4 regulaminu szkolnego dla szkół elemen­

tarnych prowincyi Prusy z dniaj 11 grudnia 1845 r. 
(Zbiór ustaw, 1846, str. 1) i lit. a paragrafu 39 regula­
minu szkolnego z dnia 18 maja 1801 r. dla niższych 
szkół katolickich w miastach i wsiach Szląska oraz hrab­
stwa kłodzkiego zostają zniesione.

Natomiast wchodzi w życie § 48 powszechnego pra­
wa krajowego czgści II, tyt. 12.

§ 2.
, Ustawa staje sig prawomocną z dniem 1 lipca 1886 

roku; odnośnym władzom atoli przysługuje prawo wy­
dawania już przed tym terminem rozporządzeń policyj­
nych, co do kar za żmudy szkolne, z mocą obowiązującą 
od dnia 1 lipca 1886 r.

Co niniejszem stwierdzamy własnorgeznym naszym 
podpisem i przyłożeniem pieczgci królewskićj.

Dan w Berlinie, 6 maja 1886 r.
(L. S.) Wilhelm.

Nisińaick. Puttkamer. May bach. Lucius. Friedberg.
Gossler. Scholz. Bronsart Schellendorf.

Odezwa.
Od komisyi szkolnćj dochodzi nas co nastgpuje: 

„Rodacy!
„Na cigżką próbg i pełne cierpióń doświadczenia spo­

dobało sig Opatrzności wystawić nasze społeczeństwo. 
Grom po gromie w formie ustaw antypolskich uderza 
w naród polski, żyjący pod pruskiem panowaniem, a li­
czne rozporządzenia i postanowienia ’niższych organów 
rządowych, mianowicie w dziedzinie szkolnictwa, poczy­
nają mącić spokój w rodzinie. Płacz coraz to żałośniej­
szy i ogólniejszy biednćj dziatwy polskićj rani boleśnie 
nie tylko serce każdego rodzica, ale budzi w całem spo­
łeczeństwie współczucie, ubolewanie i chgć niesienia po­
mocy ngkanćj dziatwie i cierpiącym rodzicom.

„Wbrew powszechnie uznanćj zasadzie, że jedynie 
rodzice świadczyć mogą nie tylko o wierze ale i naro­
dowości dziecka, w szkołach poznańskich inne w tym 
wzglgdzie zaprowadza sig postgpowanie. Dzieciom polskim 
odmawiają w coraz to liczniejszych przypadkach korzy­
stania z nauki religii św. w ojczystym jgzyku i nie po­
zwalają uczyć sig własnego jgzyka. W najnowszym cza­

po niemiecku prowadzić, zachgcał jednak młodszych do 
pisania po czesku a nawet starszym robił wyrzuty, gdy 
ci po niemiecku wydawali dzieła. Na wydziale teolo­
gicznym Chladek pierwszy zaczął po czesku wykładać 
teologią pastoralną, a tćm samćm młodych teologów, 
przyszłych duszpasterzy nauczał, że dla czeskićj parafii 
duchowny musi być także Czechem.

Nowe zasady obejmujące katechizm praw człowieka, 
młodzież przyjmowała z zapałem. Zrozumiano, że szla­
chta sama nie stanowi jeszcze całości społeczeństwa, że 
po za nią istnieje lud uprawniony do życia i głosu, sta­
nowiący podwaling budowy społecznćj.

Lubo szlachta i grupujące sig koło nićj warstwy 
społeczne były zniemczone, to przecież pozostawały war­
stwy niższe, uboższe mieszczaństwo i lud wiejski, a te 
były na wskroś czeskie. Od owych zasad naówczas tak 
noWych był tylko jeden krok do przekonania, że i mowa 
owych niższych warstw ludowych zasługuje na równo­
uprawnienie w przybytku literackich jgzyków. Tym spo­
sobem uwierzono w literacką przyszłość czeskiego jgzyka 
i z największym zapałem wśród niezwykłych przeszkód 
i trudności zaczęto dla nićj pracować. Karol Tham na­
pisał (1783) obronę języka czeskiego, w którćj gorącemi 
słowy ujmuje sig za sprawą wzgardzonćj mowy rodzin- 
nćj, a szlachcie ostre czyni wyrzuty, że o jgzyku przod­
ków swych zapomniała.

Jednocześnie z tym głosem w Czechach, na Mora­
wie Alojzy Hanke v. Hankenstein wydał tćj samćj tre­
ści rozprawę w języku niemieckim. Na młodzież ducho­
wną znakomicie w kierunku przywiązania do mowy oj- 
czystćj oddziaływał rektor seminaryum pragskiego Hur­
dalek, ów późniejszy biskup litomierzycki, nieraz dla 
swoich liberalnych zasad przed Papieżem oskarżany; 
Faustyn Prohazka, zakonnik reguły paulińskićj, oddawał 
w tym czasie wielkie usługi odradzającćj się literaturze, 
bądź to jako wydawca utworów dawnego czeskiego 
piśmiennictwa, bądź późnićj na polu pedagogicznem jako 
zwierzchnik i rektor pragskich gimnazyów, bądź wreszcie 
jako tłomacz biblii czeskićj, nad czem pracował do spółki 
z Durychem. Przekład ten dokonany wzorowym i pig-

sie znaczna ilość polskich dzieci podległa tej smutnćj, 
a bolesnćj procedurze. Otóż kilkanaście przykładów z osta­
tnich tygodni, w których szkoła zaliczyła dzieci polskie 
do narodowości niemieckićj:

Jadwiga, córka robotnika Antoniego Kubiaka, mie­
szkającego przy ulicy św. Marcina 42.

Stanisław, Franciszka, Jan, dzieci Jana Prędkiego 
i Teofili z Depczyńskich. Maryannie, także có­
reczce tychże rodziców, dozwolono jeszcze Polką 
pozostać.

Dzieci Kaysera, przykrawacza u p. Fr. Andrzejew­
skiego.

Radna Maryanna, ul. Żydowska 8.
Szwaba Maryanna, św. Wojciech 27.
Grubert Wacława, M. Garbary 9.
Konar Maryanna, podwórze św. Wojciecha 13. 
Polcyn Helena, ul. Wodna 27.
Grygiel Maryanna, ul. Wroniecka 9.
Niczkowska Józefa, podwórze Barlebena 13.
Fehr Anna, ul. Wierzbowa 1.
Warajter Agnieszka, W. Garbary 50.
Dzieci Fr. Dekierta, portyera w hotelu du Nord,

którym każą sig pisać Deckert.
Ludwika Bergmanna syn, który nie chcąc korzystać 

z nauki religii św. w jgzyku obcym, schronił sig 
pod ławy szkolne, zkąd gwałtownie wyciągnięty, 
a nastgpnie przez czterech kolegów niemieckich 
przemocą został na lekcyą religii św. w niemie­
ckim języku wprowadzony.

„Niestety to są tylko przykłady, liczba wszystkich 
bowiem w równy sposób od polskićj narodowości odsą­
dzonych dzieci dochodzi już kilkuset.

Im większa klęska i cięższe utrapienie, tem więcćj 
należy myśleć i szukać obrony i ratunku. Każdy rodzic 
szczerze dziecię swoje miłujący, a patrzący na dolg, którą 
jego ukochanemu dziecku system dzisiejszy gotuje, nie 
powinien boleć jedynie, ale zobowiązany jest bronić praw 
ojcowskich i starać się o uchronienie czystości narodo- 
wćj dziecka przed naleciałościami usiłowań germaniza- 
cyjnych.

„W jaki sposób bronić trzeba praw ojcu przynale­
żnych i w jaki sposób dziecko dla narodowości rodziców 
zachować, o tem pouczyć się będziemy starali wzajem­
nie na wiecu, który odbędzie sig w czwartek 
dnia 27 b. m. o godzinie 8 wieczorem na 
sali hotelu Saskiego.

„Przybądźcie na wiec przedewszystkiem wy ojcowie, 
którzy strapieni łzami dziatek waszych, potrzebujecie 
słowa pociechy i otuchy — przybądźcie, aby uskarzyć 
sig publicznie na krzywdy, których doznajecie, i czerp­
cie rady i wskazówki, jak należy z spokojem, stanowczo 
i wytrwale, a nie schodząc ze stanowiska prawnych prze­
pisów, starać się o lepszy los dzieci waszych.

„Stawmy sig licznie i radźmy serdecznie i poważnie, 
a Bóg, ojciec całćj ludzkości, pobłogosławi pracy, dobfo 
dziateczek mającćj na celu.

„Komu ^przeszkody na wiec przybyć nie pozwolą, 
niech wypyta brata, krewnego, sąsiada lub przyjaciela o 
wyniku narad wiecowych, a pokrzywdzony niech nie 
ustaje w zabiegach, które są konieczne, aby dzieci nasze 
n a s z e m i pozostały.

„Wy matki polskie, którym w naradach mężów u- 
czestniczyć nie dozwolono, pomne na węzły macierzyń­
stwa, które was z dziećmi waszemi łączą, pamiętajcie o 
obowiązkach córy Polski — pielęgnujcie w dziecku ro­
dzinne poczucie, uczcie kochać język, którym pierwszy 
raz do was odezwała sig dziecina, wpajajcie miłość do 
wszystkiego, co nasze i ojców naszych, a ucząc polskiego 
„Ojcze nasz“ rozważajcie, jak pięknym darem obdarzył 
was Najwyższy, powierzając waszćj pieczy i zachowaniu 
miłe dźwięki mowy, po przodkach naszych odziedzi­
czonej.

„Szlachetne wasze a nieustające wysilenia w niwecz

knym językiem, stał sig źródłem, w którem katoliccy 
księża mogli odświeżać dobrą czeską wymowę.

Odgrzebywanie i wydawnictwo utworów dawniejszćj 
epoki było czynnikiem niesłychanie ważnym w umysło­
wym ruchu Czech. Nie było to wyłącznie bibliografi­
czną zasługą a utwory dawniejszych pisarzy nie tylko 

j dla historyków fachowych przedstawiały żywy interes. 
W epoce, w którćj piszących po czesku było bardzo 
mało, a ci co pisali, sami przełamywać musieli trudności 
językowe, czytelnicy z chęcią garnęli sig do czytania u- 
tworów staroczeskićj literatury, pisanych jędrnym i czy­
stym językiem. Utwory te odleżawszy się długie lata w 
pyle bibliotecznym, teraz nabierały powabu nowości. Za­
pał jaki wówczas panował dla odnajdywania starocze- 
skich druków, da się chyba porównać z entuzyazmem, 
który ożywiał włoskich i francuzkich humanistów na 
schyłku wieków średnich, przy odnajdywaniu zabytków
klasycznćj oświaty Greków i Rzymian.

Przypomniano wydawnictwo Komeńskiego, Tomsa 
przedrukowywał utwory Łomnickiego a jednocześnie ra­
zem z księdzem Voit (1786—1788) wydawał co miesiąc 
„U c i t e 1 lidu“ (nauczyciel ludu) czasopismo specyal- 
nie dla warstw ludowych przeznaczone.

Epokę Husa potępiana przez cały czas reakcyi, za­
czynała być teraz złotą epoką czeskich dziejów, do któ­
rćj zawracały się tęskne myśli czeskich literatów. Zapał 
młodych ogarnął i uniósł starego już Pelcla. Człowiek 
ten, który jeszcze w liście do Złobickiego pisanym do­
nosi, że sam nie odważyłby sig drukować własnych prac 
po czesku, w kilka lat późnićj nabrał odwagi i w roku 
1791 wydał nową kronikę czeską, w którćj średniowie­
czne dzieje swćj ojczyzny wyłożył po czesku. Książka 
sędziwego uczonego stała się bardzo popularną. Zbli­
żeni wspólną pracą i przekonaniami ówcześni czescy li­
teraci mieli już w myśli zespolić swoje usiłowanie w sto­
warzyszenie.

Pelcel przedewszystkiem o tem pomyślał a ucze­
stnikami przyszłego towarzystwa mieli być młodzi lite­
raci czescy. Towarzystwo to miało nosić nazwę ceskej 
spolecnosti a przyszli jego członkowie schodzili sie w



s
obrócą zakusy przeciwników, którzy starają się pozba­
wić dzieci wasze najdroższego po wierze św. skarbu.

„Módlcie się matki za dolę lepszą dziateczek wa­
szych, a gdzie mężowie wasi czynić tego nie mogą, sta­
rajcie się same o naprawę złego!

„Wszelkich rad bezpłatnie i z ochoczością udzieli 
czy to ojcu czy matce pokrzywdzonćj „Biuro Towarzy­
stwa obrony prawnćj“ przy ulicy św. Marcina nr. 72, 
codziennie od godziny 2—4, a w niedziele i święta od 
12 do 2 w południe, oraz i niżćj podpisani o każdćj 
porze.

Poznań, dnia 22 maja 1886.
Komisy a szkolna.

Ks. dr. Kantecki. Fr. Andrzejewski. Fr. To­
maszewski. Paczkowski. Albin Andr u sz e - 
w s k i. Fr. D o b r o w o 1 s k i. St. D u r s k i. St. D y - 
bizbański. E. Kajkowski. Dr. Koszutski. 
A. Kromolicki. Karol Krysiewicz. St. Mann. 
Karol May. St. Ofierski. Tundak. M. Więc­

ków s k i.“

W sprawie wydalali.
Ogłoszona po raz pierwszy przez „Kuryera War­

szawskiego“ ze wszystkiemi to warzy szącemi szczegółami 
sprawa wydalenia państwa Woźniakowskich z Wrocła­
wia, obiegła, jak bardzo naturalnie, z odpowiedniemi 
jaskrawości rzeczy komentarzami całą prawie prasę 
polską.

Większa część uwag, z jakiemi się w tym przed­
miocie spotykamy, jest tego rodzaju, że powtarzając je, 
wystawilibyśmy się na odpowiedzialność prawa praso­
wego.

Dość przytoczyć jedno ze zdań najumiarkowańszych 
stosunkowo, jakie nam się zdarzyło spotkać w jednem 
z pism wychodzących pod rygorem cenzury rosyjskiśj :

„Nie wątpimy, że odezwa magistratu i zarządu po­
licyjnego miasta Landeck napisana była w najlepszćj 
wierze, leez w obec wypadków, jak powyźćj opowiedzia­
ny, nie przedstawiają one źadnćj rękojmi.

„Znajdują się bowiem w kraju, który jak to widzi­
my, zanadto zbaczać zaczyna z drogi wytkniętćj przez 
najpospolitsze wymagania cywilizacyi i ludzkości. Magi­
strat miasta Landeck, czy inny jaki, może być najsta­
ranniejszym o spokój i wygodę swych kąpielowych gości, 
ale czy ten sam magistrat może zaręczyć, że jakiś zbyt 
żarliwy policyant czy żandarm, opatrzony instrukcyami, 
które mu rozkazują wypędzać poddanych rosyjskich i 
austryackich, ustnie bez żadnych dokumen­
tów i nakazów piśmiennych, nie wystąpi 
przeciw tym podejrzanym i przez rząd pruski ryczałtowo 
proskrybowanym.

„Czy w takiem położeniu rzeczy magistrat Lan- 
decku lub jakikolwiek lepićj wychowany, obowiązki cy­
wilizowanego człowieka pojmujący Prusak może zarę­
czyć, że ten sam policyant, żandarm, albo wreszcie zwy­
czajny, żarliwością patryotyczną podniecony Prusak, nie 
zrobią podróżnym jakićj awantury, usłyszawszy mowę 
polską ?

„Zdarzało się to już i dawnićj niekiedy, lecz ze 
strony nieco podchmielonych patryotów.

„W obec takich, jak powyższy przykładów, nawet 
i trzeźwi mogą zapragnąć składania w ten sposób dowo­
dów swego patryotyzmu.

„Zastrzeżenia te szczególniej stosować się mogą do 
wschodnich prowincyi pruskich.

„Na zachodzie, jak np. w Hanowerze lub w prowin- 
cyach nadreńskich, bezpieczeństwo dla przyjezdnych 
może być większe, jeżeli nie ma tajnych policyjnych in- 
strukcyi.

„Ludzie w tych prowincyach w ogóle lepićj są wy­
chowani.

„Sądząc po owym wrocławskim wypadku, rzeczy tak 
stoją, że ani zapewnienia jakiegobądź magistratu, ani 
nawet \ ogłoszenia konsularno-niemieckie nie dają dosta­
tecznej rękojmi dla podróżników chcących ratować zdro­
wie w jakich wodach pruskich.“

Uwagi powyższe polskiego pisma znajdują najzupeł­
niejsze potwierdzenie w butnem oświadczeniu „Ostpreus- 
sische Zeitung“, „że rząd pruski będzie wypędzał Pola­
ków obcokrajowych poddanych zewsząd, gdzie jego in­
teres polityczny tego będzie wymagał, a więc czy z Lan- 
decku, czy zkądkolwiekbądź indziej.“

Istotnie, dziwny to interes polityczny potężnego 
państwa wśród czasów najgłębszego spokoju, wymaga­
jący wojny z cudzoziemcami szukającymi zdrowia, przy­
wożącymi do kraju pieniądze; niezrównane bohaterstwo 
doświadczające swśj sztuki na kobietach potrzebujących 
operacyi i mężach czuwających na ich łożem boleści!

Nie będziemy przy tćj sposobności wytaczali całego 
arsenału praw, postanowień i przepisów, które choćby

w mieszkaniu Dobrowskiego i tam radzili o swoich za­
miarach.

Do zawiązania jednak nie przyszło, przeszkody ze 
strony rządu były zbyt silne. Po śmierci Pelca nastą­
pionej w 1801 roku myśl sama na długo została zanie­
chana. Trudność w zawiązaniu ogólnego literackiego 
towarzystwa, zaprowadziła na myśl zawiązania specyal- 
nych towarzystw, któreby działały tylko w pewnym lite­
rackim lub naukowym kierunku. W latach 1786—88 
powstaje myśl opracowania zbiorowemi siłami wielkiego 
słownika czesko-niemieckiego i tym celu zawięzuje się 
towarzystwo, do którego przystąpili Dobrowski, Hurda- 
lek, Kramerius, Prohazka, Strnad, Wydra, Tham, Tomsa. 
Ci, którzy cały skarbiec mowy czeskiej chcieli narodowi 
swemu przedstawić, przedewszystkiem musieli jako re­
gułę dla siebie postawić, że w zgromadzeniach swoich 
nie wolno im odzywać się inaczej jak po czesku. Tak 
upowszechniony był jeszcze wtedy zwyczaj mówienia po 
niemiecku, nawet wśród wybitnych przedstawicieli myśli 
czeskićj. Niewinne te filologiczne usiłowania były jednak 
przeszkodzone siłą wyższą.

W 3 lata późnićj, trzćj poeci Puchmajer, Wojciech 
Nejedly i Hniewkowski zawiązali kółko poetyczne w tem 
naiwnem przekonaniu, że nawet poezyą można w dro­
dze spółki uprawiać.

Stowarzyszenie trwało niedługo i naturalnie nie 
stworzyło nic wielkiego, boć i sami owi poeci, pojedyń- 
czo wzięci nigdy nic wielkiego i skończonego estetycznie 
nie napisali. Współcześnie schlebiano sobie nawzajem, 
Puchmajera zwano Horacym a Wojciecha Nejedlego przy­
równywano do Wirgila; dowodziło to życzliwości i szcze­
rego zamiłowania mowy ojczystej, dla którćj dźwięków 
przebaczano wady formy i brak poetycznego natchnienia. 
Stowarzyszenie owo poetów trwało niedługo, w ogóle 
czasy nie były temu bardzo przychylne i długo musieli 
Czesi wyczekiwać, zanim powstało pierwsze prawdziwie 
naukowe czeskie towarzystwo.

nawet tylko pod względem formalnym sprzeciwiają się 
podobnćj procedurze policyjnej.

Co nam się natomiast zdawałoby rzeczą równie ko­
nieczną, jak naturalną, to, aby honor cywilizacyi i ludz­
kości niemieckiej w własnym swym interesie przeciw 
podobnemu postępowaniu zaprotestował. Byłoby to za­
daniem prasy, byłoby zadaniem innych organów opinii 
publicznćj.

Naturalnie powinnaby owa obrona czci niemieckiej 
pod tym względem odbyć się nieco w inny sposób, aniżeli 
się to dzieje w łamach tutejszej, postępowej czy wolno- 
myślnćj „Posener Ztg.

Gazeta ta przytoczywszy ów wypadek wrocławski i 
zapisawszy z góry uwagę, że opowiadanie jego nosi na 
sobie wszelkie cechy autentyczności, kończy nareszcie 
rzecz następnemi mniej więcej słowy :

„Wypadek ten posłuży prasie polskiej do jeszcze 
większćj, praktykującej się już w jćj łamach agitacyi 
przeciw zwiedzaniu wód niemieckich. Zastanowienia zre­
sztą rzecz godna, że redakcye pism polskich przyjmują 
w części inseratowćj ogłoszenie zarządów kąpielowych 
niemieckich a tem samem polecają w rubryce ogłoszenie 
to, przeciw czemu w części redakcyjnej protestują!“

Cóż to znów za niezrównane wykręcanie kominka 
logicznego i moralnego!

Logicznem następstwem zamieszczenia tyle jaskra­
wego wypadku było co ? Albo prawdzie jego zaprze­
czyć, czego „Posener Ztg.“ nie uczyniła — albo przy­
jąć na siebie rezolutnie jego odpowiedzialność, na wzór 
krzyżackiej „Ostpreuss. Ztg.“, czego również nie czyni; 
albo też, coby ze stanowiska dziennika mieniącego się 
postępowym czy wolnomyślnym a w imię prostej przy­
zwoitości niemieckiej było najstosowniejszem i najnatu- 
ralniejszem, napiętnować podobną procedurę słowy ucz­
ciwego oburzenia, wypowiedzieć o nićj całą zasłużoną 
prawdę, pouczyć opinią publiczną własnego społeczeń­
stwa, że nie takiego to bohaterstwa czynami utrzy­
muje się narodową wielkość zyskaną inaczej na innćj 
widowni, ani dowodzi patryotyzmu wystawianego chyba 
tylko na szwank w podobnćj kampanii przeciw kobietom 
i kąpielowym inwalidom.

Traktując rzecz z tego jedynie logicznego i natural­
nego stanowiska, wyświadczyłaby czy to „Posener Ztg.“, 
czy to jakabądź inna gazeta niemiecka prawdziwą i ucz­
ciwą usługę, jak ją wyświadcza każdy, kto najbliższemu 
otoczeniu otwiera oczy na jego wady, grzechy i błędy, 
jak ją wyświadcza uczciwy ojciec czy pedagog niesfor­
nemu dziecku, tłumacząc mu, że źle się bawi, gdy wy­
rywa chrząszczom skrzydła lub gdy wybiera i zrzuca z 
drzew ptasie gniazda.

Zamiast owych słów naturalnej, cisnącćj się natar­
czywie pod pióro choćby największemu naszemu nieprzy­
jacielowi w obec tyle jaskrawego wypadku prawdy, — 
przychodzi organ tutejszego niemieckiego postępu 
do oryginalnej logicznie konkluzyi, „że prasa polska zuży­
tkuje ten przypadek w interesie agitacyi przeciw zwie­
dzaniu wód niemieckich przez publiczność polską,“ ko­
rzysta dalćj ze sposobności, aby uczynić niezręczną i wy­
muszoną wycieczkę przeciw prasie polskiej.

Niechaj nam kto teraz, w obec podobnych drobnych, 
ale licznych, ale składających się na smutnie mozajkową 
całość przykładów, mówi o gruntowności, o logice, o u- 
czuciu sprawiedliwości, o „postępie“ mianowicie niemie­
ckim!

Jakże archeologiczną wonią trącą obecnie wszystkie 
te wyrazy i pojęcia, a jakiemby też okiem, z jakiem 
uczuciem i sercem byliby spoglądali na wszystkie prak- 
tyKujące się bez zgorszenia postępowców niemieckich 
rzeczy, opinia publiczna niemiecka, ludzie niemieccy z 
przed pięćdziesięciu lat i to nie jakie Wirthy, nie Her- 
weghi i Itzsteiny, nie liberalni publicyści ani piewcy wol­
ności, ale po prostu jakie Eichborny, Altensteiny a na­
wet choćby sami Flottwellowie i Baumanny, ministrowie 
czy „Regierungsraci“ okrzyczanej za ultra-zachowawczą 
i ultra-zacofaną epoki Fryderyka Wilhelma III. Jakżeby 
ci „zacofańcy“ byli się wystraszyli zacofaniem dzisiej­
szych „postępowców 1“

Kzecznik C i t r o n w Śremie mianowany został notaryu- 
szern na obwód sądu nadziemiańskiego w Poznaniu, z miejscem 
zamieszkania w Śremie.

Nauczyciel wyższy miejskiego gimnazyum w Gdańsku dr. 
Jerzy Schümann mianowany został profesorem.

W i a ds m o ś c i u r z $ d o w a.

i oresmileiicyfl Dziennika Poznańakieo,
Krotoszyn, 20 maja. 

(Uczta dla ks. dr Jażdżewskiego.)
Szczupła garstka obywateli krotoszyńskiego powiatu, 

wsparta przez liczny zastęp duchowieństwa, mieszczan i 
włościan jako tćż znakomitych gości z bliższych i dal­
szych powiatów, zjechała się do nas, by oddać cześć zna- 
romitćj zasłudze posła ks. dr. Jażdżewskiego.

Już o godzinie 4 miasto się ożywia przez niespo­
dziany fajerwerk browaru Borowicza. Pożarem zaalar­
mowany hotel p. Kuszke miał jeszcze dość czasu, by 
wszystko przygotować na czas w wyjątkowym po­
rządku, do czego ozdób wspaniałych dostarczyły lasy i 
oranżerye z Starogrodu.

Pociąg poznański przywiózł nam pierwszych pożą­
danych gości w osobach pp. marszałka Kurnatow­
skiego, Stef. Kwileckiego i z Prus p. Kos­
sowskiego, których przyjmują panowie komitetowi. 
Równocześnie zaczynają się zjeżdżać goście z bliższych 
i dalszych okolic, pomiędzy którymi widzimy hr. Czar­
neckiego, hr. M. Żółtowskiego, hr. Bnióskiego, pp. Po­
tworowskiego, Mukfiłowskiego, Niemojowskiego, Chła­
powskiego i wielu innych.

O godzinie 2 zajeżdżają pojazdy, któremi pp. Mo- 
dlibowski, Robiński i gospodarz Szczotka odjeżdżają do 
niedalekich Zdun, celem przywiezienia nam czcigodnego 
posła.

W jędrnćj przemowie wita go komitet w osobie p. 
11 d. Chełkowskiego, wręczając upominek w imie­
niu wdzięcznego ludu.

Szereg toastów rozpoczął p. H. Krzyżanowski. 
Po nim znakomicie przemawiali gospodarz Szczotka 
i p. Konopiński.

Podnieść nam jednak wypada z wyszczególnieniem 
przemówienie nasamprzód solenizanta samego a potem 
pp. Stefana Kwileckiego i W. Niemojow­
skiego.

Obiad trwający przeszło trzy godziny odbył się 
zresztą wśród majestatycznej powagi.

Przytem nadmienić nam jednak wypada, iż nie przy­
było tylko dwóch młodych obywateli, jeden dla zgroma­
dzenia łowczego, drugi podobno 1 ? dla choroby. Obu 
uznano za uniewinnionych zupełnie!

Z prowincyi, 20 maja.
(W sprawie przyszlyoh translokacyi nauczycieli).

Projekt odebrania gminom prawa wyboru nauczy­
cieli mniej znalazł sympatyi u Niemców, niż inne prawa 
antipolskie, ale przeszedł już dwa czytania i nie ma kwe- 
styi, że ostatecznie w trzeciem czytaniu przyjętym bę­
dzie. Z tem wszystkiem poświęcam jeszcze parę uwag 
tćj sprawie, bo dobrze się jćj przypatrzyć i dla naszej 
wzajemnćj nauki.

Jak już dziś inspektorzy szkolni zapowiadają, na­
stąpią zaraz z przyjęciem tego prawa na wielką skalę 
wysyłki nauczycieli Polaków w niemieckie okolice na to, 
aby miejsca ich zajęli u nas Niemcy.

Sprowadzeni do nas nowi apostołowie oświaty do­
konają według rozumienia rządu nie tylko przez naukę 
w szkole, ale także przez stanowcze popieranie i po za 
szkołą niemieckiego języka, niemieckich obyczajów i rzą­
dowych zasad politycznych — zupełnego przewrotu w 
usposobieniach Polaków. Młodzież szkolna kształcona 
tylko w niemieckim języku, wprowadzi w domy polskie 
niemiecki język, którego potrzebę wszędzie urzędy będą 
wskazywały, a tak nastąpi zwolna przymusowa asymila- 
cya Polaków i przemiana ich na Niemców. Takie ho­
roskopy stawiają sobie Niemcy a zwłaszcza organa rzą­
dowe ; takie skutki ma sprowadzić odebranie u nas gmi­
nom prawa prezentacyi nauczycieli.

Według naszego zdania mogłoby to tylko tam na­
stąpić, gdzie uczucie narodowe jest uśpione, gdzie nie ma 
miłości rzeczy ojczystych. Ponieważ zaś u nas lud szcze­
rze kocha swój język, swoje obyczaje, ponieważ nawet 
w rzeczach pożytecznych wrogi jest wszelkiemu nowa­
torstwu a przedewszystkiem ponieważ przekonał się o 
usposobieniu rządu dla wszystkich Polaków, dla 
tego mamy mocną wiarę, że i tę nową próbę ogniową 
przetrwamy narodowo nienaruszeni. Nowe zakusy ger- 
manizacyjne wywołają w całych masach polskich re- 
akcyą.

Gdyby wynarodowienie nas przez szkołę było w 
ogóle możliwe, toby prędzej go rząd dokazał za pomocą 
nauczycieli Polaków, aniżeli Niemców; podczas bowiem 
kiedy pierwsi, ciesząc się zaufaniem rodziców, mieli 
wpływ na dzieci i mogli zapalić je do pokochania języka 
niemieckiego, to drugim już dla tego się to udać nie 
może, że posłannictwo ich za nadto dobrze będzie znane. 
Nauczą dzieci polskich jeżeli nie inaczej, to za pomocą 
kar różnych zdań niemieckich; te jednakże pójdą, po­
nieważ nauka jeszcze mniej będzie zrozumiałą polskim 
dzieciom niż obecnie, znów w zapomnienie.

Większa jednakże jeszcze niż dziś będzie się działa 
krzywda młodzieży polskiej najpierw ztąd, że w ogóle 
mało wyniesie z szkoły potrzebnych dla życia wiadomo­
ści, dalćj że nauka ich ojczystego języka będzie zanie­
dbana a wreszcie, że pod względem wychowawczym nie 
zdoła szkoła na nich wypełnić obowiązku swego.

Krzywda się dalćj stanie nauczycielom Polakom i to 
krzywda niczem nie zasłużona. Dano im w seminaryach 
nauczycielskich patent na pedagogów, zapewniono im w 
wokacyach miejsca, które zajmują a teraz będą 
musieli, jeżeli nie zrzec się urzędu, to przenieść się w 
obce okolice.

Niezasłużona to krzywda; gdyż wszystko czynili, 
czego rząd po nich się domagał. Na żądanie wykładali 
przedmioty po niemiecku, na żądanie uczyli pieśni nie­
mieckich, uczyli nawet religii po niemiecku, ograniczali 
naukę polskiego języka, normowali nawet swe życie pry­
watne wedle wymogów swych przełożonych, unikając 
plebanii i dworu.

Nie wszyscy naturalnie nauczyciele Polacy będą 
translokowani; ale obawiać się trzeba, że wielu z nich 
będzie przeniesionych w inne okolice. A czyż można się 
spodziewać, że miejsca ich zastąpią ludzie godniejsi od 
nich ?

Uczciwi Niemcy zostaną u siebie.

Ze Szlązka, 19 maja.
(Bezrobocie w hutach i kopalniaoh Górnego Szlązka. — Pro­

test nauozyoieli.)
(Wd.) Bardzo niepomyślne położenie, w jakiem 

dla zbyt obfitej konkurencyi od kilku miesięcy pozostaje 
targ europejski na wszelkie fabrykaty żelazne, odbija 
się właśnie w sposób nader dotkliwy na robotnikach, 
pracujących w hutach żelaznych i w najściślejszym z 
niemi związku pozostających kopalniach węgla na Gór­
nym Szlązku. Hutnikom i górnikom z braku zbytu 
licznie nagromadzonych materyałów wypowiadają nagle 
miejsca, w razie pomyślniejszym ukrócają im dzienny 
zarobek.

Już też przed kilku tygodniami wszczęły się w 
Świętochłowicach pierwsze niepokoje, wynikłe 
nie z samowoli górników. Żądano bowiem od nich wy­
rąbania znaczniejszej, niż dotychczas, ilości centnarów 
węgli, a w zamian za to zniżono im jeszcze dzienny za­
robek. Zarządzcę tamtejszej kopalni poturbowano nieco 
przy tćj sposobności.

Groźniejsze wieści dochodzą nas tych dni z K r ó- 
lewskićj Huty. Wypowiedziano tam miejsce nie 
mniej jak sześćdziesięciu pudlerzom, zwolniono z obo­
wiązków więcój jeszcze robotników, sprawujących prace 
podrzędniejsze, pracę w hutach na trzy szychty tygo­
dniowo ograniczono, niektóre piece zupełnie wygaszono, 
zniżono wreszcie zarobek za dzienne i nocne szychty. 
Gdy tedy zeszłego piątku robotnicy po zapłatę swą 
przyszli i połowę tylko ze spodziewanego zarobku ode­
brali — i tak kiedy w walcowniach żelaza pojedynczy 
robotnik zarabiał w ostatnim czasie miesięcznie do 40 
talarów, to według nowych rozporządzeń wypłacono mu 
za tę samą ciężką pracę 22—24 talarów — powstało 
wó.wczas pomiędzy nimi ogólne niezadowolenie i oburze­
nie i gromadą całą, z kilkuset ludzi złożoną, udali się 
przed mieszkanie dyrektora Ladewiga, aby im sprawie­
dliwość w dawniejszych warunkach wymierzył. Kiedy 
go w domu podobno nie zastali, wysłali zaraz sami de­
peszę do p. Richtera, jeneralnego dyrektora hut tamtej­
szych w Berlinie, oświadczając, że jeżeli im zarobku 
dziennego nie podwyższą, dalszćj /pracy będą musieli za­
przestać. Jak słyszymy, przybył już p. Richter do Kró­
lewskiej Huty i udzielił żalącym się robotnikom pewnych 
koncesyi, którzy też zaraz pracę podjęli.

W kopalniach węgla podobnie smutny widok nam 
się przedstawia, boć popyt na ten produkt zależnym 
jest zupełnie od interesów hutniczego przemysłu i razem 
z nim też dzisiaj chroma. — Niby to ze względów 
na wskroś filantropijnych i moralnych wypowiedziano 
dnia 15 b. m. obowiązki wszystkim robotnicom w „ko­
palni królewskiej“, wyjąwszy wdów po górnikach. — 
Krok taki z rozmaitych względów pochwalić było mo­
żna, bo wspólna praca kobiet i mężczyzn zwłaszcza w 
kopalniach wielce się przyczynia do zluźnienia obycza­
jów ludności, dalćj można było skutkiem tego liczyć na 
pewne podwyższenie dziennego zarobku roboczych sił 
męzkich, które miejsce tanich robotnic zastąpią. Lecz 
iuż dzień następny wykazał mylność wszelkich przypu­
szczeń takich, bo z finansowych tylko względów kobie­
tom miejsca wypowiedziano, nikogo na miejsce ich nie 
przyjęto, a zatrudnionym dotychczas górnikom zapowie­
dziano, że tygodniowo jednę jeszcze szychtę świętować

, .. co tyle znaczy, iż zarobek tygodniowy o 
część dotychczasowej wysokości się zmniejsza.

Jakie skutki świeże to rozporządzenie za sobą p0. 
ciągnie, trudno to dzisiaj dokładnie przepowiedzieć. -J 
Tyle tylko pewna, że bieda tam jeszcze większa nasta- 
nie, a z powodu tego i okolica cała na tem ucierpi bar' 
dzo, jak to już fakt taki poświadczy, że w ostatnich 
godniach jeszcze w korzystniejszych trochę warunkach 
pięciu mniejszych kupców w samej Królewskiej Huci„ 
konkurs ogłosiło.

Takiem jest bezstronne przedstawienie rzeczy z osta. 
tnich zaburzeń w obwodzie hutniczo-górniczym na Gór 
nym Szlązku.

Opisaliśmy rzecz całą szczegółowiej w tym głównie 
celu, aby odeprzeć napaści, jakie się już z tego powodu 
w bardzo ciemnych i przesadnych barwach pojawiły w 
pismach nam nieprzyjaznych, które wbrew prawdzie 
oczywistej, posądziły tamtejszy żywioł polski o przejęcie 
się zasadami rewolucyjnemi, socyalistycznemi itp. mrzon- 
kami. Idee takie nie mają tam wcale mimo licznych 
bardzo pokus i nagabywań żadnego przystępu, dzięki 
głęboko wkorzenionemu religijnemu poczuciu ludu gór- 
noszlązkiego.

Jeżeli zaś zbyt na produkta przemysłu hutniczego 
i górniczego dzisiaj jest bardzo utrudniony, to pierwszyn; 
byłoby obowiązkiem głównych zarządów hut i kopalni 
całego obwodu, zatrudniających kilkadziesiąt tysięcy ro­
botnika, konieczne reformy oszczędności powoli tylko za­
prowadzać, choćby chwilowa dywidenda zwykłćj wyso- 
kości nie osięgła — już z tego jednego względu, 
skromniejszego i lepszego robotnika nad Górnoszląsaka 
pod słońcem nie znajdą.

Z tychże samych stron dzielimy się z wami pocie­
szającym bardzo faktem, pochodzącym z dni co do do­
piero ubiegłych ze sfer nauczycieli elementarnych bez 
pomocy; jakiejkolwiek „agitacyi wielkopolskiej“, którćj, 
bezustannie to powtarzamy, wiele tam nie ma, jak jeden 
mąż stanęli w obronie tyle zohydzonego i oddawna szka­
lowanego Górnego Szląska.

Otóż walne zebranie nauczycieli górnoszląskiego ob­
wodu górniczo-hutniczego, jakie się odbyło 15 maja w 
Królewskiej Hucie, a zebrało się na nie sto prze­
szło uczestników, zaprotestowało na wniosek Kółka nau­
czycielskiego w Rozdzieniu jednogłośnie przeciw bez­
wstydnym napaściom niejakiegoś Klausmanna, jakie tenże 
publikował w roku bieżącym w dziewiątym zeszycie ilu­
strowanego tygodnika „Schorers Familenblatt“ w arty­
kule p. t. „Aus Oberscblesien“. Niektóre pisma wielko­
polskie dały już, nie mylę się, pismakowi temu należytą 
odprawę na bezczelne jego naigrawania się z najświęt­
szych uczuć dla polskiego ludu, a więc z wiary jego, z 
nabożeństwa, z odpustów, pielgrzymek, na wyszydzanie 
wszystkich stanów polskiej ludności Górnego Szląska, 
na skarykaturowane przedstawienie pięknych, staroda­
wnych zwyczajów i obyczajów tamtejszych, których je­
dyną winą i wadą w oczach owego pisarka jest, że były 
one i są jeszcze polskiemi, i że nie uległy jeszcze jakićj 
zmianie pod wpływem nieocenionych zalet oświaty za- 
chodnićj. Lecz głos wielkopolski, broniący Górnego Szlą­
ska, to dla wielu podejrzanćj bardzo jest wartości. Nie­
chaj więc tacy uwierzą wreszcie owemu dobrowolnemu 
wyrokowi nauczycieli górnoszląskich, polskie a przewa­
żnie niemieckie głosy nań się składały, że „artykuł 
ów jestbrudnym fabrykatem, pełnym błę­
dów i przesady.“ Za wpływami tylko wyższemiod­
stąpiło zebranie nauczycielskie od urzędowewego ogłosze­
nia uchwały swćj jednomyślnćj w pismach publicznych.

Berlin, 21 maja.
(Obostrzenie środków antisocyalistycznych.)

(K.) Zapadła niedawno uchwała ministerstwa pru­
skiego co 00 obostrzenia środków przdciw socyalnym 
demokratom stała się przyczyną, że kwestya socyalisty- 
czna obok podatkowćj najwięcej obecnie zajmuje cieka­
wość publiczną.

Nasamprzód wywołało ogólne zadziwienie, że rząd 
uznał obostrzenie takie za potrzebne w czasie, gdzie 
ruch socyalistyczny prawie wcale się nie uwidoczniał, 
a przynajmniej jak najściślej trzymał się granic pra­
wnych. Że w bieżącym roku do żadnych nie przyszło 
ekscesów uznał przy dzisiejszej interpelacyi sam minister 
Puttkamer; dla tego słusznie twierdzić można, że po­
stępowanie ministerstwa co do swych przyczyn i powo­
dów dotychczas bynajmniej nie jest wytłumaczone.

Daléj sprawił wielkie wrażenie i nawet zatrwożenie 
sposób, w jaki polieya rozporządzenie ministeryalne wy­
konywa. Od 15 bm. przynoszą berlińskie dzienniki pra­
wie co dzień wiadomości o zakazach zgromadzeń, w któ­
rych na pozór o najniewinniejszych sprawach, traktować 
miano. Doniosłem już o zakazie zebrań, w których od­
czytane być miały rozprawy o życiu i działaniu Lessinga 
i o towarzystwach zabezpieczeń od ognia. Dzisiaj dodać 
mogę, że polieya tutejsza "nie zezwoliła także na zgro­
madzenia, gdzie miały być odczyty o paleniu umarłych 
i o konieczności większego wykształcenia kobiet. Nie 
możnaby prawie pojąć, że zakazy podobne mogą mieć 
miejsce w „metrópoli cywilizacyi niemieckiej“ gdyby sama 
przez się nie nasuwała się uwaga, że postępowaniem 
swem polieya chce zupełnie uniemożliwić zgromadzenia 
i stowarzyszenia socyalistów. Że polieya celu swego nie 
osięgnie, okazało się między innemi w zeszłą niedzielę- 
Zapowiedziane pa dzień ten zebranie mularzy na t. z'v- 
Tivoli nie uzyskało wprawdzie zezwolema policyi; tym­
czasem mimo to zebrali się mularze w liczbie dosięga­
jącej tysiąca i w małych kółkach przy piwie nad strej- 
kiem obradowali. Jeśliby środki antisocyalistyczne miały 
się okazać skutecznemi, musiałby rząd w Berlinie znieść 
wszystkie szynki, destylacye i browary; póki jednako­
woż i na najmniejszych ulicach stolicy istnieć będą de­
stylacye tuzinami, i póki wódka nie przestanie być na­
rodowym napojem niższych klas niemieckich, o wykorze­
nieniu socyalnych demokratów mowy być nie może.

Z drugiéj strony z podobnych zakazów wynika, jak 
niesłusznie sobie postąpiła większa część stronnictwa 
centrum, która głosując za prawem socyalistycznem 'v 
parlamencie, do przeprowadzenia tegoż znacznie się prz-v" 
czyniła.

Dobrze zaś uczynili Polacy głosując przeciwko prze­
dłużaniu prawa socyalistycznego; wiedzieli oni bowiem 
dokładnie, że prawo takie w ręku rządu nie tylko so- 
cyalistom, ale i wszystkim innym stronnictwom może się 
dać we znaki. Tego jednakowoż i oni nie myśleli, ze 
pod prawo to podpadną nawet literackie wykłady. Prze" 
ciwko fałszywym doktrynom socyalizmu występować będą 
zawsze Polacy, lecz nigdy nie pozwolą na to, ażeby bron 
przeciwko socyalistom ukuta, miała być także przeciw nim 
samym zwrócona.

Drugim faktem, świadczącem o ostrzejszem postępo­
waniu przeciw socyalistom, jest zaprowadzenie stanu oblę­
żenia nad miastem Spremberg, leżącem w °kff0',zL 
rejencyi frankfurtskićj, a liczącem tylko około 12,Ob 
mieszkańców.

Według przepisu prawa stan oblężenia zaPr0'v^ 
dzony ma być we wszystkich tych miastach, gdzie bez­
pieczeństwo publiczne jest zagrożonem. Możnaby wl| 
mnićmać, że w Sprembergu nadzwyczajne jakieś zasZ<



wypadki. Tymczasem z dzienników wyczytać można, że I 
oprowadzenie tego wyjątkowego stanu spowodowały wy­
bryki podpitych niedorostków.

Oto 30 kwietnia r. b. około 50 chłopaków, pobra­
nych do wojska, zawiesiwszy na kiju czerwoną chustkę 
od szyi, z „chorągwią“ tą obchodziło po mieście, śpie­
wając marsyliankę robotniczą; przyszło przytem do za­
targu z pewnym policyantem, który kilku młokosów po­
ranił. Z powodu tego miało się 2 maja na rynku ze­
brać pospólstwo i wygadywać na policyą, która jednako­
woż wnet je rozpędziła. Tak opisują powód do rozpo­
rządzenia rady związkowćj pisma wolnomyślne, a i po 
większćj części, choć z pewną przesadą, konserwatywne. I 
Spodziewać się należy, że rada związkowa w zawiado­
mieniu o swem rozporządzeniu do parlamentu, poda inne I 
jeszcze motywa kroku, który uczyniła; gdyż podawane I 
dotychczas przez pisma zadowolnić nie mogą, a nadto I 
budzą obawę, że podobnemu losowi jak Spremberg ule­
gnąć mogą lada chwilę i inne miasta. Bądź co bądź od 
dzisiaj stan oblężenia zaprowadzony jest w miastach Ber­
linie, Lipsku, Hamburgu i Sprembergu.

Jak wiadomo przyszła dziś w parlamencie niemiec­
kim pod obrady wniesiona przez socyalnych demokratów 
jnterpelacya co doreskryptu ministra 
puttkamera z dnia 11 kwietnia r. b., doty­
czącego strejków i podniecania do nich. Interpelujący 
(Hasenclever i Meister) zapytali się:

1) czy radzie związkowćj odnośny reskrypt ministra 
spraw wewnętrznych jest znany;

2) co uczyniła lub chce uczynić rada związkowa, 
ażeby uchylić ten zamach na prawo koalicyjne.

Pierwszy z mówców pos. Hasenclever umotywo­
wał interpelacyą wyłuszczając, że rozporządzenie ministra 
Puttkamera ogranicza prawo związkowe robotników i 
sprzeciwia się paragrafowi 153 prawa procederowego. 
Zdaniem mówcy wymierzone jest rozporządzenie to prze­
ciw robotnikom, których ciężko zapracowane grosze pły­
nąć mają w ręce chlebodawców i przedsiębiorców. Orze­
czenie : „Równe prawo dla wszystkich“, tak mówi, stało 
się w Niemczech czczym frazesem. I socyalni demokraci 
są przeciw strejkom, woląc raczćj zaprowadzenie pracy 
i dniów normalnych; tymczasem rząd dążące do celu 
tego stowarzyszenia fachowe porozwięzywał. Cała socy- 
alna polityka rządu, tak twierdzi dalćj, jest polityką 
„pierników i batogów.“ W końcu wyraża mówca prze­
konanie, że rząd nowemi prawami chce przyprowadzić 
robotników do wybuchu, coby mu było na rękę. Za 
zdanie, że policya w myśli ministeryalnego reskryptu jest 
dla Niemiec hańbą, został mówca powołany do po­
rządku.

Ze strony rady związkowćj odpowiedział sekretarz 
stanu Boetticher wyjawiając, że rada związkowa o 
rozporządzeniu ministra pruskiego nic nie wie i że do 
nićj nie doszły żadne skargi na to rozporządzenie. Tym 
sposobem, tak mówił, dana jest tćż odpowiedź na drugie 
pytanie interpelacyi. Dalćj wdał się mówca w obronę 
reskryptu ministeryalnego, mniemając, że tenże zgodny 
jest z wymienionym § 153 i że celem interpelacyi była 
tylko agitacya na korzyść socyalistów, co nie jest ani 
patryotycznie ani po niemiecku.

Po tćj odpowiedzi stawiony został wniosek o dysku- 
syą nad interpelacyą, dla tego, że do dyskusyi takiej 
potrzebne jest poparcie przynajmnićj 50 członków, a 
parlament świecił pustkami, obawiać się można było, że 
wniosek upadnie. Zadziwiło bardzo, że poparli go tylko 
Polacy, wolnomyślni i socyaliści; mimo to wniosek prze­
szedł.

W dalszćj debacie przemawiali jeszcze tylko socya­
liści Meister i Hasenclever, wolnomyślny po­
seł dr. Bam berge r, minister Puttkamer i dr. 
Windthorst.

Ostatni starał się wyjaśnić, czemu centrum głosowało 
przeciw dalszym debatom nad interpelacyą. Mniemał 
on, że interpelacyą w parlamencie była niewłaściwą i że 
interpelujący winni byli najprzód zanieść skargę odnośną 
do rady związkowćj, a dopiero gdyby tam nie odnieśli 
pożądanego skutku, do parlamentu.

Wątpić należy, czy wypowiedziane przez wodza cen­
trum motywa rzeczywiście były dla tegoż decydujące; 
zwykle bowiem poseł dr. Windthorst od Annasza do 
Kaifasza nie odsyła. W dalszych wywodach oświadczył 
dr. Windthorst, że rozporządzenie ministeryalne jego 
zdaniem nic bezprawnego nie zawiera, ale że niepewne 
niektóre wyrażenia w drugićj części reskryptu, stać się 
mogą powodem do wykroczeń niższych władz policyj­
nych.

Reszta mów rzeczywiście zasługiwała na miano, które 
jćj dał poseł Windthorst; były to po prostu „parlamen­
tarne monologi“, w których nic ,do rzeczy nie przyto­
czono.

Warszawa, 21 maja.
(Agitacja przeciw miejscowościom leczniczym w Niemczech — 
¿ycie klubowe u nas i ogólne z tego powodu uwagi. - Kry­

lów. — Pierwszy występ artystów rosyjskich w teatrze.)
(L.) Rozpoczęta przez tutejszą „Gazetę Polską“ 

agitacya przeciwko podróżom kuracyjnym do Niemiec, po­
ruszyła całą prasę warszawską, która nie przestaje do­
tąd szeregować faktów zdolnych zaiste odstraszyć każ­
dego od ryzykownćj wycieczki w niegościnne dla Pola­
ków progi. Powód do zbierania tych faktów dał bur­
mistrz miasteczka Landeck, który przysłał tu polskie 
ogłoszenia, iż władze niemieckie nie będą stawiały kura- 
cyuszom naszym najmniejszych przeszkód.

Dzienniki warszawskie przyjęły odrazu rzeczone o- 
głoszenie z niedowierzaniem i odpowiedziały nań szere­
giem wypadków, zadających kłam zapewnieniom lande- 
ckim.

Oto pewien obywatel z nad granicy nie mógł pro­
wadzić kuracyi żony w Wrocławiu, gdyż tamtejsze urzę­
dy wzbroniły mu pobytu; inny musiał umykać z Króle­
wca, dokąd przybył za sprawunkami ślubnemi córki itd. 
I wszystko są to fakta autentyczne, poparte nazwiskami 
pokrzywdzonych, to tćż oddziaływując na czytającą pu­
bliczność z pewnością bez skutku nie pozostaną.

Innego rodzaju zwrot, w dziedzinie przemysłu i han­
dlu, o którym dawnićj wspominałem, dotąd trwa w całćj 
pełni — wbrew tradycyjnćj przypowieści o braku w Po­
lakach energii na długą metę. Pomimo, że niektóre do­
my berlińskie, hamburskie itd. wprowadziły język polski 
w korespondencyi z naszemi firmami, pomimo tak zna­
cznych ustępstw, nasi kupcy i fabrykanci wciąż zrywają 
stosunki z Niemcami, zwracając się z zamówieniami do 
Anglii i Francyi.

Natomiast z drugićj strony, pod wpływem tych agi- 
tacyi budzić się zaczyna pożądany prąd w kierunku zba­
dania bliżćj własnego kraju. Czego dawnićj-nie było, o 
co daremnie upominała prasa, to dziś urzeczywistnia się 
samo przez się i organizują się wycieczki zbiorowe w 
piękniejsze okolice, powstaje twarzystwo gór świętokrzy­
skich, rodziny łączą się w koła dla wspólnych podróży 
w obrębie własnego zakątka ziemi, a miejsca lecznicze, 
dotąd omijane przez zamożnych, szybko się zabudowy- 
Wują i przystrajają. Przejrzeliśmy, że się obyć możemy 
bez zagranicy, bo u siebie mamy wszystko, czego do 
Zdrowia potrzeba — świeże powietrze i spokój w dolinie

Ojcowa, hydropatyą w Nałęczowie, Nowem Mieście i Pła- 
wisku, siarkę w Busku, solankę w Ciechocinku, a le­
cznice galicyjskie i litewskie dopełniają tego zbioru. Po­
wstaje nawet „ajentura kąpielowa“ w Warszawie, mają­
ca na celu spopularyzowanie wód miejscowych i skiero­
wanie do nich wędrówek letnich u nas. Kto wyjdzie 
na tem źle, mniejsza, to pewna, że my tylko korzyść 
odniesiemy.

Od pewnego czasu w mieście naszem zaczyna się 
rozwijać życie klubowe, niedawno bowiem powsta­
ło towarzystwo wioślarskie, przedtem wyścigowe, obecnie 
zaś tworzy się klub welocypedystów, na czele którego 
stanęli hr. Potocki i hr. Chrapowicki, a projektowane są 
jeszcze kluby łyżwiarski i graczy w krokieta. Pomijając 
względy towarzyskie, bezwątpienia przemawiające za po- 
dobnemi instytucyami, nie możemy przecież przejść mil­
czeniem strony społecznćj, ogólnćj, jaką też instytucye 
wyjaśniają, mianowicie, nie możemy nie podnieść tu py­
tania, dla czego rząd chętnie patrzy na powstawanie to­
warzystw zabaw, a szczelnie zamyka drogi, wiodące 
do zawiązywania towarzystw z poważniejszemi zadania­
mi ? Bardzo dobrze, że mamy kluby wioślarzy i welocy­
pedystów, lecz dziwnem wydać się musi każdemu, że po­
przedzają one towarzystwa rolnicze, przemysłowe, ekono­
miczne, naukowe! Biorąc te stosunki ze stanowiska ogól­
nego, wygląda to tak, jakżeby kto rozpoczynał budowę 
gmachu od balkonów i sztukateryi, a o fundamentach 
zupełnie zapomniał.

Niestety, jak to pono i w tradycyjnym programie 
rządu rosyjskiego w Polsce — dawać ludności jak naj- 
więcćj zabaw, słodyczy, kołysać ją pozorami, błyskotka­
mi, a jak najmnićj wydzielać pożytecznćj, zdrowćj stra­
wy, słowem rozbudzać lekkomyślność, zabijać poważną 
pracę.

Tem tylko tłumaczy się, że władze dotąd zabraniają 
tworzyć powiatowych kółek rolniczych, że nie udzielają 
koncesyi na organizacyę jakiegobądź towarzystwa nauko­
wego w Warszawie, że protestują przeciw wszelkićj pra­
cy zbiorowćj około dobrobytu kraju moralnego i mate- 
ryalnego, przeciwnie, chętnie przyzwalają na urzeczy­
wistnianie pomysłów rozbawiania tłumu. Historya za­
pisze to kiedyś w swoich wieczno-trwałych rocznikach, 
że u schyłku jćj stulecia, w „Polsce rosyjskićj“ nie było 
ani jednćj instytucyi, opiekującćj się nauką, piśmienni­
ctwem, rolnictwem, przemysłem i handlem, lecz za to 
były kluby rozmaitych rodzajów sportu.

Charakterystyczne koleje życia społecznego. Mie­
liśmy słynne w dziejach oświaty Staszycowskie „Towa­
rzystwo przyjaciół nauk“, mieliśmy wzorowe na Europę 
całą „Towarzystwo rolnicze“ — odebrano nam to wszy­
stko i dziś w miejsce tych instytucyi opieki nad pra- 

I c ą rząd pozwala nam urządzać instytucye opieki nad 
zabawami.

I po tem wszystkiem prasa rosyjska dziwi się, że 
dzienniki polskie zakordonowe, którym jednym wolno o 
tych kontrastach swobodnie pisać, podnoszą macosze 
traktowanie Polski przez rząd rosyjski, tendencyjne przy- 

I tępianie najniezbędniejszych form bytowych, że korespon­
denci warszawscy do tych dzienników nie znajdują po­
wodu do zachwalania takiego systemu rządowego 1

W kołach pedagogicznych obiega pogłoska, że dy­
rektor szkół w Warszawie, znany p. Kryło w, opu­
szcza zajmowane od 2 lat stanowisko. Wątpimy, by 
skutkiem tego przygnieciona pierś nasza swobodnćj ode­
tchnąć mogła, następcą bowiem p. Krylowa ma być nie­
jaki Stefanowicz, obecnie dyrektor VI gimnazyum 
warszawskiego, w tendencyach i zapędach rusyfikacyj- 
nych rodzony brat poprzednika.

Wczoraj w teatrze wielkim odbyło się pierwsze 
przedstawienie trupy rosyjskich artystów. W sali byli 
jedynie Rosyanie i urzędnicy. W mieście o tych przed­
stawieniach głucho zupełnie. O występach artystów ro­
syjskich pomówimy jeszcze inną rażą.

stojnik wyrzekł: „La guerre européene est j 
inévitable et c’est demain encore, que 
nous sommes prêts de rencontrer l’enne-I 
m i.“ W rzeczy saméj, o ile mogliśmy zasięgnąć wiado- I 
mości od samychże wojskowych, są oni w ciągłym pogo- I 
towiu do wymarszu. I to się nazywa pokojem.

„Listowskija Jeparchialnyja Wiedomosti“ już się I 
teraz nie ograniczają na powiadomieniu popów swych o I 
rozporządzeniach biskupa swego. Zaledwieśmy w po- I 
przednićj korespondencyi zdążyli zanotować wystąpienie 
organu tego, gdy oto ponownie spotykamy żale i uty- I 
skiwauia na „intrygę polską“. Korespondent z powiatu I 
wilejskiego pisze w „Lit. Jeparch. Wied.“, że liczni wło- I 
ścianie prawosławni pewnćj parafii wpisali się do „szka- I 
pierza“ i przestrzegają przepisanych w tym razie postów I 
i modłów według obrządku katolickiego. Szanowny ko- I 
respondent tak dalćj pisze :

„Nie podobna zamilczeć jeszcze o jednym fakcie : I 
pomimo, że parafia nasza jest zupełnie prawosławną, I 
jednakże wszyscy parafianie modlą się po polska i z 
polskich książek do nabożeństwa. Umarłych grzebią I 
sami parafianie bez posługi księży prawosławnych, przy I 
śpiewie „Zdrowaś Marya“, litanii i kantyczek w języku I 
polskim. Parafia prawosławna z dniem każdym bardzićj 
się polszczy.“

Tak konkluduje korespondent „Lit. Jep. Wiedo- 1 
mosti.“

Jakążby dać mu odpowiedź na te utyskiwania? W 
miejsce pocieszania go, wolimy zapytać : od kiedyż to 
włościanie parafii tćj wyznają prawosławie i czy nie byli 
oni jeszcze w niedalekićj przeszłości katolikami lub 
unitami ?

Więc zkądże znów mogli ci biedni kmiotkowie tak I 
prędko się nauczyć niezrozumiałych dla nich śpiewów 
irawosławnych ?

Lecz na co się zdadzą te rozmyślania, lepićj jak 
zawsze upatrywać we wszystkiem „intrygę polską.“ Bo ' 
też Polacy wzbraniają popom nauczać lud prawosławny 
pieśni pobożnych !...

Lwów, 20 maja.
(Ciekawe dzieje regulaoyi rzek galicyjskich. — Budowa mie­
szkań włośoiańskich. — „Bracia Lerche“ Asnyka na Iwow- 

skiéj scenie.)
Pod kierunkiem pana Macieja Moraczewskiego, 

starszego radzcy budownictwa przy tutejszem namiestni­
ctwie, wypracowane zostały plany i kosztorysy trzyna­
stu najważniejszych rzek galicyjskich. Elaborat to zna­
czny, gdyż przez półtora roku zatrudniał zastęp kilku­
dziesięciu inżynierów z odpowiednią liczbą personału po­
mocniczego i kosztował przeszło 80,000 guldenów. Nie­
dawno cały elaborat wysłany został do Wiednia do za­
twierdzenia przez ministerstwo.

Tymczasem jednak wywiązała się tu w kraju nad 
owemi projektami w kołach fachowych nader ożywiona 
rozprawa, która i dla ogółu musi być interesującą, gdyż 
chodzi tu o przedsięwzięcie, które ma kosztować około 
17 milionów guldenów, a zresztą także i o sławę pol- 
skićj inżynieryi, którćj wyłącznie przedmiot ten jest po­
wierzony.

Lecz właśnie w kołach inżynierów naszych zdania 
są podzielone. I tak gdy inżynierowie namiestnictwa 
unikali o ile możności systemu ochrony gruntów przy­
brzeżnych za pomocą wałów, hołdując wyłącznie syste­
mowi pogłębiania łożyska wód i kanałów, któreby od­
prowadzały nadmiar wód w czasach powodzi, to znów 
inżynierowie wydziału krajowego twierdzą z całą stano­
wczością, iż bez obwałowania brzegów w więcćj zagrożo­
nych miejscach, wszelkie inne roboty regulacyjne będą 
niczem, żadnego praktycznego, pożytku nie przyniosą. 
Polemika na tym punkcie pomiędzy oboma naszemi naj- 
wyższemi władzami krajowemi doszła do tego, że prze­
niosła się aż na pole publicystyki, gdyż urzędowa „Ga­
zeta Lwowska“ drukowała artykuły opracowywane w 
technicznem biurze namiestnictwa, przeciwko systemowi 
obwałowywań, tj. przeciwko wydziałowi krajowemu.

Po wysłaniu planów do Wiednia miał p. Moracze- 
wski wykład w Towarzystwie politechnicznem, objaśnia­
jący zasady opracowanych pod jego kierownictwem pro­
jektów i obliczeń. Wykład ten był następnie wydruko­
wany w „Czasopiśmie politechnicznem“, stanowiącem or­
gan urzędowy techników tutejszych, i wówczas stał się 
znów przedmiotem nadzwyczaj dosadnćj i zdaniem ludzi 
fachowych wcale uzasadnionćj krytyki w posiedzeniach 
Towarzystwa politechnicznego ze strony p. Jägermanna, 
profesora inżynieryi w tutejszćj szkole politechnicznćj. 
Dowodził on mianowicie, że plany regulacyi rzek opra­
cowane w namiestnictwie, opierają się na pomiarach po­
bieżnych i niedokładnych, na fałszywych zasadach kie­
rowniczych, i dla tego nie nadają się do tego, ażeby 
mogły służyć za podstawę do robót. Zdaniem jego zo­
staną one w Wiedniu po prostu odrzucone.

Otóż pominąwszy docinki uszczypliwe, któremi gęsto 
były naszpikowane wykłady prof. Jägermanna, gdyż 
z usposobienia ma on do tego słabość, a zresztą, że do 
pana Moraczewskiego osobistą ma jeszcze urazę, to po­
mimo to wszystko tak silnemi uzasadniał twierdzenia 
swoje argumentami, że auditoryum jego, złożone z sa­
mych techników, głośnym wynagrodziło go aplauzem.

Czyżby więc pan Moraczewski miał się porwać do 
rzeczy, na której się nie zna? Czyżby nie dorósł poru- 
czonemu jemu ze strony rządu zadaniu ?

Były to pytania, które mimowoli nasuwały się każ­
demu nieuprzedzonemu słuchaczowi zawziętych filipik p. 
Jägermanna przeciwko p. Moraczewskiemu. Otóż w dal­
szym toku wyjaśniła dyskusya, że jak w wielu innych 
sprawach doniosłego nieraz znaczenia, tak i w nieszczę- 
snćj sprawie regulacyi rzek galicyjskich djablik biuro­
kratyczny austryackiego Wink von Oben popsuł i 
tu wszystko, udaremnił olbrzymią pracę. Po prostu, 
przepisano z Wiednia dla galicyjskich rzek nowy system 
regulacyi, obliczony przedewszystkiem na taniość, i 
wedle tćj recepty musiało biuro techniczne namiestni­
ctwa, wbrew racyonalnym zasadom inżynieryi wodnćj a 
zdaje się także i osobistemu przekonaniu powołanych do 
tego urzędników i pomimo przedstawień wydziału kra­
jowego, plany swoje opracowywać.

Jeżeli — jak przepowiada p. Jägermann, ostatecznie 
technicy wiedeńscy przecież nie dopuszczą do ostateczne­
go zatwierdzenia tych planów, to zmarnuje się wyłożony 
na ich sporządzenie trud, jeżeli zaś będą one musiały 
służyć za podstawę robót, to zmarnuje się coś więcćj....

Dziwne to zaiste koleje przechodzi we Wiedniu ka­
żda ważniejsza sprawa, dotycząca Galicyi.

Zasłużone nasze Towarzystwo politechniczne podnio­
sło obecnie nową sprawę, niezmiernie doniosłego dla 
kraju naszego znaczenia : mianowicie reformę budowy 
mieszkań włościańskich. Wydało ono obecnie odezwę, 
wzywającą miłośników ludu do nadsyłania zarządowi To­
warzystwa wymiarów i opisów zwyczajowych form bu­
dowy zagród włościańskich w rozmaitych okolicach kraju, 
ażeby uzyskać tym sposobem materyał do należytego 
określenia zasad budownictwa chat wiejskich, w których 
wyrasta, żyje i umiera 85% ludności naszego kraju. 
Ważna to sprawa, bardzo ważna !

Dziś w teatrze naszym odbywa się pierwsze przed-

Wilno, 18 maja. 
(Manewra wojskowe. — Utyskiwania „Lit. Jeparch. Wiedo- 

mostiśj “
*** Pomimo pokoju, jaki dziś pozornie panuje w 

Europie, wszystkie państwa stoją w pogotowiu do boju. 
Nikt nie jest pewien jutra, a każdy obawia się sąsiada 
swego. Militaryzm ogarnął Europę całą, a skutki jego 
dają się srodze odczuwać. Powinności i wszelkie poda­
tki na rzecz skarbu rosną, a czem się to wszystko skoń­
czy? Bo gdy sąsiad armię swoją zwiększy o tysiąc lu­
dzi, wnet toż samo robi drugi; zapory na tem polu sta­
ją się po prostu już śmiesznemi. Lepićj uzbroić całą 
ludność od stóp do głowy i niech wszyscy maszerują do 
walki, a pola mogą leżeć odłogiem 1 ... I to się nazywa 
postępem i cywilizacyą wieku XIX.

Przed miesiącem pisaliśmy już, iż w miesiącu sier­
pniu oczekiwany jest przyjazd cara do Wysokiego Lite­
wskiego w grodzieńskiem, gdzie zostanie urządzona głó­
wna kwatera wojskowa. Car osobiście ma dowodzić pe­
wną częścią wojsk, które mają stoczyć walkę ze sobą. 
Jako wstęp do wielkich manewrów wojskowych, rozpo­
częły się obecnie ćwiczenia podjazdowe. W dniu one- 
gdajszym przybyły do Słonima, miasta powiatowego gu- 
bernii grodzieńskićj, partye rozjazdowe, które dokonywa­
ją dolskie wycieczki konne.

Doświadczenia te odbywają się z rozporządzenia 
jenerał-inspektora wojsk, a pod kierunkiem dowódzcy 
czwartćj dywizyi jazdy jenerał-majora Strukowa. Oddział 
wojsk pułku charkowskiego przebył w ciągu czterech 
dni czterysta wiorst bez dniówki. Partya kozaków prze­
była 300 wiorst we trzy dni.

Oddziały pułków jekaterynosławskiego i maryapol- 
skiego przebiegły odległość 167 wiorst z Białegostoku do 
Słonima w godzin 30, nie zażywając wcale snu. Od­
działom dwom ostatnim towarzyszył sam dowódzca je- 
nerał-major Strukow.

Nie tylko na Litwie odbywają się manewra wojsko­
we; o ile nam wiadomo, został ułożony cały plan, we­
dług którego w miesiącach lipcu i sierpniu w całem pań­
stwie rosyjskiem nastąpią wielkie ćwiczenia wojskowe. 
Kaukaz nawet nie będzie wolnym od takowych ćwi­
czeń.

Ludzie, którzy zwykli we wszystkiem szukać głęb 
szćj myśli, z zajęciem wielkiem komentują przyszłe ma­
newra. Istotnie od lat bardzo dawnych na tak wielką 
skalę naraz nie były robione ćwiczenia wojskowe. Więc 
musi być w tem wszystkiem cel jakiś. Możnaby sądzić, 
że manewra będą użyte jedynie dla zamaskowania ru­
chów i translokacyi wojsk. W ten sposób można bę­
dzie, nie zwracając niczyjćj uwagi, ściągnąć w wielkićj 
masie wojska na granicę zachodnią z najbardzićj odle­
głych części państwa. Tak przynajmnićj tłumaczą sobie 
domorośli politycy nasi, lecz i wojskowi nie koniecznie 
z tem się ukrywają.

Na widnokręgu politycznym groźne chmury coraz 
bardzićj skupiają się. Za lada starciem się padnie iskra 
elektryczna, następstwem którćj zawsze burza straszna. 
Wojna ogólno europejska jest nieuniknioną, — takie 
zdanie panuje powszechnie w wojskowych sferach rosyj­
skich.

W rozmowie naszćj z pćwnym jenerałem, dowódzci 
I korpusu wojsk konsystujących na Litwie, wysoki ten do-

stawienie utworu Adama Asnyka; Bracia Lerche. 
Autor jest obecny we Lwowie. Co tylko czuje i myśli 
u nas żywićj, spieszy dziś do teatru.

Wiedeń, 20 maja.
(Odpowiedź na interpelacyą, w sprawie rumuńskićj. — Mylne 
wieści o dyferencyach w kole polskićm z powodu nieprzy jęcia 
poprawki Grooholskiego do ustawy o zabezpieczeniu robotni- 
ków. — Przedwczesna radość centralistów w powodu rzeko­
mych poróżnień komisyi długu państwa z p. Dunajewskim. — 

Bankowe postulata Czechów. — Ankieta naftowa.)
(rs.) Ze strony gabinetu nastąpiła dziś w izbie 

poselskićj odpowiedź na interpelacye wniesione dawniej 
przez Pienera, obecnie przez Gompersa i towarzyszy w 
sprawie odnowienia traktatu handlowego z Rumunią.
W odpowiedzi tćj przedstawiony jest przebieg rokowań 
tak samo jak go przedstawiłem w listach ostatnich. 
Rządy tutejsze składają winę za zerwanie układów na 
Rumunią, która teraz musiałaby uczynić pierwszy krok, 
gdyby rokowania miały być odnowione.

W tym samym duchu odpowiedział tćż dziś wę­
gierski minister handlu hr. Szechenyi na podobne inter­
pelacye w węgierskićj izbie poselskićj, który zarazem 
dodał, iż nieuniknioną konsekwencyą zerwania układów 
jest wojna celna. Wedle orzeczenia hr. Szecheny’ego 
wojna ta zaszkodzi może nieco Węgrom, ale może i ko­
rzyść im przyniesie, w każdym razie większą będzie 
strata po stronie Rumunii. W obudwu odpowiedziach 
położony jest przycisk na to, że rządy będą gotowe do 
przyjgcia napowrót rokowań, skoro z Bukaresztu pierw­
szy ku temu krok nastąpi.

„Neue Fr. Presse“ podaje dziś telegram z Czernio- 
wiec o przejeździe tamtędy adjutanta króla rumuńskiego 
do Rosyi, łącząc z tem kombinacyą o zamierzonym zje- 

I ździe cara rosyjskiego z królem rumuńskim i księciem 
bułgarskim na granicy rosyjsko-rumuńskićj. Spotkanie 
się cara rosyjskiego z królem rumuńskim nie jest nie- 
prawdopodobnem, mnićj prawdopodobnie brzmi wiado­
mość o udziale księcia bułgarskiego w tym zjeździe; w 
każdym razie zaś nie można łączyć bytności owego adju­
tanta królewskiego w Czerniowcach, który miał wyje­
chać na Nowosielice do Rosyi z projektem tego zjazdu, 
bo z Nowosielic na Bukowinie nawet dalszćj kolei do 
Rosyi nie ma.

Jeżeli korespondent wasz lwowski dobrze poinformo­
wany o wrażeniu, jakie wywołał we Lwowie fakt, iż pre­
zes Koła polskiego, p. Grocholski, z wniesioną przez sie­
bie poprawką do ustawy o zabezpieczeniu, robotników 
przeciwko skutkom okaleczenia, w Kole pozostał w mniej­
szości, to mogę zapewnić, iż znaczenie zajścia tego mocno 
przeceniono.

Pan Grocholski wprawdzie oświadczył, iż udziału w 
dyskusyi w izbie poselskićj nad ustawą wzmiankowaną 
nie weźmie, gdy w zapatrywaniach swoich różni się od 
większości Koła. Bardzo to logiczne i naturalne, ale nie 
potrzebuje za sobą pociągnąć żadnych dalszych konse- 
kwencyi. W tutejszych kołach poselskich nic też nie 
wiadomo o ewentualnych zmianach w kierownictwie Koła. 
Słusznie stawia korespondent lwowski p. Grocholskiego 
jako wzór patryoty, poświęcającego się służbie publicznćj 
dla dobra powszechnego, wyższego ponad wszelkie podej­
rzenia bezinteresowności, jako wzór gorliwego przejęcia 
się obowiązkami poselskiemi i nieskazitelnej lojalności, 
tak w obec przyjaciół jak i w obec nieprzyjaciół. Ale 
właśnie dla tego nie należy nawet przypuszczać u pre­
zesa Koła takićj draźliwości, iżby dla drobnćj różnicy w 
zapatrywaniach w kwestyi z sprawą narodową nic wspól­
nego nie mającćj, miał się usunąć ze stanowiska ważnego, 
które zajmuje z taką dla sprawy korzyścią. Nie ma 
tedy mowy o rozpoczęciu się nowego aktu, a najmnićj 
przypuszczać można, iżby właśnie głosowanie, które rze­
komo miało spowodować p. Grocholskiego od zrzeczenia 
się przodownictwa, dało początek do przewagi posłów 
należących do centrum sejmowego, gdy właśnie wybitni 
członkowie centrum sejmowego na różnych przy głoso­
waniu tem stanęli stanowiskach; hr. W. Dzieduszycki i 
p. Abrahamowicz głosowali za poprawką p. Grochol­
skiego, Jaworski i Madeyski przeciwko tćj poprawce. E s 
bleibt haltAlles beim A 11en, a tak tćż bę­
dzie najlepićj.

Wiadomo to powszechnie, że minister Dunajewski 
na lewicy jest najbardzićj znienawidzony z wszystkich 
członków gabinetu. Lewica nie może się pogodzić z my- 

i ślą, aby tekę tak ważną, jaką jest teka ministra skarbu, 
mógł dzierżyć Polak i zawiadywać nią z powodzeniem.
I to jeszcze uwzględnić należy, że do niedawna p. Du­
najewski jedynym był mówcą w gabinecie, więc jeszcze 
przypadło borykać się w izbie z luminarzami lewicy. Le­
wica też nie opuszcza żadnćj sposobności, aby dołki ko­
pać pod p. Dunajewskim.

Otóż od pewnego czasu ciągle się pojawiały w dzien­
nikach lewicy wieści o rzekomem starciu pomiędzy p. 
Dunajewskim a komisyą, kontrolującą dług państwowy. 
Rzeczywiście w ostatniem sprawozdaniu komisyi znajdo­
wał się ustęp krytykujący formę niektórych operacyi fi­
nansowych ministra skarbu. Operacye te polegają na 
tem, iż na cele budowli pewnych gmachów skarb pań­
stwa zaciąga pewne pożyczki amortyzujące się od insty­
tucyi prywatnych.

Rzeczywiście z praktyką podobną gdzieindzićj spo­
tkać się nie można, ale jeżeli w sprawozdaniu rzeczonćj 

I komisyi była wzmianka o tem, iż podobna praktyka u- 
I nieraożebnia oryentowanie się w budżecie, to znów nie­

wątpliwie jest przesadą, bo sumy potrzebne na raty pro­
centowe i amortyzacyjne w budżecie figurują. Może po­
dobna praktyka odpowiada nawet więcćj rachunkowości 
kupieckićj, bo bardzićj ujawnia, na jakie cele pożyczki 
były zaciągnięte. Zresztą praktyka ta nie datuje się z 
czasów p. Dunajewskiego, lecz jest dawniejsza.

Dzienniki lewicy donosiły pokilkakrotnie, że prezes 
rzeczonćj komisyi poseł Szrom, przywódzca Czechów mo­
rawskich z powodu dyferencyi z p. Dunajewskim chce 
złożyć mandat poselski. Rzeczywiście okazuje się obe­
cnie, iż taki był zamiar p. Szroma ale powzięty z przy­
czyn innych. Sekretarzem komisyi jest sekretarz mini- 
steryalny, on tćż zredagował referat, a odnośną uwagę 
krytykującą umieścił w referacie, chociaż nie zapadła w 
komisyi taka uchwała, lecz tylko o kwestyą tę potrąco­
no. Poseł Szrom oczywiście tćż temu był winien, bo nie 
przejrzawszy dokładnie referatu, podpisał go. Dla tego 
to mandat chciał złożyć, ale go od kroku tego powstrzy­
mano, bo w razie rezygnacyi jego należało wybrać pre­
zesem komisyi bar. Kónigswartera, który jako delegat 
izby wyższćj w tćj komisyi zasiada, a jest centralistą i 
zaciętym przeciwnikiem rządu dzisiejszego mianowicie zaś 
p. Dunajewskiego, który niedawno w izbie wyższćj na 
ostrą zaczepkę ostrzejszą mu dał odprawę.

Skończyło się tedy na tem, że komisya referat zre- 
ktyfikowała, a sekretarza zmieniono ; ale teraz za to p. 
Kónigswarter złożył mandat swój do komisyi a do kro­
ku jego przyłączył się poseł Doblhoff wybrany przez le­
wicę izby poselskićj do komisyi, a mandat złożyli rzeko­
mo dla tego, że wybór sekretarza jest rzeczą komisyi i 
ministrowi go mianować lub odwoływać nie wolno.

Dzienniki centralistyczne dziś całe łamy tćj sprawie 
poświęcają, widoczny w nich gniew, że nadzieje centrali-



stów pokładane w mmemanem poróżnieniu ministra z 
posłem Szromem się nie ziściły.

Zdaje się, że Czesi zmodyfikują nieco żądania swoje 
z okazyi odnowienia przywileju banku austro-węgierskie- 
go, o których pisaliśmy w jednym z ostatnich listów; 
już w prasie czeskiej odzywają się głosy, że żądania te 
idą za daleko, a w komisyi bankowój nic nie słychać o 
podniesieniu tych żądań.

Komisya dla noweli celnćj znaczną część pracy 
swojćj już załatwiła. Gdy na wczorajszem posiedzeniu 
doszła do ceł na naftę, wniósł poseł Chamiec o odrocze­
nie uchwał w tćj sprawie i zarządzenie ekspertyzy celem 
wysłuchania interesentów.

Do ekspertyzy tój powołano z Galicyi panów: Go- 
rajskiego prezesa stowarzyszenia nafciarzy, Władysława 
Fibicha właściciela znacznych kopalń, Skrzyńskiego, Stan. 
Szczepanowskiego i prof. Radziszewskiego ze Lwowa. 
Pierwsi trzćj od tygodnia bawią w Wiedniu i w ciągłćj 
są komunikacyi z kołem polskiem i z członkami komisyi 
celnćj.

P. Stan. Szczepanowski, powaga na polu produkcyi 
nafty i współwłaściciel zakładów w Słobodzie Rungur- 
skićj spodziewany jutro, powołanie prof. Radziszewskiego 
nastąpiło na specyalne życzenie p. Smolki. Oprócz 
producentów i znawców z Galicyi powołano do eksper­
tyzy trzech rafinerów nafty.

Ekspertyzie dwa pytania mają być przedłożone a 
mianowicie:

1) czy proponowane cło wystarcza na ochronę pro­
dukcyi nafty w Galicyi?

2) czy istnieje sposób umożebniający szybkie skon­
trolowanie, przy przewozie na granicy, czy produkt 
jest surowy, czy tćż rafinowany i sztucznie zanieczy­
szczony.

Dowiaduję się, że eksperci z Galicyi na obadwa py­
tania odpowiedzą potakująco, że mianowicie nie będą się 
domagali podwyższenia cła a tylko ścisłego dopilnowa­
nia, aby nie dowożono nafty rafinowanćj za opłatą cła 
od surowca. Co do przyrządu kontrolującego, »to zdaje 
się niestety, iż konstrukcya jego nie tak prosta, a raczćj 
manipulacya na nim nie odbywa się w sposób tak pro­
sty jakby tego wymagała szybka kontrola na granicy.

Nowela celna zawiera tćż dawniejszą koncesyą, iż 
z Rumunii dowożony surowiec nie opłaca 1 złr. 42 cent, 
cła lecz tylko 68 cent, za 100 kilogramów. Ponieważ 
jednakże przez Rumunią w ostatnich latach dowożono 
naftę kaukazką, przeto ilość nafty dowiezionćj za nizkie 
cło z Rumunii miała być ograniczoną na 200,000 cent, 
metr. Producentom galicyjskim ta ilość się wydaje za 
wysoką. Zresztą w obec wojny celnćj z Rumunią po­
wszechnie się objawia tendencya usunięcia tćj koncesyi 
dla Rumunii. Widoki ku temu są tem lepsze obecnie, 
że destylatorowie nafty w Siedmiogrodzie, którzy głó­
wnie przerabiali surowiec rumuński oświadczyli, iż i oni 
z swojćj strony nie będą oponowali przeciwko podwyż­
szeniu cła, jeżeli producenci galicyjscy dostarczą im su­
rowca po pewnćj cenie. Obecnie właśnie rozpoczęte zo­
stały w sprawie tćj rokowania pomiędzy producentami 
galicyjskimi i rafinerami z Siedmiogrodu.

(— Nowela kościelna —) uchwalona już dość da­
wno przez obie izby sejmowe nie została dotąd publiko­
waną. Z powodu tego niektóre dzienniki wystąpiły z 
podejrzeniami, że zaszły jakieś trudności co do publika- 
cyi rzeczonćj ustawy i rząd chce wpierw od Watykanu 
otrzymać pewne nowe ustępstwa. „Nordd. Allg. Ztg.“ 
pisze skutkiem tego, że rzeczona ustawa znajduje się już 
w gabiuecie królewskim i wszelkie insynuacye dzienni­
ków nie mają źadnćj podstawy.

Obecni przeszli wtedy do sali jadalnćj, gdzie zasta­
wione było śniadanie na sto osób.

Tłum zgromadzony dokoła placu, z niecierpliwem 
wyczekiwaniem rachował strzały działowe, a gdy za- 
grzmiał siedemnasty (córka tylko szesnastoma miała być 
powitana), ogłuszające „Viva el Rey!“ zagrzmiało z ty­
siącznych piersi.

Zdrowie królowćj nie pozostawia nic do życzenia.

Franciszek’Zakrzewski jako przewodnićząoy i 
kretarz, JulianRzewuski jako skarbnik. Posiedzeń od 
było Towarzystwo 3.

Pożyczki Tow. nie udzieliło żadnój, stosownie do uchwał 
powziętój z końcem letniego semestru 1885, która opiewa, ab 
ze względu na niepomyślny stan kasy przynajmnićj przez dw, 
semestry nie udzielać pożyczek.

Czynność Tow. ograniczała się na ściąganiu od dawna 
ległych składek, praoa to niestety bardzo niewdzięczna, bo za. śffie:
ledwie kiłkanaśoie marek wpłynęło w ciągu półrooza z dawnyoj ^ffja
zaległości,

NIEMCY.

* Berlin, 21 maja. (— Izba deputowanych —) 
załatwiła się na dzisiejszem posiedzeniu z całym szere­
giem petycyi przeważnie lokalnćj natury, nad któremi 
w myśl uchwał komisyi przeszła do porządku dziennego.

Na sobotniem posiedzeniu przystąpi izba do obrad 
nad kanałowym projektem. Co do dalszych obrad izby, 
to dzisiejsze dzienniki donoszą, że prawdopodobnie do 6 
czerwca, w którym to dniu przypadnie termin drugiego 
głosowania nad projektem dotyczącym ustanawiania nau­
czycieli i nauczycielek, pokończy swe zadania i odroczy 
się aż do 1 lipca tj. aż do czasu, w którym izba panów 
uprzątnie się z swemi pracami.

Odroczenie izby nie nastąpiłoby tylko w takim ra­
zie, gdyby rząd przedłożył jeszcze jakie projekta, lub 
gdyby izba panów poczyniła jakie zmiany w uchwalo­
nych przez izbę deputowanych projektach.

(— Parlament —) obradował ¡¡w dniu wczorajszym 
nad interpelacyą socyalistycznego posła Ilasenclevera w 
sprawie rozporządzenia ministeryalnego co do strejków.

Z dyskusyi, z którćj krótkie sprawozdanie podaje 
także nasz korespondent berliński, podnieść nam głównie 
należy przemówienie dr. W i n d t h o r s t a. Oświadczył 
on przedewszystkiem, że w wydanem przez ministra roz­
porządzeniu nie widzi nic przeciwnego prawu. Ustawa 
antysocyalistyczna istnieje — tak mówił dalćj p. Wiudt- 
horst — nie życzyłem jćj sobie i głosowałem przeciw 
nićj. Skoro przecież istnieje, to minister mający ją w 
czyn wprowadzić, ma obowiązek i prawo równocześnie 
do wydawania odpowiednich rozporządzeń. Ubolewać na­
leży nad tem, że nie ma pośredników pomiędzy robotni­
kami a chlebodawcami. Dla tego też dalsze prawa ma­
jące'na celu opiekę nad robotnikami, potrzebniejszemi są 
od prawa spirytusowego.

Innego był zdania poseł Bamberger, który nie 
pochwala ministeryalnego rozporządzenia, ponieważ do­
tychczasowe strejki kończyły się zawsze spokojnie. Na 
cóż tedy takie surowe rozporządzenie. Robotnik może 
być najlojalniejszym i najporządniejszym człowiekiem, ale 
mimo to bierze udział w strejku, gdy chodzi o jego chleb 
i życie. Wedle mego przekonania dopomogły strejki zna­
cznie do poprawy losu robotników.

Minister Puttkamer oświadcza, że rozporzą­
dzeniem swem nie wyszedł bynajmnićj poza granice pra­
wa i nikt mu tćż tego nie dowiedzie. P. Windthorsto- 
wi dziękuje za uznanie, iż rozporządzenie nie zawiera 
nic przeciwnego prawu.

Na tem zakończono dyskusyą nad interpelacyą i na­
stępne posiedzenie naznaczono na poniedziałek. Jeżeli 
przez poniedziałek i wtorek załatwi się parlament z pier- 
wszem czytaniem projektu spirytusowego, to parlament 
odroczy się zaraz na czas dłuższy i zbierze się na nowo 
dopiero gdy komisya przygotuje projekt do drugiego 
czytania.

(— Doroczna wielka parada wiosenna załóg berliń- 
skićj i szpandawskićj —) odbyła się dzisiaj przy udziale 
całego dworu z należytą okazałością. Cesarz Wilhelm, 
którego rzeskość i znakomity stan zdrowia, jak na wiek 
tak podeszły, podnoszą dzienniki, przypatrywał się ru­
chom wojsk z pojazdu i po ukończonćj defiladzie wyra­
ził zadowolenie swe zebranym około cesarskiego pojazdu 
wyższym oficerom.

„Nordd. Allg. Ztg.“ pisze nawet, że cesarz Wilhelm 
chcąc okazać serdeczne swe współczucie dla dogorywa­
jącego znakomitego historyka Rankę, kazał przywołać do 
siebie kapitana Rankę znajdującego się na paradzie i 
zwolniwszy go od służby, polecił mu pospieszyć do łoża 
konającego ojca.

(— Ks. Bismarck —) wyjechał, jak wiadomo do 
Friedrichsruh. Skutkiem tego donosi „Nordd. Allg. Ztg.“, 
że nie mają mu być przysyłane żadne ani urzędowe ani 
nieurzędowe papiery, gdyż odpowiedzi na nie nikt nie 
Otrzyma.

R 0 8 Y A.

* (— Flota czarnomorska. —) „Nowoje Wremia“ 
pisze w jednym z numerów:

„Są dnie, z któremi łączą się jasne nadzieje. Ju­
tro — jeden z takich dni. Jutro dzień urodzin następ­
cy tronu; jutro tćż zmartwychwstaje nasza flota czarno­
morska....

„Chyba nie trzeba wspominać, że ten zbieg dwóch 
tak znakomitych faktów nie jest wypadkowym. Chwila 
ta przemówi tćż jak należy do uczuć rosyjskich i da 
nadzieję, że zabliźni się nareszcie głęboka rana zadana 
Rosyi 30 lat temu w tym samym Sebastopolu, gdzie te­
raz otrzyma chrzest i święcenie pierwszy okręt odradza- 
jącćj się floty czarnomorskićj.

„Któż z nas, Rosyan, nie będzie życzył młodćj flo­
cie sławy, jaka była udziałem jćj poprzedniczki ?

„Ale nie tylko sławy oczekuje po nićj Rosya. Wy­
gląda ona pomocy jćj w rozstrzygnięciu najważniejszych 
zadań naszych na tem prastarem rosyjskiem morzu. 
Rosya wierzy, że przy dzielności starćj floty czarnomor­
skićj, wnuk jćj obudzi i szczęśliwsze dla politycznćj 
działalności Rosyi na słowiańskim Wschodzie chwile, że 
przypomni te czasy, kiedy nie mytyczna „Europa“ ale 
Rosya rozstrzygała o losach tego Wschodu, kiedy kwe- 
stya wschodnia nie tylko była w rzeczywistości, ale uzna­
wana była przez wszystkich za kwestyą przedewszyst­
kiem rosyjską.

„Witając tćż odrodzenie floty rosyjskićj czarnomor­
skićj, życzymy jćj z serca, aby rosła i mężniała na po­
ciechę bieżącćj doby, na dobro ,i sławę naszą w przy­
szłości.“

(— „Dniewnik Warszawski“.) — „Petersburg. Wie- 
domosti“ w profesión de foi, zamieszczonćj w „Warszaw­
skim Dniewniku“ przez nowego redaktora, dostrzegły 
wiele optymizmu. Z tego ostatniego pisma, z programo­
wego artykułu, o którym mowa, przytaczają one następny 
ustęp:

„Wierzymy, że nadejdzie czas, kiedy myśl polska, 
oczyściwszy się z marzeń podobnych do tych, jakie sły­
szymy w mowach niektórych posłów sejmu berlińskiego 
albo wiedeńskiego, a których zastosowanie w praktyce 
widzimy w Czerwonćj Rusi, znajdzie uspokojenie w du- 
mnem przeświadczeniu, że pożytecznie, uczciwie i za­
szczytnie jest służyć interesom państwa rosyjskiego i Ro­
syi, nadającćj swobodę masie ludowćj, broniącćj rzeczy­
wistych interesów narodów, wchodzących w skład jćj or­
ganizmu państwowego, nie zaś interesów pozornych i fan­
tastycznych. Jesteśmy głęboko przekonani, że niedalekim 
jest czas, kiedy w życie Polaków wejdzie poczucie po­
trzeby znajomości państwowego języka rosyjskiego.“

Na to „Pet. Wied.“ odpowiadają następną uwagą :
„Piękna nadzieja, ale byłoby pożądanem, aby nie 

pociągała do ustępstw w oczekiwaniu przyszłego dobra, 
czego przedewszystkiem zawsze wystrzegał się zmarły p. 
Szczebalskij i co jest rzeczą bardzo ważną w stosunkach 
polsko-rosyjskich.“

F R A N C Y A.

* Paryż, 19 maja. (— O nowćj ustawie wojsko- 
wćj —) jenerała Boulanger’a dochodzą jeszcze następu­
jące szczegóły:

Projekt uchyla godność marszałka i usuwa jenera­
łów dywizyi, którzy się w czynnych kadrach bez ści­
słego ograniczenia wieku utrzymali, jenerał-intendentów, 
jenerał-inspektorów lekarskich oraz adjutant-majorów 
i kapitanów drugiego stopnia. Piechota — jak już do­
nosiliśmy wczoraj — wzmocnioną ma być przez 40 pie­
szych batalionów strzeleców; mają się one uformować z 30 
istniejących obecnie batalionów strzelców, czwartych ba­
talionów pułków liniowych i niektórych jeszcze kompanii 
i stanąć pod komendą pułkowników oraz podpułkowni­
ków. Konnica wzróść ma liczebnie o 11 pułków, tak 
iż wreszcie będzie można utworzyć trzecią odrębną dy- 
wizyą konnicy, zapowiedzianą w ustawie z r. 1873.

Dwa pułki pontonierów rozdzielone być mają po­
między wszystkie korpusy armii, z których każdy otrzy­
ma z nich jednę kompanią, a nadto dwie kompanie pio- 
nierów.

Do każdego pułku przydzielonych będzie 8 kompanii 
saperów. Treny składać się będą z 24 batalionów. Kto 
irzed wstąpieniem do szkoły wojskowćj nie odsłuży w armii 
ednego roku, nie może zostać oficerem.

Podoficerzy za zaciągnięcie do armii otrzymają wy­
nagrodzenie płatne natychmiast w sumie 1500 franków. 
Gaża ich podwyższoną ma być z każdym rokiem, a po 
atach 15 służby nastąpić ma przyjęcie do urzędu pań­

stwowego.
Projekt w końcu opiewa utworzenie nowego kor­

pusu armii dla Algieru i Tunisu.

HISZPANIA.

* (— Narodziny następcy tronu hiszpańskiego. —) 
Dzienniki zagraniczne podają następujące szczegóły o 
narodzeniu się króla hiszpańskiego:

Dnia 17 bm. o godzinie 8 z rana królowa uczuła 
się cierpiącą. Zawezwani bezzwłocznie lekarze pałacowi 
uznali, że chwila stanowcza się zbliża. Zawiadomieni o 
tem ministrowie przybyli do pałacu i po konferencyi z 
lekarzami kazali zawezwać ofieyalne delegacye. O go­
dzinie 9 wszyscy ci, którzy stosownie do statutów kró­
lestwa winni asystować przyjściu na świat potomka kró­
lewskiego, zgromadzeni byli w jednym z salonów poprze 
dzających apartament prywatny królowćj. O pół do 1 
otwarły się drzwi od sypialnego pokoju królowćj i księ­
żna de Medina de las Torres, camerera major, ukazała 
się z lekarzami, niosąc w pozłocistym koszu wysłanym 
jedwabiem nowonarodzone dziecię i pokazała je zaraz p. 
Sagascie, prezesowi gabinetu, który zawołał: „To król, 
panowie!“

„Viva el Reyl“ powtórzyli z zapałem obecni.
Minister sprawiedliwości p. Alonzo Martinez, zre­

dagował zaraz protokuł, a podczas gdy przyszłego mo­
narchę przedstawiano grandom hiszpańskim, jeneralnemu 
gubernatorowi Madrytu, delegatom senatu, kortezów, ra­
dy municypalnćj, duchowieństwu, władzom, ciału dyplo­
matycznemu, kawalerom Złotego Runa, kapitanom jene- 
ralnym itd. itd., dwadzieścia jeden wystrzałów armatnich 
zwiastowało radosną nowinę ludności madryckićj.

Młodego królewicza oddano wreszcie camererze ma­
jor, która wróciła do sypialnego pokoju królowćj.

©sttttaale telegpmsjay*
(Z biura Wolffa.)

Wilno, 21 maja. Cyrk Ferroniego spłonął dziś 
po południu wraz z wszystkiemi kostiumami i rekwizy­
tami.

ALikołajew, 21 maja. Para carska wraz z wiel­
kimi książętami przybyła dziś przed południem do 0- 
czakowa i powitaną została przez naczelników władz i 
przez liczne deputacye. Po zwiedzeniu katedry i forty- 
fikacyi nadbrzeżnych Oczakowa i Kinburnu para carska 
puściła się w dalszą podróż do Mikołajewa. Krótko po 
przybyciu zwiedziła katedrę a następnie udała się do pa­
łacu. Carską parę witała ludność z entuzyazmem.

Ateny, 21 maja wieczorem. Z objaśnień Trikupisa 
w izbie wygłoszonych wynika, że zajścia, jakie się na 
granicy odegrały, spowodowane zostały po prostu tylko 
nieporozumieniem. Tureccy wodzowie otrzymali na­
kaz zachowania się defensywnie i użycia broni tylko 
w razie zaczepki.

Rząd rozesłał okólnik protestujący przeciwko blo­
kadzie, która Grecyą na niepomierne naraża trudności.

Bezpłatna wypożyczalnia książek
znajduje się:

wBaroinie u p. Antoniego Wagnera, bednarza, 
w Bninie u p. Wojciechowskiego, organisty, 
wBorku up. Jana Walczyńskiego, 
wBrodnioy up. Kaźmirza Lipińskiego, obywatel, 
w Budzyniu u p. Józefa Kubackiego, stolarza, 
w B u k u u p. Jana Gorzelniackiego, organisty, 
wBydgoszczy u p. H. Rogalińskiego, 
w Chełmnie u p. Floryana Łukowicza, introligatora, 
wChełmżyup. Sobieskiego sen., 
w Chodzieży u p. Józefa Fleiszera, stelmaoha, 
w Czarnkowie up. Łukasza Slużewskiego, organisty, 
w Czempiniu up. Klechty, obywatela, 
w Czerniejewie up. Antoniego Szczepankiewicza, 
w Czersku u p. Jana Konitzera, 
wDubinie up. D. Mędlewskiego, obywatela, 
w Gdańsku u p. Doeringa,
w Gniewkowie u p. Jana Kujawskiego, krawca i organisty, 
w Gnieźnie up. Albina Nawrowskiego, ul. Trzemeszeńska

nr. 105.
w G ó r o z yn i e u p. W. Nowaka, mistrza szewskiego, nr. 20, 
w G olańczy u p. Antoniego Bnksakowskiego, rólnika, 
w Gostyniu up. Dźwikowskiego, cyrulika, 
wGrabowie up. dr. Ożegowskiego,
w Grodzisku up. Juliana Niejackiego, zakład blachnierski, 
w Inowrocławiu u p. Rosińskiego, organisty, Kasztelań­

ska ul. nr. 1,
wJaraczewie up. Franciszka Godurkiewicza, organisty, 
w Jarocinie up. S. Rydlewskiego, cyrulika, 
w Jerzyoach pod Poznaniem u p. Jana Wojkiewicza (Nr. 52) 
w Jutrosinie u p Góralskiego, organisty, 
wKamionnie up. Rewickiój,
w Kartuzaoh u p. Józefa Labuddy,
wKcyni up. Jana Kawczyńskiego, organisty,
wKempnie up. Aleksandra Lisa, kupca,
w Kębłowie u p. Michała Hełmińskiego,
w Kisz k o wie up. Balcerowskiego, stolarza,
wKłecku up. W. Szafrańskiego,
wKobylinie up. Leopolda Gallusa,
wKoronowie up. Kiedrowskiego, zakrystyana, 
w Kościanie u p. Wittiga, kupca, 
w Kościerzynie u p. Augusta Czarnowskiego, 
w Kostrzynie up. K. Gorzelniaskiego, organisty, 
w Kowalewie u p. J. Przybyszewskiego, oberżysty, 
w Koźminie u p. M. Molla, kupca, 
w Krobi u p. S. Moderskiego,
wKrotoszynie up. Masłowskiego, introligatora, 
w Kruświcy u p. K. Osińskiego, kupca, 
w Kr zy wini u up. Szulczyńskiego, krawca, 
w Książu u p. Eiohingera, kupoa, 
w Kurniku up. Smulkowskiego, dzierżawcy, 
w Kwieciszewie u p. Wojciechowkiego, organisty, 
wLesznie up. A. Jankowskiego, przy ul. Jeleniój nr. 14, 
w Lubawie up, Jana Kijora, sekretarza, 
wLwówku u p. K. Kromczyńskiego, wlaśoioiela i mistrza

młynarskiego,
w Łabiszynie up. W. Wielbackiego, kupca,
wŁeknieup. Boi. Zborowskiego,
wŁobżenicyu up. J. Żędkowskiego, mistrza stolarskiego, 
wŁopiennie up. Anastazego Kielozewskiego, 
wMargoninie up. Miohała Klasińskiego, obywatela, 
w Miasteczku up. Maksymiliana Cellera,

Towarzystwo Czytelni ludowych w Poznaniu.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 22 maja 1886.

Kurs z dnia 22 21
Pszenica słabo
na maj-czerwiec 157 50 158 -
na wrześ.-paźdz. 160 50 161 -
Żyto spok.
na................... — — — —
na maj-ozerwieo 132 50 132 50
na wrześ.-paźdz. 135 - 133 50
Olćj rzep. spok.
na maj-ozerwieo 43 20 43 20
na wrześ.-paźdz. 44 — 44 -

Kurs z dnia 
Okowita niezm. 
w miejscu . . 

na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrześ.-paźdź. 
Rzepik
na...................
Olćj skalny 
w miejscu . .

BERLIN, 22 maja 1886
Kurs z dnia 22 21

Pszenica słabo 
na maj-czerwiec 152 — 153 -
na wrześ.-paźdz. 157 25 158 75
Zyto słabo 
na maj ozerwieo 136 75 137 50
na ozerw.-lipiec 136 75 137 50
na wrześ.-paźdź. 138 — 138 75
Olćj rzep, stale 
na maj -czerwiec 43 10 43
na wrześ.-paźdz. 43 80 43 60
Okowita wyżćj 
w miejsou. . . . 36 60 37 10
na maj-czerwiec 37 70 37 3()
na ozerw.-lipiec 37 90 37 50
na lipiec-* lerpień 38 90 38 40
na sierpień-wrześ. 39 90 39 30
na wrześ.-paźdź. 40 50 39 90
Owies
na maj-czerwiec 127 75 127 75

Wypowiedziano: 
żyta — węopli 
okowity 1500001.

Kurs z dnia
Pożyozka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast 

» 31/,®/,, lit zas. 
„ listy rent. 

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Roęfpoż. ang.1871 
Ros.ziem.list zas 
Pols. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4%renta zlot 
Aust. akoye kred 
Austr. frano. kolój 
Lombardy ....

Ospogob. glell7
słabe.

Stan kasy. 
Remanentz półrocza letniego 
Dochód w półroozu zimowćm

R o z o h ó d
Pozosta)

W kasie oszczędności

21.95 m. 
87.05 m.

109.— m. 
1.20 m.

107.80 m. 
115.46 m.

Majątek Tow. w gotówoe 223.26 m. 
Suma zaległych składek. . . 1038.— m. 
Suma udzielonyoh pożyczek . 1061.— m.

Razem 2099.— m.
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myrJeden z dłużników Towarzystwa spłaca dług swój w rj, ffyC

tach półrocznych po 33 mr.
Tym panom, którzy się zajęli sprawą naszego Towarzy 

stwa i przesłali nam łaskawie adresy kilku dawnych członków j KI 
składamy niniejszćm serdeczne podziękowanie. Do wszystkicl nara 
członków Tow., którzy dotąd jeszcze zalegają ze składkami u 
zwracamy się z usilną prośbą, aby pomni na zobowiązanie sij U8lii 
w obec Tow. i na cel takowego, uiścili się z swych zaległości 
Zgłoszenia przyjmuje p. Adam Log a, Sidonienstr. 13, III.

Następująoych panów prosimy o łaskawe podanie nar
swego adresu: 1) Aleksandra Głogowskiego, 2) Mikołaja Kra. 
snosielskiego, 3) Antoniego hr. Potullckiego, 4) Antoniego Ka- 
mookiego, 5) Szyperskiego, 6) Stanisława Karłowskiego, 7| 
Dziorobka, 8) dr. filoz. Danyaza, 9) Adama Brezę, 10) Zbignie. 
wa Biernackiego, 11) Bulińskiego, 12) Antoniego Długołęokiego 
13) Stanisława Kalksteina, 14) Tadeusza Laskowskiego, 15) Ra, 
fala Zabłockiego, 16) Kolischera,.' 171 Ludwika Nawrockiego.

Do zarządu na semestr letni 1886 r. zostali wybrani pp.: 
Władysław Smulkowski jako przewodniczący i se. 
kretarz, Adam Log a jako skarbnik.

Franoiszek Zakrzewski, Julian Rzewuski, 
przewodniczący. skarbuik.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 POTOCZNE.
POZNAŃ. 22 maja
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37 - 
37 — 
37 90 
39 -

i 21 
! 37 - 
1 37 -

38 —
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1) 20 11 20

— • Na fundusz żelazny mbweneyonowania ie<«. 
ru polskiego w Poznaniu złożyli:

Niepotrzebnie nadesłany znaczek na porto fn. 10. 
mtto ten. 20.
Wytrwały przyjaciel sceny fen. 50.
Razem dziś złożono fen. 80.
W ogóle w tym tygodniu złożono na ręce nasze 

mrk. 10 fen. 55, które wszystkie złożyliśmy w B a n 
ku włościańskim.

dni:
wid
P-z,

prz
wai

22
104 90 
101 20 
100 - 
104 10 
161 — 
68 90 

200 05 
99 80 

101 — 
62 50 
56 80 
84 - 

459 50 
377 - 
192 -

21
105 — 
101 20 
99 90 

104 10 
161 10 
88 9 i 

200 50 
100 — 
101 50 
62 60 
5C 80 
83 90 

462 — 
382 50 
193 —

Wiadomości as uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych.

— Sprawozdanie z czynności T o w. b r a t n i ć j po­
mocy akademikówPolaków w Lipsku w pół­
roczu zimowćm 1885/86.

Towarzystwo liczyło w ubiegłćm półroczu 6 ozlonków 
czynnych i 33 zamiejscowych. W skład zarządu wohodzili •

— * Na fundusz obrotowy Tow, czytelni ludowych
otrzymaliśmy:

Z Obrzyoka złożone przez kilku panów przy prefe- 
ransie mr. 4 fen. 19.

Z Wrooławia zebrane przy lioytacyi na los w gronie 
akademików Polaków mr. 6 fen. 30.

Razem z poprzedniemi złożono 32 m. 26 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Ponownie uwiadamiamy ozytelników naszych, że 

wystawa obrazu p. Stan. Daczyńskiego: Podział 
łupów i branek tatarskich oraz tegoż szkiców 
tylko parę dni jeszcze będzie otwartą.

Wstęp dla dorosłych 25 fen,, dla uczniów i u- 
czennic po 10 fen.

— * Posiedzenie wydziału historyczno-literackie­
go Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się w poniedziałek 
dnia 24 maja o godzinie 6 wieczorem w gmaohu Towarzystwa. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawy bieżąee wydziału. 2) Dal­
szy odczyt z rękopiśmiennych pamiętników jenerała Lewiń­
skiego.

— • Towarzystwo rzemieślników polskich odbę­
dzie dziś w poniedziałek dnia 24 bm. zwyczajne zebranie w lo­
kalu p. B. Knolla w Starym Rynku o godzinie 8 wieczorem. 
O liczny udział członków uprasza Zarząd.

Zarazem uwiadamiamy szanownyoh gości i ozłonków, któ­
rzy wzięli udział w odbytćj zabawie, że jest do odebraaia na 
Miasteczku u p. Graetza parasol, nożyk i złoty krzyżyk.

— * Wakacye szkolne zbliżają się. Wobec więc 
tego ponawiamy naszą prośbę o przytułek na czas wa­
kacyjny na wsiach dla maluczkich biedaków ze szkół 
tutejszych, potrzebujących koniecznie świeżego po­
wietrza i wytchnienia po całorocznćj dresurze.

Dotąd mamy tylko miejsc 16 — prosimy o łaskawe 
i szybkie oferty. W r. z. mieliśmy miejsc przęsło 200.

— * Wycieczki. „Kuryer Pozn.“ proponuje, aby 
młodzież nasza uniwersytecka i gimnazyalna za przykła­
dem młodzieży niemieckićj, kozystała z wakacyi. Podo­
bnie jak ta zwiedza swe góry, nasza niech wybierze się w 
Karpaty.

Istotnie propozycya bardzo dobra — i byłoby bar­
dzo pożądaną rzeczą, aby zorganizowano taką wycieczkę.

My słabą pomoc naszą w tym względzie ofiarujsmy.
Gdyby jednakże wycieczka w Karpaty nie mogła 

przyjść do skutku z powodu kosztów, w takim razie dobrze 
byłoby, aby na wzór młodzieży z Królestwa, nasza urzą­
dziła wycieczkę po tutejszćj dzielnicy polskićj. Koszt nie 
wielki a obok poznania swych stron rodzinnych zdrowie 
każdego wieleby na tem zyskało. Jest zaś u nas wiele 
miejsc godnych widzenia.

— * Nie ks. proboszcz Pędziński, jak mylnie 
wczoraj donieśliśmy, ale ks. profesor Dziedziński 
mianowany został radzcą konsystorskim.

Tradycya kościelnego majątku obu naszych archi- 
dyecezyi ukończoną została w dniu onegdajszym już pó­
źnym wieczorem, a dnia wczorajszego rano miał być spi­
sanym odnośny protokuł. W gotówce odebrały władze 
duchowne około 6000 marek a w papierach wartościo­
wych kilkaset tysięcy. Akta konsystorza gnieźnieńskiego 
mają niebawem przeniesione być do Gniezna.

— * Majówka tutejszego Towarzystwa krawców odbę­
dzie się jutro w niedzielę dnia 23 bm. w parku Wiktoryi.
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* Przesada w karności szkolnej. Przekonawszy 
się, jak szkoły w utrzymaniu karnośoi przesadzają, jak nawet 
zabraniają dzieciom podczas pauzy swobodnie się poru­
szać, widziała się wrooławska deputaoya szkolna znie­
wolona do wydania dyrygentom szkół ludowyoh rozporządze­
nia, które ma konieo położyć owemu ducha zabijającemu i ciało 
krępująoemu szematyzmowi. Ponieważ i u nas takie same, je­
żeli nie gorsze, pod tym względem panują stosunki, dla tego 
przytaczamy niektóre ważniejsze zdania owego pisma.

„Z przykrością spostrzegliśmy — są słowa rozporządze­
nia — że dzieci szkół elementarnych nie używają podczas 
pauzy tćj swobody w poruszeniaoh, jaka dla fizycznego i du­
chowego orzeźwienia się jest im potrzebna. Niektórzy dyry­
genci szkolni zakazali wprost dzieciom a mianowicie dziewczę­
tom inaczćj jak regularnym wolnym krokiem się poruszać. 
Przykre to robi wrażenie na każdym przyjacielu młodzieży, gdy 
widzi, jak skutkiem owego nakazu dzieci wszelką chęć do za­
bawy w sobie przytłumiać muszą. Pedanterya taka sprzeciwia 
się zasadom dobrego wychowania młodzieży a nawet i rozpo­
rządzeniu ministra oświecenia z dnia 27-go października 1882 
roku ...“

— * Temperatura w ostatnioh dniaoh doszła do nie- 
zwykłćj w miesiącu maju wysokości. Po ohłodnym poniedziałku 
powietrze nagle się ociepliło, tak iż termometr wskazywał na­
zajutrz około południa 21 stopni Celzyusza. Odtąd temperatura 
rosła z dniem każdym, tak iż maksimum w środę wynosiła 25,3 
st., w czwartek 26,9 st. a wozoraj po południu 30 st. C. Dziś 
od godziny 7 do 11 zrana termometr podniósł się o 9 i pół sto­
pnia i wskazuje obecnie 27 i pół.

— * Z powodu zbyt wysokićj temperatury nauka popo­
łudniowa w szkołach tutejszych wozoraj wypadła.

— * Na cmentarzach, pomiędzy bramą berlińską a wil- 
decką położonych, występna ręka od pewnego czasu zrywa 
z grobów najpiękniejsze kwiaty. W ostatnioh dniaoh na cmen­
tarzu św. maroińskim skradziono przepyszne wieńce złożone na
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>ydi|kffiaty i wieńce z grobu syna jednego z tutejszych lekarzy, 
policya na czatach kilkakrotnie już wspólnie z kopaczami od­
bytych zdybała dopiero jednego włóczęgę,' gdy ten z workiem
bzem napełnionym opuszczał cmentarz.

— * Bilety objazdowe skombinowane (Kombinirbare Rund- 
jisebillets) wydają wszystkie stacye obwodu dyrekcyi kolejo- 
,éj w Bydgoszczy; prócz tego na każdój stacyi tegoż obwodu 

nabyć można egzec j-rze głównego wykazu kuponów dla 
biletów objazdowych, zawierające bliższe przepisy co do wysta­
wiania owych biletów i ich cen, oraz kartę poglądu, za 
opłatą 50 fen.

Dyrekcya kolei żelaznój w Bydgoszczy, na któréj prośbę 
wiadomości te zamieszczamy, wzywa publiczność, aby w wła- 
¡nym interesie zgłaszała się po informacye o biletaoh objazdo­
wych lub z wnioskami o wystawienie takich biletów albo wprost 
jo najbliższój stacyi albo też do jednéj z stacyi wystawiających 
takowe tj. do ekspedycyi biletów w Bydgoszczy, Gdańsku 
i Królewcu, a nie do dyrekcyi bydgoskiój; przez to bowiem 
naraża się tylko na zwlokę.

Zamówienia skombinowanych biletów objazdowych należy 
8ij| uskuteczniać na stacyach jak najwcześniój, a najpóźniój tydzień

)sci przed rozpoczęciem podróży.
_ * Zwracamy uwagę osób interesowanych na ogło- 

- ¡.zenie „Ognisko“ inżyniera mech. p. M. Ulatowskiego, w któ- 
rem dawnych kolegów swoich z r. 1881, a członków Towarzy­
stwa wspomnianego w Mitweidzie z owych czasów prosi o do­
kładne podanie miejsca swego pobytu.

— * W Mogilnie w niedzielę dnia 23 bm. odbędzie się 
z okazyi poświęcenia chorągwi Towarzystwa śpiewu „Halka“ 
majówka i przedstawienie amatorskie z współudziałem miejsco­
wych kółek śpiewu i z miast okolicznych z następującym pro­
gramem : 1 Rano przyjęcie wszystkich gości z towarzystw za­
miejscowych przy rannych pociągach na tutejszym dworcu z 
strony Poznania i Bydgoszczy i pochód do lokalu Towarzy­
stwa „Halka“ w domu p. J. Starka jun. 2) Wymarsz o godzi­
nie 1 z południa do lasku Baba, tamże koncert i różne zabawy 
i gry. 3) Powrót do ogrodu ludowego w Mogilnie o godzinie 
8 wieczorem. 4) Przedstawienie amatorskie w ogrodzie Ludo­
wym. Odegrane będą: Fatalna szafa i Wiesław, 
po przedstawieniu zabawa z tańcami. Czysty dochód przezna­
czony na cele dobroczynne. O liczny udział uprasza

Zarząd.
— * W Wronkach urządza Towarzystwo przemysłowe 

dnia 30 bm. majówkę do boru w Smolnicy. Goście bardzo mile 
widziani. W razie uiepogody odłożoną będzie, majówka do 
pzyszłej niedzieli.

— * W Wągrowcu urządza dnia 30 bm. Towarzystwo
przemysłowe majówkę do lasu za Hermanowem, na którą To­
warzystwu sprzyjających uprzejmie zaprasza Zarząd.

— * Przestroga przed wychodźctwem do A meryki. 
Brudna chęć zysku powoduje towarzystwa zajmujące się wer­
bowaniem wychodźców, nie mniśj agentów statków parowych, 
a wreszcie akcyonaryuszy chcących dobrze spieniężyć ziemię, 
jaka im wzdłuż pobudowanych w południowój Ameryce, w

tch, państwie L o u i s i a n a kolei żelaznych została, do ściągania 
¡nowych kolonistów. W tym celu wydano różne broszury i pi­

le- sma ulotne, przedstawiające w świetnych koloraoh korzyści, ja- 
¡ kie przyszłych osadników owyoh obwodów ozekają. W obeo 

nie,tego przestrzegają nawet pisma amerykańskie, aby 
1 nikt nie poszedł na lep owych obiecanek, jeżeli nie chce sobie 
zguby niechybnój zgotować. Wielu, którzy uwierzyli syrenim 
glosom owych wyzyskiwaczy, spotkał tam najprzykrzejszy los. 

że Pozbawieni zebranych groszy, nie znaleźli nawet zajęcia żadne- 
a 1 go, w skutek czego do więzienia się dostali. W L o u i si a- 
ów n i e i państwie Missisipi panują bowiem surowe prawa 

przeciw wlóozęgom. Za włóczęgę jest tam zaś uważana każda
u- osoba będąca bez zajęoia i nie posiadająoa środków do dalsze 

go utrzymania.
— * Pan Michał Kacza z Wielenia udał się do pana 

ministra oświecenia z prośbą, iżby dzieciom polskim, uczęszcza­
jącym do szkoły tamtejszćj, udzielano religii katolickićj po pol­
sku. Pan minister odpowiedział na to podanie, że po zbada­
niu stosunków nie może dać folgi jego prośbie, że musi tak po-

dź"zostać, jak rejeucya bydgoska rozporządziła.
— * P. WybickOt w Tylicach pod Toruniem nawiedził w 

dniach rano o godz. 6 pożar. Ofiarą jego padla obora. Bydło 
wyratowano. Podejrzywają, że ogień podłożono. W przeciągu 
roku trzeci to pożar niszczy mienie p Wybickićj.

— * Dobra rycerskie Wałdowo w powiecie świeckim 
kupiono na przymusowćj licytaoyi za 453,000 mr. dla królew 
skiego domu.
!«ł — * Towarzystwo przemysłowców polskich w Ber­
lin i e urządza dnia 30 bm. wyoieczkę do Johannisthal, 
lokalu W i e n s t r u c k. Wyjazd z Zgorzelickiego dworca 
o‘godzinie 10 przed południem. Na wycieczkę tę zaprasza

Zarząd.
— * Dr. Budolf Zuber, docent lwowskiego uniwersy­

tetu i geolog, udaje się w tych dniach w podróż do Ameryki 
południowój, dokąd został wezwany przez tamtejszą kom­
panią przemysłową w celu przeprowadzenia badań geologi­
cznych.

— * Ogniem i mieczem. Znana powszechnie pod po­
wyższym tytułem powieść Henryka Sienkiewicza, posłużyła, jak 
się dowiadujemy, jednemu z młodych muzyków warszawskich, 
mianowicie p. T. Borodiczowi do napisania opery pod powyż­
szym tytułem.

— f Ś. p. Michał Czepińskł, nestor ogrodników 
warszawskich, autor cennego dzieła „Powszechne ogrodnictwo“, 
sędzia ogrodniczego działu na wszystkich wystawach rolniczyoh 
i specyalnych, przeżywszy lat 86, zakońozył życie 18-go b m. 
w Warszawie. Nieboszczyk pobierał nauki w Paryżu, a do 
ostatniój chwili żywo się zajmował postępem i rozwojem umiło­
wanego zajęcia.

— * Najstarszym człowiekiem na świecie jest pra­
wdopodobnie kobieta nazwiskiem Mary Beneman, urodzona 17 
kwietnia 1769 r., żyjąca w wiosce Russiaville w środkowój In­
dianie. Urodziła się w mieście Delavare wówczas, kiedy ono 
było jeszcze w posiadaniu Anglii. Wiek jój sprawdzono urzę- 
downie.

— * Cholera. Od południa w czwartek przez następne 
24 godzin zaniemogło na cholerę w Bari osób 6, w Wenecyi 3; 
umarła w każdem mieście 1 osoba

— * Z Katanii nadchodzą wieści, iż lawa płynąca
z Etny szerzy się coraz bardzićj, tak dalece, że domy w Bel- 
passo i Nicolosis mocno są zagrożone. Okolicę całą zalega 
mgła gęsta i ciemna. Etna bucha żużlami aż do 500 metrów 
wysokości. , . , _

— * Dwóchsetna rocznica urodzin znakomitego Ga­
bryela Daniela Fahrenheifa, reformatora termometru i barome­
tru, minęła w tyoh dniach. Fahrenheit był synem kupca gdań­
skiego i początkowo do stanu handlowego się przygotowywał,
astępnie jednak, z upodobania poświęcił się studyom nad 
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 117.
Niedziela, dnia 33 maja 1886.

fizyką. Odbywszy dłuższą podróż po Niemczech i Anglii, osiadł 
w Holandyi, gdzie najsławniejsi fizycy onego czasu, a między 
innymi i Gravesande, byli jego nauczycielami. W roku 1714 
Fahrenheit po raz pierwszy wpadł na myśl użycia rtęci do ter­
mometru, przyczem jako minimum ciepła wziął zimno, panujące 
w Gdańsku w ciągu zimy w r. 1709. Zbudował on też pier­
wszy termo-barometr. Nadto wynalazł machinę do osuszania 
zalanych miejscowości, uzyskał nawet od rządu przywilój na 
swój wynalazek, lecz nie mógł dokończyć zaczętego dzieła, albo­
wiem śmierć zaskoczyła go 16 września 1736 r.

— ’ Kalendarz. — Jutro w niedzielę dnia 23 maja 
Dezyderego.

Wschód słońoa o godzinie 3 minut 55, zaohód o godzinie
7 minut 58.

Dnia 23 maja 1764 roku uroczysta gwarancya granic Pol­
ski przez Moskwę.

Pojutrze w poniedziałek dnia 24 maja Joanny.
W schód słońoa o godzinie 3 minut 54, zachód o godzinie

8 minut 0.
Dnia 24 maja 1792 roku konfederacya targowioka.

PR2YBYL! DO POZNANIA
dnia 21 maja.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hr. Potulicki z Pró- 
chnowa. Moszczeński z Wapna. Grodzicki z żoną z Psar- 
skiego. Hr. Czarnecki z Jezior. Mateoki z Bieganowa. 
Hr. Poniński z żoną z Czacza. Chełmicki z familią z Bzo­
wa. Santz z Elberfeldu. Boekhahn z Meklenburga.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Pani Gutowska z Ru- 
chocina. Stabrowski z Kcyni. Sempióski z Odolanowa. 
Buczkowski z Konojadu. Kłus i Levin z Berlina. Ale­
ksander z Koburga.

PRZEMYSŁ. HANDEL i GOSPODARSTWO.

Wełna.
(W.) Poznali, 22 maja. (— Sprawozdanie ory­

ginalne.—) Od ostatniego naszego sprawozdania nie po­
lepszył Bię wcale interes, nawet tendencya pogorszyła się nieco. 
Z Berlina i Wrocławia dochodzą nas również wiadomości wcale 
nie pocieszające; żadną miarą niepodobna liczyć na poprawienie 
się interesu przed jarmarkiem. W skutek dalszych ustępstw 
z strony sprzedających, sprzedano w ostatnich dniach około 
£07 oentnarów piękniejszćj wełny poznańskiśj na materye po 
40 i 41 talarów fabrykantom z Łużyc i Marchii i około 200 cen­
tnarów wełny niepranśj po 12 i pół i 13 i pół talara fabrykan­
tom z Saksonii W pierwszym przypadku wypadła obniżka 
ceny około 5 talarów, w drugim wypadku 2 do 4 talarów na 
centnarze w stosunku do cen zeszłorocznego jarmarku. — Po 
uskutecznieniu tych sprzedaży wynosi tutejszy zapas na skła­
dach jeszcze około 7000 centnarów. Wełny niepranćj tegoro- 
cznśj strzyży wielka podaż z strony producentów, brak prze­
cież zupełny nabywców do tego stopnia, iż prawie nio nie daje 
się sprzedać. Pomiędzy wełną znajdującą się tutaj na składach 
jest około 1500 centnarów pięknój wełny na sukna, która po­
chodzi z Kongresówki. Interes kontraktowy leży dotąd jeszcze 
zupełnie odłogiem. Wielu producentów wstrzymuje się zupeł­
nie z sprzedażą, myślą oni podczas jarmarku lepsze ceny osię- 
gnąć od tych, jakie obecnie płacą. Podozas gdy w roku ubie­
głym wrocławscy fabrykanci dosyć znaczne zapasy na prowin- 
cyi o tym czasie zakontraktowali, to w tym roku nio jeszcze 
w tym kierunku nie uczyniono, również i w sąsiedniój Kongre­
sówce, gdzie zwykle nasi tutejsi znaczniejsi handlarze zawsze 
przed jarmarkiem zakupywali znaczne partye z« znanych im 
owczarni, leży interes zupełnie odłogiem.

(W.) Poznań, 22 maja. (Sprawozdanie tygo­
dniowe z obrotu ziemiopłodó w). Nastały upały. 
Stan ozimin i siewów latowych dosyć korzystny. Brak zupełny 
deszczu. Dowozy słabe, wyjątkowo pszenicy, którćj bardzo 
wiele dowieziono z Bydgoskiego i Prus Zachodnich. Pięknego 
towaru stosunkowo mało na targu. Tendecyą mieliśmy w ogóle 
stalą, ponieważ tak z strony konsumcyi jak i dla wywozu wiele 
kupowano. — Pszenica w pięknym gatunku poszukiwana, 
inna licho, 156 — 165 m. Żyto bardzo uwzględniane, 127 do 
131,50 m. Jęozmień stalćj, 115 — 140 m. Owies wyżój pła­
cono, 126 142 m Groch stale, do paszenia 126—130 m., do
gotowania 140 — 150 m. Łubin w lichym gatunku w wielkićj 
podaży, w pięknym stale poszukiwany, niebieski 85—105 mrk., 
żółty 100—130 marek. Wyka bez interesu, 126—129 marek 
Tatarka wyżój, 128—136 marek. Wszystko za 1000 kilogra­
mów. Mąka osięgała lepsze ceny, pszenna nr. 00, 12,25 
do 12,5) marek, nr 0 10,75—11,50 marek, rżanna nr. 0 i 1 
9,50-10 marek za 60 kilogr.

Okowita. W skutek niekorzystnych doniesień z Ber 
lina, tendencya u nas także się pogorszyła, ceny się obniżyły, 
notowania wypadają o 1,50 m. niżćj, niż w poprzednim tygo­
dniu. Obroty małe, ponieważ brak udziału zamiejscowych. Na 
towar surowy wielki popyt z strony eksportu, sprzedano tóż 
w tym kierunku ubiegłego tygodnia znaczne pozycye do wy­
wozu do Saksonii i Niemiec południowych. Ostatnie notowania 
na maj 36 marek, na czerwiec 36,30 marek, na lipieo 37,20 
marek, na sierpień 38 marek, na wrzesień 33,50 marek, za 10 
tysięcy litrów procentowych.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 22 maja.
(W.) Poznań, 22-go maja. (— Sprawozdanie

giełdowe. —)
Stan powietrza: gorąco.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr

Na maj 128.— ofiarowano, na maj-czerwiec 128.0 ofiarowano, 
na czerwiec-lipiec —.— ofiarowano.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów,

na maj 36.10—.— płacono, na maj-czerwiec 36.47—.— marek 
płacono, na lipieo 37.20—.— płacono, na sierpień 38.10—.— 
marek płacono, na wrzesień 38.60—.— marek płacono, na paź­
dziernik —marek płacono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 35.80—.— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna —marek. Na maj
35 90-—.— marek płao., na czerwiec 36.40—.— marek płac.,

na lipieo 37.10—.— marek płao., na sierpień 38.00—.— marek 
płac., na wrzesień 38.60—.— marek płao.

Wypowiedziano: 00.C00 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 35.50 mr.
(W.) Poznań, 22-go maja. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 00 12.25—12.50, nr. 0 10.75—11.50 marek, r ż a n a nr. 0 i 1 
9.50—10 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 21 maja. 
4°0 nowe listy zastawne poznańskie 101.20. 31/2o/o nowe listy 
zastawne poznańskie —. 4°/0 nowe listy rentowe poznań­
skie 104.20. 5% powiatowe obligaoye 104.00. 4l/2°/o powiato­
we obligacye 104.00 W, szląskie listy zastawne —.— 4°/0 
szląskie listy rentowe 104.00. Kwileoki Potocki i Spółka.

ank rolniczy —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 85.00. Poznański bank prowinoyonalny 119.00. 41/2°/0 
pruska pożyczka ukonsolidowana 104,60. S1/,0/,, premiowana po­
życzka z 1885. obligi długu państwa 99.75. Starogardzko-
poznańskiój kolei żelaznój 105.50. Warszawsko - wiedeńskiój 
kolei żelaznój 252.00. Austryackie noty bankowe 161.50. Au- 
stryaoka renta srebrna 69.00. Węgierska renta złota 102 60. 
Polskie listy likwidacyjne 57.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 62.50. Rosyjskie noty bankowe 200.50
marek.

Giełda bydgoska, 21-go maja. (Sprawozdanie 
izby handlowćj.) — Pszenica: b. zm., wysoko-pstra i 
szklista piękna 156-158 marek, najprzedniejsza nad notowania, 
jasno pstra średni gatunek 152-154 marek, pośledni gatunek 
145-150 marek. Zyto: trz. się, loco krajowe piękne 125- 
126 marek, pośledni gatunek 120-124 marek. — Jęczmień: 
nominalnie, piękny 120-125 marek, pośledni gatunek 110-118 
marek. — Owies: nominalnie według gat., loco 115-152 ma­
rek. Groch: nom., do gotowania 140-145 marek, na paszę 
120-125 marek. — Okowita: per 100 litrów a 100’/o 34.75 
marek. — Kurs rubli: 199.50 marek.

Giełda wrocławska, 21 maja.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 1000 kilogr.) stale. Wypowiedz. 0 070 cent. 
Cena wypowiedz. —.— marek. Na ten miesiąc 136.00 ofiar. 
—.— marek płacono, na maj-czerwiec 136.00-— ofiar. — żąd., 
na czerwiec - lipieo 136.00 ofiar. —.— żąd., na lipiec sierpień 
138.00 żądano, na sierpień-wrzesień —.— ofiar., na wrzesień- 
październik 140.50 płac.

Owies. Na ten miesiąc 132.50 żądano, — ofiarowano, 
na maj-czerwiec 132.50 żądano, — płacono, na czerwiec-lipieo 
132.50 żąd., na lipiec-sierpień —.— żądano.

Okowita: wyżój. — Wypowiedziano 0070 litrów. Cena
wypowiedzialna------mr. płac. Na ten miesiąc 35.50 ofiar.,
na maj-czerwieo 35.50 ofiar. — płc., na czerwiec-lipieo 36.20—
płac., —.— żąd., na lipieo-sierpień 37.00— ofiar.,----- żądano,
na sierpień-wrzesień 37.90— płc. ofiarowano, na wrzesień-paź­
dziernik 38.30 ofiar. — ż., na październik-listopad 38.30 ofiar., 
na listopad-grudzień 38.30 ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 k i 1 o g r a m ó w

dobry towar średni towar pośl. towar
najw.
cena

najniż. 
cena 

Atp Ą

najw.
cena

najniż.
cena

najw. 
cena 

JGr 3).

najniż.
oena

Pszenica biała 
Pszenica żółta .
Żyto..................
Jęczmień . . . 
Owies .... 
Groch ....

16
15 
13 
13 
13
16

80
70
90
90

i5
15
13
13
13
15

bU
40
50
40
70
50

i4
14 
13 
12 
13
15

8u
40
20
30
30

l4
14
12
11
13
14

60
20
90
90

14
13
12
11
12
13

31 
80 
70 
50 
70

.3
15
12
11
12
12

90
60
30
10
50

152.0
ozer-
155.0

Berlin, 21 maja.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy b e r I i ń s k i ó j.)

Pszenica: per 1000 kilogramów. Loco p. tow. żąd. Ter- 
mina wyżój. Wypowiedz. 0000 centn. Cena wypow. 
mrk. Looo 150 -170 wedle gatunku, żółta do przesyłki 
m., na ten miesiąc i maj-czerwiec —.— mrk. płacono, _ na 
wic-c-lipiec 153. 153.25-155.— mr. płac., na lipiec-sierpień 
pł,na wrzesień-paźd. 158.05-158.75-158 25 pi., na paźdz.-listopad 
—.— płacono.

Żyto: per 1000 kilogram. Loco p. tow. żąd. Termina 
stale. Wypowiedziano 2,000 oentnarów. Cena wypowiedzenia 
137.25 marek. Loco 128—139 mr. w. gat, gatunek do przesyłki 
137 m., kraj, dobry 135.5-135, wys.-pięk. 137-138 z kol. pł., na ten 
miesiąc i maj-czerwiec—.— mrk. płc., na czerwieo-lipieo 137 25- 
—. marek płac., na lipieo-sierpień 137.75 137.5-137.75 marek 
płacono, na sierpień-wrzesień 138.05 plac., na wrzesień -paźdz 
138.5-138.75 płacono.

Jęczmień: loco spok. Per 1000 kilogramów wielki 
i mały 120-180 marek plac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogram. Loco p. tow. stale. Termina 
wyżój. — Wypowiedz. 2000 centn. — Cena wypowiedz. 127.75 
marek. Loco 127—165 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
127.5 m. płac., pomorski średni 133-136 płac., dobry 138-143 m. 
piękny 145-149 z kolei płac., rosyjski 127-130 z dowozem i ze 
spichrza płac., szląski piękny 153-155 z kolei płacono.

Okowita: per 1Ó0 litrów a 100 '/o — 10,000°/0. Termina 
stale i wyżój. Wypowiedz. 230,000 1. Cena wyp. 37.30 m. Na ten 
miesiąc i maj-czerwiec 37.5-37.3-37.4 plac, na czerwiec-lipiec 
37.6-37.4-37.5 marek pł., na lipieo-sierpień 38.7-38.4-38.5 płacono, 
na sierpień-wrzesień 39.5-39.3-39.5 mk. pł., na wrzesień-paździer- 
nik 40.0-39.8-40.0— płacono, na listopad-grudzień 40.06 plao., 
na styczeń luty 1887 —.— pł.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pet bez be­
czki 37.1-36.9-37 płacono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-20.75, nr. 0 20.75-19.75 nr. 0 
i 1 —.— mr., rżana nr. 0 18.50-17.75, nr. 0 i 1 19.70-18.50 per 
100 kilogramów brutto z mieohem. Nr. 0 l'/2 mrk. wyżój jak 
nr. 0 i 1 per 100 kg. br. z miechem.

Magdeburg, 21 maja. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 21,80 m.

„ JS „ rend. 88 proc. 20,30—20.50 m.
Usposobienie: chwiej.

Mielona rafinada (wł. beczki) . . 25,75-26.75 m.
Miel, oukier pośledni I (wł. beczki) 25.50 m.

Usposobienie: słabo.

KORESPONDENCYA REDAKCY1 DZIENNIKA POZN.

Towarzystwu naukowemu akademików 
w Gryfii. Dziś dopiero odebraliśmy, więc nie ogła­
szamy. Należy wcześnićj wysełać.

Toż samo ma się z zawiadomieniem Czytelni aka­
demików Polaków w Wrocławiu.

Panu C. Leskiemu w Berlinie. List pański 
odesłaliśmy zaraz komu należy.

(Nadesłauo.)

Apollinaris
WODA
MINERALNA NATURALNA
na wystawie w Londynie z 1884 r. z pomiędzy 
WSZYSTKICH PODOBNYCH wód mineral­
nych jako najlepszy napój wyróżniona.

Cena za całą butelkę 32 fen. włącznie
„ za pół butelki 25 fen. butelki 

Opakowanie osobno oblicza się.
Do nabycia w Poznaniu u R. Bcurci- 

kow skiego. (2211)

Z listów dziękczynnych przesłanych p. K. Simonowi w Le­
sznie za Ekstrakt kompensacyjny wyjmujemy i po- 
dajemy Sz. Publiczności następujący :

„Żona moja, która od dawna cierpi na migrenę, leżała 
podówczas w łóżku oierpiąoa, kiedym przybył do domu z tym 
ekstraktem. Skoro natarła głowę i czoło kilka razy 
tym ekstraktem, ustąpił ból głowy zupełnie w nie­
spełna godzinie. (2453)

F. Nehring w Wilkoniczkach.“

Żadnym środkiem nie przewyższone. W y s z y n 
pod Bauchwitz, obwód rejencyjny poznański. Niniejszem upra­
szam pana uprzejmie o nadesłanie mi 4 pudełek pańskich szwaj­
carskich pigułek i proszę należytośó ściągnąć przez zaliczkę 
pocztową. Używałem aptekarza R. Brandfa pigułek szwajcar­
skich przeoiw biciu serca i przeciw obstrukcyi i jestem z sku­
tku teraz zadowolona. Uniżona wdowa Julianna Meyer. — Pro­
szę przy zakupieniu w aptekach zważać na biały krzyż w czer­
wonym polu i na nazwisko R. Brandfa. (841)

(D.) Znużenie, bezkrwlstość i połączona z nią świe­
tność, - owóż affekeye, na których opiera się największa 
liczba chorób współczesnych. Przywrócenie funkcyi służących 
do pożywienia, najgłówniejszą jest potrzebą. Za pomocą 
Quin a - Laroe ha wzbudza się apetyt i nadaje żołądkowi 
możność, łatwego trawienia i znoszenia pokarmu koniecznego 
do zrestaurowania zdrowia ; wzmaonia ona siły i większą nadaje 
skuteczność trawieniu. (1497)

Sobótka, 14 maja. W r. b. widać ze strony administra- 
oyi niezmierną ruchliwość, aby gościom kąpielowym pobyt tu 
uprzyjemnić. Sobótka uroezem swem położeniem i miłem ude­
rzaniem bałwanów, przedstawia już tyle przyjemności, że po­
byt tamże pod wszelkim względem polecenia godny. W lipou 
zostanie także otwarty zakład leoznicy. W dzień otwarcia se­
zonu odbędzie się wspaniała uroczystość morska.

Kołobrzeg, 10 maja. Pełną zielenią okryły się okolice 
nasze. Mieszkania i pokoje dla gości świeżo wyrestaurowane 
przyjemny przedstawiają widok. Ogrody nadzwyczaj gustownie 
pourządzane. Spodziewać się przeto należy, że publiczność 
z tego zakładu kąpielowego licznie korzystać będzie. ------------------------------------ .------------:—i-------------- -.--------------

Z Kołobrzegu. W r. z. było w naszych kąpielach mor­
skich, mułowych i solankowych 6700 gości, zarząd starał się, 
aby uprzyjemnić im pobyt i zwiększyć tę frekwencyą. W in­
nych kąpielaoh temperatura tak wysoka, że lekarze pod tym 
względem dają pierwszeństwo Kołobrzegowi jako mającemu ła­
godniejszą temperaturę i czystsze powietrze morskie. Zdaniem 
lekarzy posiadają tutejsze źródła bardzo cenne właściwości. 
Urządzono tu także pensyonat dla dzieci. Kanalizacya pod 
calem miastem przyczynia się także znacznie pod względem 
sanitarnym.

Górbersdorf, na Szląsku. Zakład lecznicy dr. Rom­
piera obejmuje chwilowo 70 gości, którzy czerstwo i zdrowo 
po przetrwaniu uciążliwych chorób wyglądają Leczą się tam 
chorzy na płuca, na błędnicę, na brak krwi, na słabo aerw j itp. 
Okolica nader urocza, w około przepyszne lasy i malownicze 
góry-___________________________________________________

Haute-N ouveauté

„Violetta."
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiegojwyrabiane wy­

sokiego gatunku i aromatu poleca po 2Tnr. 50 fen. za 100 sztuk
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

nr. 305 nowy gatunek papierosów 
„IlAMIlLUl wybornego smaku po 3 mr. za 100 
sztuk poleca szauownéj publiczności fabryka papierosów 
i tureckich tytuni pod firmą JB. WELLEB w Dreźnie.

Jako nowość i dogodność każde pudełko papierosów 
„Kometa“ zawiera patentowane zapałki ze sztucznym za­
pałem bez siarki i fosforu. (1401)

TELEGRAM!
Sto Milionowe Papierosy

z wybornego tureckiego tytuniu poleca fabryka
VULKAN w Dreźnie

detalicznój oenie 100 sztuk 2 marki. — Korespondować mo-

o

(2295)żna po polsku,

W daiu 21 maja rb. zmarł* w Śremie po długich i cięż­
kich cierpieniach w 20-ej wiośnie życia nasza najukochańsza 
PÓrkll 1 RlORtfA w

arya Wojciechowska,
o czóm donosi w smutku pogrążona

matka wraz z rodziną 
i familią Komendzińskicli z Drezna.

Tamarinden-Conserven
des Apotheker C. Kanoldt, Gotha.

Pa»ti( flegen gtttftcpfana mit alle tura brefelfee etttflefrenben Vettenl
(ftämorrfratttH, flitfltäite, gongtjHonaw »C.). Ufherauf auflenebmet («ejrtitnjtf — eririjdienbel
üitb tcleteBte ifefttnn¡) an) bat SgertaminflSflfitetti, fferbauung unt aypetit niflt ftorenb)(

berttäflliA für ten f<trcj<hftcn Slawen.
Preiä a Schachtel 80 Pf — in allen Apotheken.

Sunt £thiih »or SJntfiobmunoen aihte man nnf ben Sloinen be8 erfinbtr« „C. Kanoldt.“!
■■ , i' i, i——

Walne zebranie $
połączonych kółek roln. wło- 
ściausklch powiatu śreniskiego X

odbędzie się przy współudziale Patrona pana M. M

jg ZARZĄD.

nad wyputzezonymi
Italuc zebranie

Prowircyalnego Poznańskiego Stowarzyszenia opieki 
aa wolność więźniami

w piątek, 28 maja rb.
O godzinie 12 w południe w górnćj sali gmachu sądu nadzismiańskiego w 
Poznani ug(II piętro). (0792

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Roczne sprawozdanie.
2. Udział Towarzystw filialnych w nrządzeniu ognisk pracy.
3. Składanie racbnnków.
4. Pokwitowanie skarbnika.
5. Wybór przewodniczącego i członków wydziału zarządu.

(podp.) Ton DRESSLER. przewodniczący.

Dr. Teodor Dembiński
lekarz-specyalista

na choroby skórne i weneryczne (Syfilis) na choroby narządu 
moczo płciowego (nerek, pęcherza i t. d.)

mieszka przy Młyńskiej ni. Nr. 10,
I piętro.

Przyjmuje od godziny 10 do 12 przedpołudniem 
i od godziny 3 do 5 po poltidniu.

2575 Poliklinika od 8 do 9 z rana.

♦
♦I—s
♦
♦
♦
♦►<
♦
♦

Materyały do malowania posadzek.
Specyalność. Bursztynowo-olejna farba lakowa Specyalność. 
do lakierowania posadzek bez pomocy rzćmieśloika jestto najuży- 
wańsze; najtrwalsze dziś malowanie. (1923
Lakier i opiłki stalowe do posadzek parkietowych 
do czyszczenia i lakierowania posadzek parkietowych bez rze­
mieślnika. Polecenia i karta wzorów, prospekt i dokładny prze­
pis używania bezpłatnie i franko.

O. Frltze etfom. w Berlinie, N. Koloniestr. 107/108.

2534) Płynne
złoto i srebro

do pozłacania i reparowania 
ram, przedmiotów z drzewa, 8/ 
metalu, porcelany i szkła; do ‘ 
posrebrzinia wszelkich przed­
miotów metalowych; każdy z 
największą łatwością, może tym 
płynem pozłocić i posrebrzyć 
wszelkie przedmioty. Cena bu­
telki 2 marki gotówką (na- 
leżytość można także w znacz-

^Jkach pocztowych nadesłać) al-(^ 
jr» bo za zaliczką pocztową u L.
5» Feith jun. w Bernie na 

Morawie (Brünn in Mähren.)

OOOOOOOOOOG
Wielebnemu Duchowieństwu i Sza­
nownym Obywatelom miasta Nakla, 
Żnina i okolicy donosimy, że fotó­
grafo .' ać będziemy dnia 25 i 26 ma­
ja w Nakle w Hotelu du Nord Wieim. 
Heanocha — a 27 i 28 maja w Żni­
nie w Hotelu Wielm. Siuchnińskiego.

(2978)



z r. 1886 waru marcowego
Najlepszy double brown stout panów Barclay Perkins & Com. 

w Londynie, odebrali i polecają, po najtańszych cenach (2857

________ Bracia Andersch.
Kąpiele morskie i solankowe w Kołobrzegu.

Przystanek drogi żelaznój. Frekwencya kąpielowa 
w 1884 r. 6868, w 1885 r. 6781 gości.______________ (2691

Aparaty gorzelnicze
do ciągłego <>(lpi«laiiiaR tak oddziało­
we, jako tćż systemu Savalle’a, które od 
wielu lat w fabryce mej z jak najlepszym rezultatem się 
wykonuje, polecam na nową kampanią po bardzo przy­
stępnych cenach. (1980

Gotowe całkowite aparaty są ka­
żdego czasu w fabryce do obejrzenia, 
jako też pojedyncze części zawsze w 
znacznym zapasie.

J. Krysiewicz,
Fabryka i skład

wyrobów z miedzi i mosiądzu,
św. Marcin 65.

W sposób sprzedaży — Przenośne — lub wypożyczenia
koleje połowę stalowe

z nonenii progami stalowemi, (poprzecznemi), także drewnianemi i bez- 
piecznem patentowanem połączeniem.

Wozy do przewracania i koponkowe 
Mudenwagen) chodzące po każdem plateau, i wszelkie inne wizy w do­

wolnej szerokości toru, odpowiednie wymogom rolnictwa i przemysłu. 
Szyny «talowe wszelkich przeciętnych, także do połączenia z drugim 
torem Tarcze obrotowe i wyboje, bota i garnitury 
kolnę z całej stali w każdej formie, polecają z skP du (2852

Bracia Łesser W Poznaniu,
ul. Mało-Rycerska Nr. 4.

Skład i warsztat obuwia.
J. Skóraczewski.

Poznnń, Stary Rynek Nr. 7, pierwszet piętro.

♦’♦’♦i*i*i*i*i*i*i*i*i*i*;*i*i*i>i*i*i*i*i*

g Na porę wiosenną i letnią
poiecamy w wielkim wyborze materye tak krajo- 

jako Leż zagraniczne na ubrania i paletoty,we,
również mamy na składzie (1282

wielki wybór

gotowych libr a ii,
ubiory na miarę będą elegancko wykonane podług 
najnowszych żurnali; niemniej zwracamy uwagę O 
Wielebnemu Duchowieństwu na dobre rewe- Q 
rendy. O
A. KROMOLICKI I J. DOROZAŁń.

Poznań, Stary Rynek Nr. 66.

oooooooooooooooooooo

En tout cas i parasoliki
angielskie i krajowe w wyborowych 
gatunkach w bardzo wielkim wyborze. 
Parasoliki z przeszłego sezonu wy­
przedaj« niżej ceny kosztu. Perkalo- 
we parasoliki od 1,50 m. sztuka poleca

W. Jerzy kie wicz.
Skład płótna, bielizny, koronek, firanek 1 to­

warów białych. (1893
Willielinowska ul. Nr. 5.

oooooooooooooooooooooo

sezon wiosenny i letni
polecam wielki wybór co dopiero otrzymanych

francuskich, angielskich i krajowych

na obrania i paletoty.
Również zwracam uwagę Wielebnemu Duchowieństwu na 

moje z dobrego kroju znane rewerendy. (1488
Zlecenia wykonuję spiesznie, akuratnie i po cenach 

tańszych niż dotąd.V. Koźlicki,
Poznań, ulica Podgórna Nr. 9,

vis-à-vis hotelu francuskiego.
oooooooooooooooooooooo

DAMY
znajdą każdego czasu uprzejme przy­
jęcie, jako tóż radę i pomoc u akuszerki

Selmy Dittmauu (i56i
w Wrocławiu, Friedricbstr. Nr. 26 I.

T\ A IVT V znajdi* Pensy4 dy-JU/XXXTX X skrętną z używaniem 
pięknego ogrodu u wdowy (2542 

D. Schindler, akuszerki 
w Wricławiu, Vorwerks«-. Nr. 44 o

PANIE,
chcące pewien czas spędzić pod opie 
ką akuszerki, znajdą wygodne i bez- 
Oieczne schronienie u (875
O. W olniako wej

Nowa ul. Nr. 11.

pienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i onanii, słabości męzkie, upławy, po- 
llueye, alącą uryDę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej ścientyficznej me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portoriuna listu wy­
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel-Binningen (w Szwajcaryi).

Cier

W celu odświeżania po­
wietrza w pokojach.
Jednym z najpierwszych warunków 

do utrzymania zdrowia jest bez kwestyi 
czystość powietrza w pokojach. Przy 
stósunkowo rządkiem odświeżaniu po­
wietrza, jak się to najczęściej zdarza 
wśród zimy, powstają bardzo łatwo w pc- 
mieszkaniach miasmata, sprowadzające 
najrozmaitsze choroby. Obok właści­
wego odświeżania a szczególnie tam, 
gdzie z trudnością się to w naszych mie­
szkaniach odbywa, zaleca się w tym celu 
bardzo skuteczny i przyjemny śro­
dek i znakomitym zapachem tj Ra- 
dlanera eseneya jodłowa (Conife- 
ren Geist) z Czerwonej apteki w 
Poznaniu, która wyrabia się i desty­
luje z świeżych iglic, jodeł i we­
dług orzeczenia profesorów uniw. dr. 
Reclama w Lipsku, tajnego wyższe­
go radzey medycznego prof. dr. Nuss- 
bauma i prof. dr, Gietl w Mona­
chium, prof. dr. Rokitanskiego i radz- 
cy zdrowia dr. Niemyer najstósowniój- 
szą jest do oczyszczania i odświe 
żania w pokoju powietrza. Nsjprakty­
czniej rozlewa się Radlauera eseneya 
jodłowa płynna w pokoju za pomocą 
rozpryskiwacza. Butelka kosztuje 1 M. 
rozpryskiwacz 2 M. (2957

Kroili ŁJaWal
do zupełnego i pewnego 
wyleczenia wszelkich 
cierpieć żołądkowych
i nerwowych, nawet ta 
kich, które oparły się 
wszystkim dotyi hczaso- 
wym środkom, zwła­
szcza chronicznych ka­
tarów żołądkowych, sła-

óości żołądka, kołków, kurczy, złeg 
trawienia, trwogi, bicia serca, bó­
lu głowy i t. d. Krople św. Ja- 
kóba, wyrabiane według recepty 
mnichów bosych klasztoru greckie- 

■ go Aktra, z 22 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z których ka­
żda pierwszorzędne zajmuje miejsce 
w sztuce lekarskiej, zapew-i ją przy 
zażywaniu ich skutek niezawodny 

Dj nabycia w flakonach po 1 M. 
i po 2 Mr, (298) =

Główny skład: M Schulz w Ha- H 
nowerze, Scbillerstr. Składy w Po­
znaniu: w Czerwonój aptece S. Ra­
dlauera i w aptece J. Szymańskiego 
przy ul. Wrocławskiój Nr. 31, w 
Lesznie w aptece Jankowskiego, w 
Rawiczu w aptece II Moliera, w 
aptece w Wrześni, tudzież za po­
średnictwem W. Koszutskiego w 
Trzemesznie i Al ks. Petri w Ino­
wrocławiu.

Pod dyskrecyą i bez wzbudzenia 
ciekawości leczy i listownie takt» 
w 34 dniach świeżo powstałe płcio 
we, kobiece i zaskórne choroby, 
oraz słabości każdego rodzaju grun­
townie i bez szkody aprobowany 
przez państwo ‘lekarz specyalny, 
dr. med. Meyer w Berlinie, Kro- 
nenstrasse 36, II p. od 12 do 2 
godz. (także w niedzielę) Zastarzałe 
i zrospaczone przypadki także 
w bardzo krótkim czasie. (2371

Karola Simona
Znak ochronny.

i Etslrait tomjciisacró
od przeszło 25 lat używany .zaleca 
się jako najskuteczniejszy, szybko 
i niezawodnie działający środek 
zaradczy przeciwko zapalać) i 
chronicznej podagrze, wszelkiego 
roizaju reumatyzmowi w głowie, 
w stawach i w innych członkach 
ciała, — dalej przeciwko bólowi 
w krzyżach i piersiach, drganiu 
w bokach, b odrach, przeciwko

SJ nabrzmiałości ścięgna, migrenie, 
g bólowi głowy i zębów, — nareszcie 
g przeciwko newralgii, postrzałowi 
b i t. p. Już jednorazowe natarcie 
6 sprawia ulgę, a dalsze nacierani, 
E usuwają całkowicie dolegliwości.
g Cena za flaszkę 1 markę 
0 w liście w zuaczkacu pocztowych.

U 
B 
E 
E 
B

Środek teu do nacierania tylko 
wtenczas jest prawdziwy, jeżeli 
flaszki są opieczętowane powyż­
szym znakiem ochronnym, a na 
dnie tak samo opatrzone.

Składy w
Poznaniu: apteka S. Radlauer’a, 
Lesznie: „ K. Jankowskiego,
Wrześni: „ M. Emmefa,
Rawiczu: A. Nawacki.

Główny skład
K. Simon w Lesznie.

(24ó3,

Kipiele Bałtyckie lisdroy.
Miejscowość klimatyczno-lecznicza. Sezon od 1 czerwca do 

30 września. (2854
Otwurele zimnych i ciepłych kąpieli morskich, solankowych itd. 

dnia 15 czerwca. Frekfencya w 1885 r.: 6000 gości. Prospekta bezpła­
tnie. Bliższych wiadomości udziela chętnie Zarząd kąpielowy.

Kapitały
na wielkie posiadłości

po 4% procent przy zupełnój walucie w
sumach nie niższych nad 500,000 marek, (2057)

na małe posiadłośei
po 4% procent na 10 lat i dłuźój; kapitały z amor- 
tyzacyą po 43/4°/o do nabycia przez

Adolfa Thiel,
w Bydgoszczy.

W-"

ASTHME NEVRALGIES
Wsielkie cierpienia nerwowe każdej 
iwiłi M tępo ją po uiyciu pigułek aatt* 

nnwraigijnych Dra CWNIER.

Dtuznośó, chrypka, katary zadaw- 
■Aene i wszelkie cierpienia kanałów 
oddechowych osypują po utycia MNO 
tCMSSEUM.

to W Paryda, Skład główny w Aptoea pana Lmmnm, rac da Pont-Ntnł, Ł 
Pnrtaó aihn ww w—yłfriub głównych aptekach.

Do nabycia w aptece p. Dr. Mackiewicza w Poznaniu.

R. WOLF
(Buckau Magdeburg)

fabrykuje od 1862 roku jako główn

ss na (Hoden 
ruptury

Bandaże
Leistenbrüche) 

(2387
próżnego systemu

i bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno­
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

| T.Lisiecki,
bandaż ysta,

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.

Ważne dla każdego!
Wszyscy ci panowie, którzy wskutek wydalań zamierzają zerwać 

swe stosunki handlowe z firmami nienfeckiemi i sprowadzać swe 
towary z Francyi, niech się w tym względzie łaskawie udadzą do ni­
żej podpisanej firmy. (1005

Wielka liczba znanych na całym świecie firm paryzkich, przy- 
rzekła mi dla owéj klienteli ceny wyjątkowe, umożebniając kon 
kurencyą, jako też wszelkie ułatwienia przy regulowaniu rachunków.

Upraszając c łaskawe zgłoszenia się, pozostaję z szacunkiem
A. Sławiński,

Commission, Exportation, Expédition, Importation,
Paris, Rue Vézelay Nr. 3.

P. S. Polecając świadectwa firm polskich i prywatnych osób, któ­
rzy już weszli w stosunki z Francyą, są do dyspozycyi.

|Wina węgierskie?
od lat dwudziestu corocznie osobiście 2 
na Węgrzech wprost od producentów V

O zakupywane, poleca w wyborze bar- O 
□ dzo obfitym (i*96) Q

§ A. Giebewiez. §
3 fi)

8 NB. Przy odbiorze w beczkach q 
oryginalnych oddaję po cenach hur- A 
townych. W

Niemniej polecam wszelkie inne O
wma, mianowicie: Bordeaux, reń- (¡) 
skie, mozelskie, bnrgundzkie i zna- O 

(J) ne marki szampańskiego. (j)

10161H1!

gwaraneya. warunki

spłaty.

Fortepiany, pianina, harmonia
z fabryk renomowanych po cciiacll fabrycznych 
poleca w wielkim wyborze (1161

W. lłitH jewshi
Poznań, św. Marcin 18.

cS

NOWOŚCI
garderoby dla dzieci

paletoty, ubrania 
i sukienki

3 najświeższych fasonów, nader piękne i tanie po- 
| lecą (1731)

cq W. Koehlerowa.

cco

prp

►i

p

od 1862 roku jako 
specyalność swoję

Lokomobile
kotłami rurowemi

do wyjmowania, 
do zaprzę£y lub na nogach do noszenia, do ruchu stałego 

wszelkiego rodzaju aż do siły 50 koni.
Począwszy od siły ośmiokonnćj także z tak zwaną „Rider Steuerung“

Lokomobile Compound
z kondensacyą lub bez takowej o sile od 16 -120.

UolliUoltiunohllp potrzclmjtpnateryałii opałowego 
wt owo-.Kile «1

n o u i»
Maszyny parowe stałe, najlepszych systemów, pompy centry- 

fugalne i pompy kolbowe, kotły parowe wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
kotły lurowe. — Dostarcza się także: 646
Horitsbyjskicli młockarni kostrukcyi poprawnej. 
Koku ling* <& Kunzenbach w Poznaniu,

Reprezentanci na W. X. Poznańskie.

I
 En gros. En detail.

Bielizna gumowa.
Ostrzega się przed naśladowaniem.

Skład fabryczny wszelkich towarów 
gumowych dla gorzelni i cukrowni itp. 
jako tćż węże, pasy do maszyn ze skóry, ko­
nopi i gumy, węże do ogrodów itp. . (1974

Wszelkie materyały bandażowe i ar­
tykuły dla lazaretów.

lilheta Kronika!
przy Wilhelmowskim placu Nr. 1.

Fabryka lamp i towarów metalowych założona 1853 r.
Jedyny reprezentant 
na Wielkie Księstwo 

Poznańskie
Towarz. Christofle & Co.

FABRIKZEICHEN

( G11K1ST0FLE )

Z
po

w Paryżu i Karlsruhe. 
Fabryka towarów srebrnych 

i posrebrzanych.

powodu korzystnego zakupna, sprzedaje 
bardzo nizkich cenach

znana firma Huebner
D. Dybizbański

zegarmistrz,
św. Mareln Nr. 58, przy Rycerskiej ul. 
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 
12—200 M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur- 

skie Bckera od 7—20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze­
źbione, z wyborowego drzewa, od 5—45 M.; złote zegarki Rem. i 
kluczykowe, od 30—300 M.; srebrue Ram. i kluczykowe ze złoteml 
brzegami, od 18—60 M.; .niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze 
złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
terye. Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres ten wcho­
dzące, wykonuję spiesznie i akuratnie po cenach bardzo nizkieb, 
d ijąc za chodzenie tychże 2 letuią gwarancyą.

D. Dybizbański, (1487)

z garmistrz Huebner, św, Mai ein 58, przy Rycerskiój ul

| Roman Lisiecki 0
MALARZ

•i kościelny, pokojowy i dekoracyjny,
•J Poznań, ś. Marcin 14, Poznań,

wykonuje wszelkie prace kościelne, salonowe, pokojowe
«4 itp. w każdym stylu ; maluje obrazy treści religijnćj; 

urządza sceny dla teatrów amatorskich; ma- ij 
luje nowe; odświeża stare dekoracje. Fs

ij Do wszelkich robót po kościołach, salonach, przed- R 
S, t-ionkach wykonuje własnoręcznie szkice. (1402) K
•J Ceny umiarkowane, robota gustowna i trwała.

Na żądanie służę rekomendacyami.

acas

I

na. u« fabrjt/na. Nakrycia stołowe
do wypraw skromnych i luksusowych 

ułożone w puzdrach, lub bez, polecam w różnych 
gatunkach od najtańszych do najdroższych wy- 
robów Cbristofla z Paryża po następujących 
orygina nych cenach fabrycznych:

12 łyżek stołowych 27,60 M.
12 widelcy stołowych 27,60 M.
12 noży stołowych . 28,80 M.
12 łyżek do kawy . 14,40 M.

. 7,20 Mrk. 1 łyżka wazowa 1120 Mrk-f 
12 ławeczek do noży 13,20 Mrk.

Cały ten komplet najniezbędniejszy* h w c dziennem gospodarstwie 
domowera użytecznych sprzętów kosztuje razem 130 marek*

Obok wymienionych sztućców, których uznana dobroć polegająca na 
wieloletnićj trwałości czyni zachwalanie tychże zbytecznem, zwracam uwagę 
na w elki wybór innych, również do praktycznego użytku służących przed­
miotów a mianowicie:

Cukierniczki, zastawy, kosze do ciast, menażki do octu i o- 
liwy. solniczki, podstawki do szklanek i kieliszków, tace różnych 
wielkości, lichtarze, kandelabry, ozdobne lustra, przybory toaleto­
we itp. po różnych cenach, zapewniając rzetelność wyrobów i trwałość w 
uźyti n takowych- (2771

as Ł• _ Wielki wybór sprzętów kościelnych polecam łaskawćj
uwadze Wielebnego Duchowieństwa, nadmieniając zarazem, że 
wszelkie reparacye i odnawianie starych 

aparatów kościelnych uskuteczniam 
rzetelnie pe możliwie tanich cenach

Chrlstofle.
1 łyżka półmiskowa

Ol c
« S-

•rs OD C

N C90O ©
Ä J. STARK
« a. c_ Specjalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów

3 g “ 
Cu

kościelnych.
HIlHelmnwtłkn ulica Nr. «1.



i “iTowarzystwo akcyjne

li. F. Eckert
w Berlinie 0., Weidenweg 37, 
2877 poleca się do
urządzania kompletnych gorzelni i 

fabryk drożdży funtowych
według własnego patentowanego systemu.

Największe wyzyskiwanie przy ruchu poje- 
dyńczym, oszczędnym i przejrzystym.

Prospekty i referencye bezpłatnie i franko.

Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

Filie pod własną firmą w Wrocławiu, Kaiser-Willisliiistrasse 88-90 
Bydgoszczy, Bahnlioistrasse 45-48.

APARATY GORZELNIGZE
wszelkiego rodzaju jako też najnowszego systemu, z któ­
rych wywar górą odchodzi tak, że nie potrzebną jest 
pampa ani też inne przyrządy do wywaru, wykonuje po 

cenach jak najtańszych
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu 

H. Łeporowskiefpo
w Poznaniu.

licpąracye i przerabianie staryeli aparatów uskute­
cznia się skoro i po jak najtańszej cenie.

Rysunki i kosztorysy przesyłam na żądanie franko i bezpłatnie. 2880)

J. Kalinowski,
tapicer i dekorator,

Poznań, Wrocławska ulica Nr. 12, 
poleca się szanownój Publiczności do wykonywania robót w za­
kres tego zawodu wchodzących; prace sobie powierzone wykonuje 
gustownie i rzetelnie. (2386)

Zarazem polecani bardzo praktyczne ro- 
losy samochodne (mechaniczne) własnego pomysłu 
i wyrobu, mianowicie dla hoteli, gdzie są często i nie ostro­
żnie używane; za dobroć i trwałość gwaraneya.

Premiowane
medalem srebrnym amsterdamskim w 
r. 1880 zostały moje <1322

łańcuszki do zegarków
pancerne

z prawdziwego talmi, których odróżnić 
nie można od złota prawdzi wego. Udzie­
lam piśmienną gwarancyą na lat 6

Łańcuszki męzkie po 5 Mr. 
Łańcuszki damskie z eleganckim ku­

tasem po 6 Mr.
1H kar. 
¿tótem

Każdy łańcuszek zaopatrzony jest 
pjwyższym znakiem ochronnym. Atest 
gwarancyjny dodaję do każdego łań­
cuszka. Zwracam cenę zakupna w ra­
zie, gdyby w przeciągu lat 6 łańcuszki . 
moje swój połysk złoty straciły.
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MAGAZYN
MEBLI.

Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 
w wielkim i gustownym wyborze, jako też meble 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po­
leca po cenach nader umiarkowanych (2389)

A. Andraszewski.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 

peracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

£
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pręa
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00

s
I. Sobecki w Poznaniu

4Ł Zamkowa ulica <

RESTAITRACYA
' _ _ i (1971
lokal piwa kulmbacliskiego

z browaru p. C. Planeka.
Sprzedaż w sądkach po cenach najtańszych.

Premiowane w Zgo-
rzelicach i w Kró­

lewcu,
srebrne medale.

Urządzeń
kloakowych

(ustępów i urządzeń
Iitrynowych) __

podług najpraktyczniejszego
systemu wtorkowego i wozowego

dostarcza pod gwarancyą podług wła­
snych wzorów z wyborną wentylacyą

P. Hoffmann, inżynier
Berlin ST., Linienstr. Np. 116.

Korzyści: Utrzymanie w czystości 
podłogi i powietrza, wygodne i bez o- 

doru usuwanie nieczystości jako też eko­
nomiczne użytkowanie ekskrementów,

KOSZULE
ewentualny docLód ze sprzedaży tychże, niewielkie koszta urządzenia.

Tego rodzaju zakłady zostały już w Poznaniu urządzone i więcej ich
jeszcze jest w projekcie. (2835

Ilustrowane prospekty gratis i franko.

Tani zakup ! Ceny nizkie!

$• Wędzicfci
w Rynku Nr. 53/54.

s©s
2
-ii
s
ow

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego §

z cienkiemi plóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.

500,000 marek!!
pieniędzy fundacyjnych

(Stiftungsgelder) jest do wypożyczenia 
na dobra rycerskie, na pierwsze miej­
sce, lub bezpośrednio za listami za- 
stawnemi Poznańsklenil, aż do 
% taksy landszaftowej, za. niskie pro 
centa, bez żadnych potrąceń (al pari) 
na czas dłuższy, za pośrednictwem
Gersona Jareckiego

w Poznaniu, (1493 
przy placu Sapieżyńskim Nr, 8.

Sr
CC

5 
rr
b

1 
•

6" koszul dziennych w najlepsza m gatunku 
2 krawaty francuzkie jedwabne, 12 kołnierzy 
ków i 6 par mankiet cienkich płóciennych 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo 

rowym gatunku tylko marek 40 razem.
« koszul kolor, z mankietami 

z prawdziwego Madapolamu franc.
12kołnierzyków najnow. fasonu, 
2 krawaty kolorowe jedwabne 

tylko za 30 marek.
6 koszul nocnych w doskonałym gatunku 12 mk, 
6 koszul nocnych z Crettonn angielskiego 15 mk 
G par gaci Crettonowych 12 mk
G par gaci z dymki aug. elegancko wykonane 15 mk 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe i z kolorowym brzegiem tuzin 5 mk.

lll. łWniszewski,
skład płótna i fabryka bielizny. 

Poznali. Wodna nl. 2.

L Jasiński i Ołyński
j® Drogerya
* S i Poznań, św. Marcin 62
.2 g 8 poleca (288 ld

10 Qpatrunki, bandaże,
S a S Wszelkie aparaty chirurgiczne, jako Iry- 
£ gatory rozmaitej wielkości, szklarnie

W i f*Vll łkOYX7P»
H Aparaty inhalacyjne,
’ “ PODKŁADKI GUMOWE DLA CHORYCH I DZIECI.
a. Kupującym do dalszćj sprzedaży udziela się odpo-
jj wieduiego rabatn.

NOWOŚCI
w materyach |

na paletoty i ubrania
ua porę wiosenną i letnią z fabryk zagrani­
cznych i krajowych odebrał w wielkim wyborze i poleca

K. SKORACZEWSKI,
krawiec, Stary Rynek 8, I p.

KAWY
surowe czystego i wybornego smaku od 70 
fen. do 1,60 Mrk. za funt, (przy odbiorze 1O 
filutów i w eałkieli miechach taniej)
jako też zawsze świeżo paloną parową (377

KAWĘ (Melange)
°d 1 Marki do 2 Marek za funt poleca

W. BECKER,
Plac Wilhelmowski Nr. 14 obok cukierni p. Wolkowitza 

(Próby i cenniki wysyłam na żądanie franco.)

kasetki
poleca

Moritz Tuch
■a w Poznania przy ul. Szerokiój 18b. t 

Skład główny od 1866 r. i

Ludwika Gehlena
regenerator włosów 
mleko orzechowe.
Za pomocą tego środka każdy po­

siwiały i siwy włos odzyskują swój na­
turalny kolor czy blond, czy szatyn, 
czy czarny. Cena 4 M. 50 fn. (2381
Ludwik Gehlen w Poznaniu, 

Berlińska ul. Nr. 3.

HM S-WBHBaHBHBBB
Cieplice Trenczyńskie

na Węgrzech, 30 minut od sta- 
cyi kolej. Tapla-Trenczyn Tep- 
litz. Termy siarczone 
od 28° -32° R., najskuteczniej­
sze w cierpieniach gośćcowych, 
artrytycznych, nerwobólach itd. 
Zakład wygodnie urządzony, le 
ży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt przyjemny i ta­
ni. Początek sezonu 1 m*ja.
Z Rrakewo prz»-z Trzebi 
nię, Oderberg, Sillein, Tepla 
do zakładu 9 godzin 
drogi Na większych stacyaoh 
bilety tam i napowrót 33% tań­
sze. Podręcznik inforan. Dr. 
Filipkiewicza we wszyst­
kich księgarniach. Broszury i 
wyjaśnienia udziela Da żądanie 
bezpłatnie. (2378
Książęcy zarząd kąpielowy.

Polecam ze składu mego:
jedno, dwu, trzy i czteroskibowe pługi całożelazne, wypie- 
lacze angielskie i poznańskie walce pierścieniowe po­
jedyncze i podwójne z ramą żelazną składaną, brózdowniki, 
radia, siewniki ręczne do koniczyny, grabie konne 
„Tygrys“ i wszelkie inne narzędzia i machiny rólnicze po ce- 
nack fabrycznyck.

Również na sezon budowlany:
tekturę smołowcową, lak i smołę angielską, ce­
ment portlandzki, wapno przy odbiorze wagonowym. Po­
dejmuję się także krycia i odnawiania dachów papowych podług 
najnowszego systemu z gwarancyą kilkoletnią.

Skład mój zaopatrzony zawsze w oliwę odkwaszoną, 
smarowidło do osi oraz wszelkie inne materyały w zakres 
handlu mego wchodzące.

Ceny przystępne, towar tylko przedni.
Wągrówiec. (28(>8

J. Sikorski
Handel żelaza i materyałów bndowlowyck. 

Jedyny reprezentant fabryki machin H. Ce­
gielskiego w Poznaniu na powiat wągrowiecki.

krawiec,
Poznań,

115. Wrocławska ul. 15.
(Hotel saski.)

Warsztat
i

magazyn nbiordw 
męzkicli.

Zamówienia wykonuje e- 
legancko podług najśwież­
szych żurnali wiedeńskich i 
w najkrótszym czasie. (2858 
Ceny nader umiarkowane.

Targ na wełnę
w Poznaniu

odbędzie się dnia 11-go i 12-go czerwca.
Namiot nasz będzie ustawionym jak dotych­

czas na placu Działowym, do którego już od dn. 
9-go czerwca z rana wełny przyjmujemy. Upra­
szamy o wczesne zamówienie miejsca z podaniem 
ilości centnarów. (2948

N. Kierski i Spółka,
Poznań.

IWO
zakład zdrojowo-kąpielowy oddalony o godzinę drogi od stacyi 

kolei Transwersalnćj „IWONICZ,, otwarty od 20 maja 
do końca września.

Posiada zdroje „szczawy alkaliczno słonCj, jod i brom 
zawierającej“ skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich następ­
stwach w obrzmieniach i chorobach piersiowych, przy gruczołach, zapale­
niach okostny, próchnieniach kości i wysiękach około stawowych. W cho­
robach skórnych syfilistycznych; w rozlicznych chorobach kobiecych. (2377 
W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych także ką­

piele borowinowe, nadzwyczaj.w żelazo i kwas mrówczany obfitu­
jące, obojętne, iglicowe, żelaziste i zimne w stawie i
oddzielnych łazenkach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony: do 20 czerwca, 20 sier­
pnia i do końca września, mieszkania w 1-szym i 3-cim sezo­
nie o % tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackićj okolicy 
nadaje się szczególniej do kuracyi klimatycznej, dla tego też zaprowadzono 
w nich obok specyalnój, także kuracyą żętyczno-mleczną i możliwe inne do­
godności i uprzyjemnienia pobytu. Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens 
Dębicki i Dr. Zygmunt Rieger c. k. radzca zdrowia.
Wody Iwonickie i ich przetwory, stfl zdrojową i znakomity ług o- 

r; z muł na okłady posiadają wszystkie główne składy wód mineral­
nych i apteki w kraju i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko 
rozseła ’ 2377

Dyrekcya.V. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy,

jznań, Wilhelmowski plac Nr. 14,
(narożnik Teatralnej ulicy) i na Górnśj 

Wildzie Nr. 31.
Codziennie.wielki wybór pięknych kula- 
iw I roślin doniczkowych, prze. 
,-Bzne bukiety na zaręczyny, ślu- 
y, bale, Imieniny, — garnitury do

t ajety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom; | 
rów z przepyszne (2455

Bukiety a la Makart
własnej fabrkacyi.

S. BUZIAK!
Poznań, Stary Rynek Nr. 52

poleca swój bogato zaopatrzony

skład gotowej garderoby męzkiej
i dla chłopców

Ubrania kompletne począwszy od . . 11,— Mr-
Paletoty latowe................................ .. 9, - „
Żakiety.................................................. 7,— „
Spodnie............................................ 4,50 „
Gumowe płaszcze ........ 10,— „
Ubiorki dla chłopców................... 2,50 „

Równocześnie polecam wielki wybór ma- 
teryi krajowych i zagranicznych.

Obstalunki wykonuje w 24 godz. podług naj­
nowszych żurnali. (1660

Wańtuchy do wełny
skrzynkowe i workowe,

Sznur do wełny,
Węże do sikawek,Worlti <lw zboża,

Płachty etc. etc. poleca po cenach umiarkowanych

Z. Mazurkiewicz,
1982) Poznań, kantor Berlińska 5.

W. Pluciński
siodłarz 

w Poznaniu, 
Marcin Sir. iBW

po’ect swoją fabrykę i skład dobrze zaopatrzony w szory, chomąta roz- 
maitfgo gatunku z eleganckiem okuciem, siodła męskie i damskie, cza­

praki, szpicrózgi, bicze paro
i czterokonne, francuskie 
kufry dla dam, również rę­
czne torby do pieniędzy, 
portmonetki, torby szkolne 
dla chłopców i dziewcząt, 
szelki, praktyczne przybory 
myśliwskie, oraz wszelkie 
artykuły do konnój i powo­
zowej jazdy (1653
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Szafy do lodu,
maszynki do wyrabiania lodów, wami
do kąpieli; garnitury emaliowane na umywalnie, całko 
wite umywalki eleg. i skromne; siatki druciane do okien 
przykrywy siatkowe kopułowate i płaskie na potrawy: 
maszynki do kawy wiedeńskie i inne, serwisy do kawy 
z srebra brytania i emaliowane, takież czajniki; noże 
nożyczki najrozmaitsze ; (1481
nożyce do strzyż, owiec i bydła 
d0- szpalerów i krzewów; maszynki do kosze 
nią trawników i najrozmaitsze inne narzędzia ogro 
dnicze, polecają w towarze najlepszym, po cenach przy 
stępnych.

Otmimowski & Szyfter
Handel nasion, Skład sprzętów kuchennych i domowycl 

Poznań, Jezuicka ulica Nr. 1.



BEKANNTMACHUNG.
Am Sonntag den 23 d. Mts. sowie ,fernerhin an allen Sonn- 

und Festtagen bis auf Weiteres werden zwischen Posen (Central- 
Bahnhof) und Louisenhain (.(Eichwald) Personen-Extrazttge nach 
folgendem Fahrplan verkehren:

Hinfahrt: Posen Abfahrt 2° 45 Nachmittags
Louisehain Ankunft 2° 53 Nachmittags

- Rückfahrt: Louisenhain: Abfahrt 8° 45 Abends 
Posen Ankunft 8° 53 Abends.

Zur Verausgabung kommen für diese Züge:
|i(a, Sonntag-Retourbillets II. und III. Klasse, giltig von Posen nach 

Louisenhain (Eichwald) und zurück zum Preise
von 30 Pfg. für die II. Klasse 

„ 20 „ III. ,,
b, einfache Tourbillets II. und III. Klasse Posen - Louisenhain, 

bezw. Louisenhain-Posen zu demselben Preise.
Der Verkauf der Billets findet bei den Billetschaltern in Po­

sen, Centralbahnhof,'und in Louisenhain beim Besitzer des Eich­
wald-Etablissements Herrn Ory statt.

Für den Verkehr an den Wochentagen werden vom 24. d. 
Mts ab in Louisenhain (Eichwald), die Züge Nr. (1603 (Abfahrt 2° 20 
Nachmittags und 1605 Abfahrt 7° Nachmittags) und in umgekehrter 
Richtung der Zug 1602 (Abfahrt 2° 1 (Nachm.) nur 1604 (Abfahrt 
6° 34 Nachm.) halten.

Für die Reisen an den Wochentagen werden Billets verausgabt
a. am Billetschalter in Posen (Centralbahnhof einfache Tourbillets 

II. und III. Klasse zum| Preise von 30 Pfg. retp. 20 Pfg. und 
Retourbillets II. und III. Klasse zum Preise von 50 Pfg. resp. 
30 Pfg. Zu dem Zuge Nr. 1605 nach Louisenhain wenden je­
doch nur Tourbillets ausgegeben.$

b. in Louisenhain beim Besitzer des Eichwald-Etablissements. 
Herrn Ory, Tourbillets II. und III Klasse zum Preise 30 resp. 20 Pf.

Posen, den 21 Mai 1886.
Königliches Eisenbahn «Betriebs Amt.

(Directionsbezirk Breslau. )|

Niniejszóm pozwalamy sobie zwrócić uwagę pp. gospodarzy 
iż przyjmujemy do komisowój sprzedaży na jarmarku poznań 
skim i toruńskim, jak również obecnie na naszym składzie:

brudną i praną wełnę
i udzielamy zaliczki na takową, pod nader korzystnemi warun­
kami. (2365

Bliższych szczegółów udzielimy przez osobne cyrkularze.

Łubieński i Sp., Toruń, Mostowa ul. 27
dom bankowy i komisowo-zbożowy.

Par a sol'iki
w wielkim wyborze od najskromniejszych do najelegancciejszych, 
halki, fartuchy czarne i kolorowe, gorsety, pończochy, skarpetki 
wszelkie wyroby trykotowe na sezon wiosenny i letni, bawełny 
kolorowe na spódnice, nici, jedwab do koronek i wszelkie krótkie 
towary polecają po cenach umiarkowanych (1864

Macadzińska i Eliaszewicz
Wilhelmów ski plac Nr. 6.

LEON KUCZYŃSKI
Poznań — Bazar.

poleca po nader przystępnych cenach
Wachlarza, kolie, (Wgzelkie fQ 
branzoletbi, bro- z fg£ w
azk, ,śpllk.jdo|kra- Viofet. PinauJd>a 
wat, torebki po- Atkinson-a Lubi. 
drożne, neceserki Pie88 & Lh.
nożyk,, nozyczk, bjn. p , Ri. 
do paznogc., pu- fl, dr E. 
dełka do pudru, > B
Etui do cygar i 
papierosów, port­
monetki,cygarni 
czki, rosyjskie 

, papierosy. ,
Salony do fryzowania (3013

z amerykańskiem „rządzeniem do szamponowania.
Główny skład prawdziwych włoskich 

korali i biżuteryi srebrnej.

Rękawiczki, (ka­
pelusze, krawaty, 
koszule wi.rz- 
chnie, trykoty, 
derki podróżne, 
ruskie kalosze, 

szelki, laski, pa­
rasole, grzebienie 
i szczotki, chustki 
płaszcze kąpielo­
we, wszelkiej ar- 

. tykuły toaletowe,

vanee, dr. Pièrr’a, 
Bénédictins^ Gu­

stawa Lohse, 
Haubigant 
Chardin.

Jako lakiernik powozowy

K. Piotrowski,
rew zor ksiąg gospodarczych, 

Poznań, Wrocławska ul. Nr. 19 III p, 
poleca się do rewidowania i zakłada­
nia ksiąg gospodarczych i kupieckich 
aż do wykazania rzeczywistych 
zysków.1 0 łaskawe wczesne oferty 
upraszam, aby módz zadosyć uczynić 
zamówieniom. (2936

EHONOIH
42 lat mający, silny, zdatny,1 pilny, e- 
nerglczny w swoim zawodsie, świadec­
twa i rekomendacje bardzo dobre se- 
kundanerskie wykształcenie,) wysłużył 
wojskowość przy pierwszćj gwardyi, 
poszukują od 1 lipca 1886 r. odpo- 
wiednićj posady na ordynaryą tu lub za 
granicą. Gdzie ? wskaże Ekspedycja 
Dzień. Pozn. pod Nr. 2990.

GORZELAKY
dokładnie Obezn. z najnowszemi wszelk. 
rodź, aparatami i z piwowarstem zara­
zem szczegółowo uczony maszynista, z 
małą familią, 40 lat mający, a 23 lata 
czynny w swym zawodzie, posiadający 
chlubne świadectwa i rekomendacye, 
szuka miejsca od 1 lipca. Bliższych 
wiadomości udzieli nauczyciel (2990 
Trzemżalski, Poznań,: Śródka Nr. 1.

¡KARLSBAD.-! 
% Dr. meri. Hassewicz, |

lekarz zdrojowy, udziela porady lekar- 
skiej przez cały sezon kuracyjny w domu „Ko- 
pernik.“ (2692 g

Kąpiele w Bukowinie
w powiecie Syeowskim; stacya kolejowa w Sy< 

fonie i Gross«GLraben
alkaliczno-ziemue kąpiele żelazne i mułowe. 

Otworzenie kąpieli 15 go maja. Skuteczna
kąpiel przeciw reumatyzmowi, podagrze, ubez- 
wiadoieniu, chorobom krwi, brakowi krwi i 
cierpieniom nerwowym. Ceny umiarkowane. 
Bliższych wiadomości udzieli admiuistracya ką­
pielowa i lekarz kąpielowy dr. Weiss w Mię­
dzyborzu. (2834

poleca się

Jozefat Wachulski,
Piekary Nr. 19.

Żałobne kapelusze, I
francuzką i angielską krepę, tiule, ko 
ronki, pióra i kwiaty, welony ślubni 
poleca (2994

A. Alodrzyńska,
magazyn mód. 

Jezuicka ulica Nr, 12.
Zamówienia z prowincyi wy konują 

się spiesznie i akuratnie.

(2788 Panna (2987 
znająca białe szycie i pranie, mogąca 
wyręczać panią domu lub do dzieci, 
poszukuje miejsca od 1 lipca. Oferty 
pod lit. N. W. post. rest. Ostroróg.

S
 CACAO SOLUBLE

uchard
LEICHTLÖSLICHES CACAO-PULVER 

VORZÜGLICHE QUALITÄT.

W. MASZBWSKIEJ dawniij ŁAKINSKIEJ
SliłUI

materyałów piśmiennych i galanteryjnych,
poleca

farny olejne i akwarelowe, również wszelkie przybory do ry­
sunków. Książki do nabożeństwa, obrazki święte, lampki, ró­
żańce, kropielniczki i krzyże. Towary galanteryjne z skóry, mia­
nowicie torby i torebki podróżne, portmonety etc. z żelaza ka­
łamarze, lichtarze, ciężarki etc. Wielki wybór w przedmiotach 
z niklu, z słoniowój kości, szylkretu i drzewa.

Poznań. Hotel Rzymski. Poznań. (1973

0 GHIS H0.“|
Kolegów, którzy w roku 1881 byl 

na technikum w Mittweidzi?, proszę 
o dokładne podanie miejsca swego po­
bytu. (2986

JM. IJlatowski,
iożyn. mech.

S-tanowka pod Satanewem (Podole 
Rosyjskie.)

ÏJ

Niezawodny Rezultat!!

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub kto chce dobra kupić, 

terfniech się tylko z zaufaniemzgłosi de
Ajenta dóbr LI CHÍA w Poznaniu

Szybka,sumienna i dyskretna usługa 
dla sprzedających i kupujących

Posiadłość

Nowych piorunochronów
zakładanych według najnowszej konstrukcji (godnych polecenia) dostarena 
i stare konduktory rewiduje i naprawia po cenach przystępnych (2477

II. BENDI1L,
mistrz dekarski i pokrywacz dachów łupkiem

Poznań, ulica Berlińska Nr. 8.

^coooco«!oc0»o(xx)ooo<iooooooaxxxxx»ooooog 
^Bracia Pohl, optycy w Poznaniu:

WIlhelmowaka ni. 7
polecają swój bogato zaopatrzony (1978)

skład okularOw7
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro­
metrów, termometrów jako tóż wszelkich narzędzi gorzelniczych i 

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.
0000000000000000^^

Prawdziwy proszek dalma- 
tyński na wszelkie owady,

ziółka, esencją, naftalinę, pieprz tu­
recki i biały, kamforę, liście paezulo- 
we, nioszus w torebkach i proszku, 
terpentynę polską i francuzką, kwiat la 
wendy, olejek etc. do przechowania futer i rzeczy zimowych 

poleca (2984

■t. B UK I ńON SItl.
Poznań, ISaznr.

Prlmu

miechy do wełny
w czerwone pasy po 2 M. 

65 fen.

PrmteynMowiłiii
tudzież (2791

płachty do żniw
polecaS. Kantorowicz,

Skład płótna i kobiercy,
Nr 68 w Rynku, róg Nowój ul.

położona przv Rybakach Nr. 30 jest 
i powodu działów do sprzedania. Bliż- 
zch warunków dowiedzieć się można 

tamże w tylnymjdomu na parterze. 
(2859)

Pokój meblowany
jest do wy najęcia przy placu 
Wilhelmowskim. BI. szczeg. poda 
Eksp. Posener Tageblatt. (3001

Dr. Wcissenberg
(władający polskim językiem)

2993) corocznie ordynuje 
w Kołobrzegu, (Gartenstr. 1

Herbaty chińskie
jak najświeższego sprzętu, czystego i wyborowego smaku 
od Mrk. 3 do 6, prusze herbaciane bardzo pię­
kne Mrk. 2 za funt. Przy 'odbiorze 10 funtów tańsze 
ceny. Rum, arak i koniak dobrze odstały poleca (1162

B. Clabisz, św. Marcin 14.

Meble ogrodowe, żelazne w roz­
maitych deseniach, maszynki do 

koszenia trawy poleca (2924
T. Krzyżanowski,

Uznane za najlepsze stołowe (2996

masło
za funt 1,10 Mr. drugi,1 gatunek od 9C 
do 100 fen. świeże do gotowania i pie­
czenia od 70—85 fen., również ser pra 
wdziwyj szwajcarski, eidamski, helen 
derski, limbnrski, tylżyski i inne różn< 
gatunki jak najtanićj poleca S. Ople- 
Myński, skład masła i delikatesów 
Jezuicka ulica Nr. 2.1

W C-allcyl
majętność Piątkowi aruiltą gór­
no położona nad drogą powiatową o 
3li mili od rzeki San, przeważnie zie­
mi pszennój i najlepszój żytniój obsza­
ru 277 jochów pod pług z uprawą 
33 jochów łąk, 360 jochów silnego 
drzewostauu lasu bukowego i sosno­
wego, 5 jochów ogrodu i staw zary­
biony. Wszystko w jak najlepszym 
sianie, dom mieszkalny i budynki go- 
t( o iarcze dobrze utrzymane z foluszem 

czynszem propinacyjnym 550 flor, 
z powodu śmierci do sprzedania. 
Zgłoszenia bezpośrednio nadesłać na­
leży do dziedzica majętności Pracówka 
Piątkowa, poczta Bircza pod Przemy 
iłem. (2938

Zdalny snhjeit cukierniczy
znajdzie natychmiast stałe zatrudnienie.

A. W. Żuroiiiski.
Cukiernia, — Poznań. (2997

Tłuste śledzie Ma-
tjes i dojrzałe nowe kar­
tofle poleca (2998

Itiifliiisz
? dobremi, kilboletniemi świadectwami 
'.onaty, bezdzietny, w obecnem miej- 
cu 6 lat, poszukuje miejsca od 1 li- 

pea. Żona zajmuje się szyciem. (2939 
J. Ohulieka, Jezuicka ulica Nr. 4.

Poszukują posady:
Ekonom kawaler (2991

w średn wieku, z dłogoletn. prakt., 
14 lat w jedn. miejscu,

Włódarz żonaty
w średn. wieku, z dóbr, śłiad., biegły 
w piórze. Wymag. skromne

Praczka
w średn. wieku, z dobremi świad. u- 
miejąca pięknie prać i prasować bezn, 
z szyciem.
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary,

Kilku gorzelników 
żon. i kawał, z ltancye i bez, po­
szukują posady od 1 lipca. (2992 
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary

L’Agence Franco-Polonaise
P. Teyssandier à Posen

désire placer du 1 juillet (2993
Une Institutrice française 

jeune, diplômée, assez bonne mu­
sicienne possédant à fond l’allemand, 
enseignant l’anglais, le dessin et 
les travaux manuels

Une Institutrice anglaise 
jeune, possédant à fond le français 
très bien l’allemand, excellente mu­
sicienne.

P oszukują umieszczenia:
Bony freblowskie Niemki i Polki, kil­
ku gorzelników, dwóch dobrze poleco­
nych ekonomów kawalerów, w średnim 
wieku, kucharz, który także pełnił obo­
wiązki pisarza. (2974

Znajdzie umieszczenie: 
pisarz na pensją 400 m. i służący w
Królestwie Polakiem na 150 rubli.

Agencya Fontowicza.

iiiifliurz
żonaty, z małą familią, obeznany w 
swym zawodzie, poszukuje od 1 lipca 
rb. odpowiedniego miejsca. Łaskawe 
oferty pod lit. J, W- Komor­
niki per Gądki. (2957

PANNA
obeznana z krawiecczyzną, białem szy­
ciem i prasowaniem, życzy sobie przy­
jąć miejsce od 1 lipca. Oterty pod 
lit. N. M. post. rest. Eopienno. (2967

Karty wizytowe lltografowane na pię­
knym kartonowym papierze 1OO sztuk od 
1 mrk. 50 fen.

Karty adresowe, szematy na rachunkowe rejestra 
gospodarcze, materyały piśmienne poleca (2702

T. SZULC, I
Poznań, Wrocławska ul 36.

Zakład litogr., fabryka i skład wszelkiego rodzaju ® 
etykiet

Prace chromolitogr., ryciny, mapy, dyplomy, wykonuje 
się starannie i tanio.

Druk uskutecznia się maszynę pospieszną.

O<3>
s £

5 S.M CD O CL
* s 
SÎO (0 

TJ 3

2.3

Poznan, Szewska ul 17.

Ssiodlarz i tapicer. S
Wszelkie zamówienia nowe, iakn i reneraevp. wvknnnie WWszelkie zamówienia nowe, jako i reperacye wykonuję 

akuratnie i po cenach bardzo umiarkowanych. (2737 (4oo
FJ Z wysokim szacunkiem
Q A. SZUWALSKI,
O w Rynku, w domu pana Grünberga.

00000000000000000000O

Biuro budowlane i techniczno-informacyjne.
Jan Rakowicz, budowniczy rządowy

w Poznaniu, Wielkie Garbary 45
podejmuje się wszelkich robót i dostaw z zakresu
budownictwa miejskiego i wiejskiego,

architektury i inźynieryi,
oraz opracowuje projekta, kosztorysy i obrachunki do wszelkich 
budowli, udziela rad i imformacyi, pośredniczy w wykonywaniu 
budowli i przyjmuje nadzór nad niemi. (2875

BANDAŻE
w najcięższych wypadkach, opaski przepuklinowe, pończochy gu­
mowe, aparaty klistyrowe różne artykuły gumowe i materye o- 
patrunkowe poleca (2988

.1. Tlenz.el,
egzaminowany bandaźysta,

Wilhelmowska ulica Nr. 6.

Dobrze położone i znakomicie urządzone (2996

pomieszkania większe i mniejsze
o 3—11 pokoi z obfitemi komórkami są do wynajęcia

w ino jem nowo wybudowanym domu,
na Grobli Nr. 13.

Lokale te mogą być codziennie obejrzane i zajęte od 1 
października rfo., a w danym razie i wcześnićj. Celem 
obejrzenia ich zgłosić się trzeba do budowniczego pana Kio- 
stermanna, tamże. Kamienica ta położoną jest przyjemnie 
wśród świeżego powietrza i nastręcza widok równie piękny jak 
daleki

Franz Negendank.

W. BECKER,
Wilhelmowski plac Nr. 14.

Młody człowiek
z wyższem wykształceniem, poszukuje 
miejsca bezpłatnego elewa 2araz pod 
bezpośredni zarząd pryucypała. Oferty 
sub A post. rest. Lab;szyn. (2945

Witym 1 Panom ClilehO" 
dawcom polecam rządzców gospo­
darczych, ekonomów pisarzy, kucharzy 
żon. i kaw, gorzelników z kaucyą i 
bez służących, hśniczyeh, gospodynie 
panny służące, zaopatrzonych w dobre 
świad-ctwa i rekomendacye. O łaska­
we zlecenia uprasza (2965
Trąmpczyński, Wielkie Garbary II-

piękny I gruboziar­
nisty w całych 

miechach jako też i po 
jedyńcze poleca (2999

W. Becker,
Wilhelmowski plac Nr. 14.

Biuro meje poleca wszelkie sługi 
tak dworskie jako i miejskie z dobremi 
świadectwami, urzędników, kucharzy, 
gospodynie, kucharki, praczki, poko­
jówki itd. od każdego czasu. (2922

M. Szafrańska,
Jezuicka ul. Nr. 6 I piętro.

Piwowar kawaler, wydoskonalo­
ny w swym zawodzie, obeznany z taj­
no eszemi; aparatami, mogący prowa­
dzić fabrykę na swoją rękę, zaopatrz, 
w chiubue świadectwa,) poszukuje u- 
mieszczenia od św. Jana rb. O łaska­
we zlecenia uprasza (2966
Trąmpczyński, Wielkie Garbary 11-

Ważne dla dam!
do fotografowania i przy innych o 
kazyach fryzuję damy, pożyczając im 
p: trzebnych kutemu włosów bezpła­
tnie. Stare włosy przerabiam za 50 
fenygów. (2980

Za włosy damskie wyczesane i o- 
bcięte płacę najwyższe ceny.
Dorota Soraner, Stary! Rynek 80

Młody służący
19 lat mający, obecnie w miejscu, do­
brze polecony, poszukuje miej­
sca od 1 bpea 1886 r. najchętniej je­
żeli można z liberyą. O łaskawe o- 
ferty uprasza pod adr.: S. S. Cere- 
kwlea p. Burkiem. (2940

Słynne z swój dobroci 
(suche) szczecińskie mydła 
najlepszy krochmal, mo 
drc, sodę, wosk itd. po 
przystępnych cenach poleca (2549

V. Becker,
Plac Wilhelmowski Nr. 14.

Urzędnika gosp.,
żonatego, bet familii, w sile wie­
ku, mającego praktyki lat 18, za­
wód swój dobrze znającego pole­
cić może 3003

Leon Hulewicz,
Kościanki p. Sokolniki.

Poszukuję od zaraz miejsca jako

sekretarz
lub (2973

buchalter
albo jakiekolwiek zajęoia w biurze, 
w jakim handlu lub redakcyi i t. p- 
Fiszę bardzo ładną ręką, posiadam 
wykształcenie sekundanera i mam 
29 lat. Bliższych wiadomości u- 
d7.iell Eksped. Dzień. Pozn. pod Nr- 
2973.

Nasz kantor znaj­
duje się ooecnie na
Tamie Nr. 9
Stenzcl&Coni.

opatrzony
skład i warsztat

(1972

Przewielebnemu Dnchowieńswu i Sza­
nownej Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za

W niedzielę dnia 23 maja br. urządzamy na naszym 
pierwszorzędnym parowcu o kole tylnem, Poznań I, wy­
cieczki; (2985

do Dębiny.
Miejsce odjazdu znajduje się przy nieruchomości Ahle- 

mann’a, Szyperska ulica Nr. 20.
I wyjazd« Poznania z rana o godz. 61/,

Pralnia
prawdaiwych i zwyczajnych

koronek
białych i czarnych, eraz falarhów
2532) M, ŚleżańsLa,

Strzelecka nlica Nr. 28 parter.

Bządzca,
żon., Polak, 1 dziecko maj., mów. do 
brze po niemiecku, z wszelką kores- 
pondencyą obeznany, posiadający do­
bre świad., który przez dłuższy czas na 
Szląskn korzystnie funkeyonowsł, szu­
ka miejsca od 1 lipca lub zaraz. Zgło­
szenia nprasza się nadesłać pod lit. E. 
Z. Obernigk, Schlesien, poste rest.'

Ogród Zoologiczny.
dziś w niedzielę

Ceny wstępne o połowę 
zniżone. J

Na sprzedaż: Pawie. Ku­
ry rasowe. (3000

Mój od lat 30 istniejący (2979

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie­
sznie i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy­
stępne ceny. Z uszanowaniem

Teodor Andersz, Jezuicka ul. Nr. 12.

II
HI
IV
V
VI
VII

przed poł ; 
po połudn.

wieczorem

8‘/t
101/«

2
4
6
8

I wyjazd z Dębiny z rana o godz. 71/«
II . . . - 0’/,
$ "
V :
VI ,
Ostatni wyjazd

, przed pi lud. „ 
, po południa „

wieczorem

12
3
5
7
9

Mcnz.cl SS (Jonip.

handel konfekcyl,
sukna i towarów modnych 
zstarądobrą klientelą zamierzam sprze­
dać. Sprężysty kupiec Polak liczyć 
tn może na wielkie powodzenie. (2979

B. Stern w Brodzisku
Na Piekarach, 16, 1 p. jest do wyn.do 
1 .10, pomieszk. o 8 pok, sala kuch., 
przyn. i stajuia całk. lub podzielon.

io (Dr, W. &«łń6aki) w Po«nuuu.

Młoda wdowa
mająca wszelkie roboty kobiece i ku­
chnią poszukuje odpowiedniego umiesz­
czenia w wiejskim lub miejskim domu 
Łaskawe nfferty przyjmuje Expedycya 
Dsienn. Pozn. Nr. 2717.,

Urzędników gosp.
j. t. rtądzców, ekonomów i pi­
sany; kucharzy, służących, stel­
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco­
nych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych.
E. Wituski, Inowrocław

(585)

Koncert i zabawę
urządzam w ogrodzie strzeleckim 
na Miasteczku w niedzielę d, " 
czerwca rb. na które tak uczniów 
jako tóż i znajomych z Poznany 
i okolicy zapraszam. Początek 
o 6 po południu. 0^

A. Lipiński.
TEATR Wl KTÓRY A!

W niedzielę duia 23, maja 
po raz drugi:

W poniedziałek dnia 24 maja 
896) po raz trzeci:

operetka Jana Straussa-
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